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z prac Prezydium Rządu I Spotkanie 
Usuwanie szkód górniczych'• Zmiany L .. Breżniewa 

w strukturze organizacyjnej PKP z G. Fordem 
• Zwiekszenie zbiórki złomu stalowego 

J'ak informuje rzecznik prasowy I cyzjl w sprav.ie zapewnienia warun­
U.Ądu - 1 bm. Prezydium Rządu ków do usuwania szkód górniczych 
rozpatrzyło l przyjęło projekt de-1 w województwie katowickim. Po­

stanowiono przedsięwziąć szereg kro 
k:ów natury organizacyjno-technicz­
nej oraz znacznie wzmocnić przed· 
slęblorstwa wykonawcze. Powinno 
to umożliwić skuteczniejsze elimino­
wanie szkód górniczych. 

2 bm. od.było &ię spotka.n-ie se­
kretarza generalnego KC KPZR, 
Leonida Breżniewa i prezydenta 
USA, Geralda Forda, 

Prezydent USA 
zakoń zył wizytę Prezydium Rządu rozpatrzyło 1 

akceptowało propozycje ministra 
komunikacji w sprawie zmian w 
strukturze organizacyjnej przedsię­
biorstwa PKP. Przyjęte rozwiązania 
mają na celu z jednej <trony do­
stosowanie organizacji onedsię­
b!orstw z PKP do nowego podziału 
administracyjnego państwa, a z dru 
glej - usprawnienie pracy kolei. m. 
in. przez zmnlejszen!e liczby Jedno­
stek organ!zacyjnych PKP Pozwoli 
to również na ścisłe powiązanie 
działalności wojewódzkich sztabów 
dQ usprawnienia przewozów z bie­

Sekretarz generalny KC KPZR l 
prezydent USA wysoko ocenili wy­
niki Konferencji Bezpieczeństwa i 
Ws.pólpracy w Europie. Podkreślo­
no, że końoowy akt konferencji, u­
cieleśniający zbiorową wolę poltty­
cl!lną jego uczestników, stwarza do­
brą podstawę dla prz<Jksztalrenia 
Europy w kontynent pokoju I o­
wocnej wspólpracy oraz wnooi 

Na zdjęciu: Edward Gierek podpisuje dokument kol\cowy 
w Europie. 

Kon lerencji Bezpieczeństwa i wsp6lpracy 
CAF - Matuszewski - telefoto 

w Rumunii 
i przybył do Belgradu 

Na zakończenie trwającej ok. 25 
godzi-n wizyty prezydenta G. Forda 
w Rumunii. w pałacu Pelesz w 
Synai. gdzie 3 bm. kontynuowano 
l'o2'.lllowy toziJ>OCZęte 2 bm. w Bu. 
Itąreszcie. l)Odpi&ano dokllroen.ty f'U· 
muńsko--amerykań&kie. 

3 bm. w godzinach popołudnio­
wych, żegnany przez prezydenta 
SRR Ni.coale Ceausescu oraz p.rzfil: 
cz.lonków kierownictwa rumuńskie· 
go, odleciał z BukareM.tu do Bel­
gradu prezydent USA Gerald Ford 
wraz z towarzys.iącymi mu GSOba­
mi. 

DZIER om 
W 216 dniu roku słońce wze­

szło o godz. 4.00, ujdzie zaś 
o godz. 19.23. 

Domłni.k, Prot.a.zy 

przewiduJe nasłępuJaea pegode: 
zachmurzenie małe t umiarko­
wane. Temperatura od 15 do 24 
st. C. Wiatry słabe i umiarko· 
wane z, kierunków półnoono­
za.chodnlch. Jutro pogoda bez 
większych zmian. 
Ciśnienie wieczorem 749,1 mm. 

Wo 
1963 - Podpisanie układu o. 

zakazie doświadczeń • broni• 
jądrową. 

Taka sobie y 
Katdy chce Jeś~ na porz~­

nym stole, ale garnków zmyw~ 
nikł nie chce.-

Uś 

, . ' 

echnff sht 

- lllę do kollllletyczkll 
tu moją fotografię, tebyś 
poznał, gdy wyjdę! 

Muz 
mnie 

wielki wkład w umocnienie mi~ 
d?,ynarodowego bezpieczeństwa i 
powszechnego pokoju_ 

Strony kontynuowaly wymianę 
poglądów na problemy daJsz-.ego roo: 

W PIĄTEK UROCZYSTYM PODPISANIEM DOKUMENTU KO:&COWEGO PRZEZ PRZEDSTAWICIELI 
35 PAŃSTW, ZAKONCZYLA SIĘ TRZECIA FAZA KONFERENCJI BEZPIECZENSTWA I WSPOLPRACY 
W EUROPIE. 

:1:4c11 pracą kolei. 

Podjęto równlet decyzję w spra­
wie zwlęlr:szenia zbiórki I dostaw 
złońl.u staiowe&łf w Jatach 1971-1978. 
Op11rto lię przy tym na wrtloskach 
wynlkaj11cych .z prac prowadzonych 

woju stosunków radziecko-amery· Od godz. 16 do głównego audyto­
kańs.kich. Poświęcono przy tym wie riuro gmachu „Finloodia", w któ­
le uwagi proolemom ograniczenia rym od.bywały się przez ootatnie 3 
zbroje!l st.ri).teg1cznych. Problemy, dni sesije robocze trzeciej fazy 
oo do których osiągnięto porotu- KBWE, za-częli schodzić się delega­
mienie podczas rozmowy. zostąną ci 35 państw. Sala zmieniła jednak 
przekazane delegacjom w Genewie s.wój wygl!l,d. Na podium na kt~­
w celu odpowiedniego sformuł()'J!'a- rym uprzedni.o zasiadali prz.e\.~1odm· 
ni.a. Rozmowy na temat pozosta· 1 czący obrad, obecnie · usflłwiono 
!ycb .spraw będą kontynuowanę. długi mól. Ni! ,~tole, prz;ed ka:w:vm 

W rmmowi ~r.ięf:c' f)'6wn:~ tt;.: ~ ~ usta~·iono tablhct'lti" ż na· 
dział irU'l.e osopi.s.tości z obu iłtron • 

przez m!f,:dzyresortowy zespół powo- l••••••••••llllll••••ill••llll•••lli••m••••mBI 
Wspólny komunikat po rozmowach 
delegacji PRL i RFN w Helsinkach 

łany przez prezesa Rady Ministrów 
dla przeanalizowania b!lansu złomu 
stalowego. 

Omówiono też sprawę odszkodo-
wań za straty wyrządzane w upra­
wach i plonach przez dzik!, łosie, 
jelenie l daniele. Wysokość odszko­
dowania postanowiono obllczać nie 
jak dotychczas ua podstawie prze­
ciętnej wydajności plonów rolnych 
z hektara, lecz wydajność faktycz­
nej, ustalonej w odniesieniu do znl 
szczonej uprawy. 

1 sekretan: Komitetu Centralne· 
go Polskiej Zjednoczonej Partii Ro· 
botniczej Edward Gierek I kan­
clerz .federalny Republiki Federat· 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Żeglarz~ 

samqtnik 

z CSRS 

Znakomity czecho­
słowacki żeglarz sa: 
motnik - Richard 
Konkolski zakoń­
czył trwający trzy 
lata sw6j samotny 
rejs dookoła świata 
na maleńkim jach-

cie NIKE. 
Na zdjęciu: Richard 
Konkolski cumuje 

w Swinouj<iciu. 

CAF - Undro -
telefoto 

Prognozy synoptyków, 
. I . 

ierpień nadal tieply i kR/ny 
Z 

akład prognoz długoterminowy eh IMiGW opracował miesięczn11 
prognozę na sierpień hr. Mówi ona, że śred.nla temperatura ósmego 
miesiąca k!go roku będzie powyżej normy a suma miesięcznych 
opadów w normie lub nleoo powyżej. Normy dla 'sierpnia 

dla Polski cenLralnej wynoszą: średnia mbesięczna · teml)eratUJra 17.4 stoo­
nla a suma opadów ok. 69 mm. Oznacza to, że w sierpniu przeważać 
b<:dzle pogoda sl'Oneczna I · mezbyt często padać będl'Jie deswz lub zjawLać 
sle będą burze. 

A oto szczegółowy „rozklad ja.zdy" pogody sierpniowej w 1 dekadzie 
bm. - ma być nadal ciepło. Temperatura maksymalna w dzień od 2ł 
do n st., a minimalna w nocy od 12 do 17 st. Zachmurzen.ie będrie prze· 
.... ~nie umiarkowane. Okresami wystąpią pr-ze!otne opady oraz burze. 
Wiatry będą stabe do umlarko·ll'anych z k:l.enmków zmieniających się. 

W 2 dekadzie sierpnia br. nieco sie OOhłodzl. Temperatura maksymalna 
w dzień wyniesie od 19 do 24 st„ a minimalna w n.ocy od 10 do 14 st. 
Nad'.11 przewatać ma zachmurzenie umiarkowane, a tylko okresamł l:a· 
pow1ada.1ą synop_t;vcy opady I burze. · 

W 3 delrnd7.ie bm. - podobny ukl:a.d po~ody I temperatura - w dzień 
od 19 do 24 st„ a w nocy od 10 do tł st. i nadal tylko chwila.mi i na 
krótko padiać będą przeloLne deszcze i zjawiać się but·ze. 

Dla lepszego seharakteryzowa.ni,a pogody sierpniowej syno-ptyqy podają 
najba!'d.ziej prawdopodobną ilość dnt z poszczególnymi typami pogody­
i t_emperatury. I tak !)Od w-zględem temperatury podzia.l Jest następuja,~y: 
dm m>ei1>IYch, z t>emperaturą maksymalną po·ivyte.t 25 st. - ma być a, 
dni • ~ ml.nim•~ w noev pon1łed 10 lt. - tylko 2. 

WlalllMlK 

nej Niemiec Helmut Schmidt, spot­
kali się z oka:Lji Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Euro­
pie w dniu 1 sierpnia 1975 r. w 
Helsinkach i przeprowadzili wy­
czerpującą rozmowę na temat sto­
sunków między PoLo;ką Rze<:Zl\i>O­
spolitą Ludową i Republiką Fede­
ralna Niemiec. 

W rozmowie wzięli udua.l: pre­
zes Rady Ministrów PRL, Piotr 
Jaroszewicz ora.z ministrowie spraw 
zagranicznych obu krajów Stefan 
Olszowski Hans-Dietrich Gen­
scher. 

I sekretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonl" j Partii Ro­
bohucz.ej, Edward Gierek i ka-n­
clerz federalny, Helmut Schmidt, 
podkreślili zgodnie wielkie znacze­
nie stosunków między ich na.roda­
mi I państwa,mi dla umocnienia 
pokoju i wspólpracy w Europie o­
raz wyra7.iłi swe zdecydowanie dzia 
lania na rze<YA pełnej realizuji u· 
chwał Konferencji Bezpieczeństwa 
I Współpra.cy w Europie w intere­
sie trwałego odprężenia i pelneJ, 
normalizacji stosunków na naszym 
kontynencie. 

Wskazali oni na postępy, Jakie 
osiągnięto od zawarcia układu mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą Ludową 
i Republiką Federalną Niemiec o 
podstawach normalizacji W?:ajem­
nych stosunków z 7 grudnia 1970 r. 
i wyrazili swe zdecydowanie podję­
cia - zgodnie z tym układem 
dalszych wysiłków dla rozwoju 
stosunków między Polską Rzeczą­
pospolitą Ludową i Republiką Fe­
deralni\ Niemiec we wszystkich 
dziedzinach. 

Stwierdzili z zadowoleniem, te 
w celu rozwiązania ważnych spraw 
we wzajemnych sto~unkacb między 
obu krajami przygotowywane są 
porozumienia. Podkreślili wsp6lną 
wolę pełnego za.angażowania n.a. 
rzecz zawarcia, a następnie reali­
zacji tych porozumień. 

Zamm:h stano 
na Komorach 
Według doniesień napływających 

z Moroni, stollcy Wysp Komor­
skich w niedzielę 3 bm. dokonano 
tam zamachu stanu . Obalony zostal 
dotychczasowy szef państwa Ahmed 
Abdallah oraz rozwiązano rząd . Ra­
dio Moroni oświadczyło, że w naj­
bliższym czasie utworzony zostanie 
rząd koalicyjny, w którego skład 
wejdą wszystkie partie polltyczne. 
Przed. niespełna miesiącem, e lipca, 
Komory proklamowały swoj~ nie,PO• 
dleglość. 

zwą państwa. MiejGCa ustalOllle by- I rezerwowana byla na końcu t-ekstu 
ly w pooządku .. alfabetycznym we- I osobna strona dla z!.ożenia podpisu. 
dług. nazw kra1ow w języku fr.an- Księ~ wędruje od przywódcy do 
ClUs>k.im. przywódcy. Kame.ry telewizji uka-

Piei.'W&zy W81Zedl do sali prez.y- zuj~ na z~li~e.niacb moment skła­
dent Kekkonen. Jako gospodarz dania .P?<l-P!SOW. o. godz. l'U5 cza­
k0111ferencji ob.iąl 00 przewodnie- su m1eJs~wego tJ •. o 16.25 czasu 
two i o godz. 16.15 oświadczy!, że ~_rszawskiego .podpis_ Pod akte~ 
Zgodnie z US1talon. m programem, konco;-vym ~onferellCJi Bezpieczen· 
szefowie deteg~i przys.tępują o- stwa t Wspołpraey w Europie skła­
~nie do podpis;>Wan.ia aktu koń- da. przewodniw;11ey delegacji poi· 
cowego KBWE. Pop~ił on siekre· sk.ieJ, I aekretan KC PZPR Edward 
tarza wYkonawcze.go trzeciej fazy ~1erek. Zaraz po nim podpi.S>uje 
konferencji., amb. Joela Pekuriego, się pod.. dokumentem prezydent 
by przedstawił szefom delegacji Portugalu da Cost.a Gomes. 
akt do pod.pis-U, ~tatni skJ:adają podpisy pod do-

Rozpoczyna się ceromonia pod- kum.enta.mi helsińskiego szczytu 
pisywania. Przywódcom 35 pańsitw przywódcy Związku Radzieek.iego -
pr-zedkładano kolejno do podpi.&u sekretarz iteneralny KC KPZR -
zieloną księgę, przywiezioną z Leonid Breżniew i prezydent Ju· 
Genewy, a 1.awierającą akt końoo- 6(o.sławii - Josip Broz Tito. 
wy. ,liczący przeszło 100 stron dru­
ku. Dla każdego z delegatów za- (Dalszy ciąg ns str. 3) 

Nowe zasady 
pracy andl w wolne soboty 

W sierpniu br. będziemy mlelł i Wf>lne soboty~ t ł !3 bm. Jak 
więc będzie priwować handel w obu tych dniach ora.z w dniach po­
przedzających je i następnych? Jak dowiaduje sie PAP, minister han­
dlu wewnętrznego i usług ustalił na ten okres jednolite dla całego 
kraju godziny otwarci.a placówek handlu detalicznego i gastronomii. 

I tak - w p iątki 8 i 22 bm. 
czas pracy sik.lepów zostanie prize­
d:lużony o 2 godzi.ny z wyjątkiem 
tycll, któi;-e są zazwyczaj czy:n.ne po 
itodzinie 19. Nat-0miast w wolne so­
ooty - 9 i 23 sierpnla mają pm­
C()Wać prz,ez 6- god.zLn (oo godZ. · 13 
lub 14), wszystkie sik.lepy spożyw­
cze oprócz lokali o jednoo;;O.boWej 
obsłudze. Domy towarowe i spól· 
dz.ielcze domy handlowe otwarte 
będą od godz_ 9 do 16 (pierwsza 
zmiana). Wart-0 dodać, w w ponie­
działki - l1 i 25 bm. domy te po­
winny być czynne również na jed­
ną zmiainę, ale od godz.. 12 do 19. 

Placówki ha:ndlowe, prowadżące 
sprzedaż §rodków do produkc}i rol-

ne; oraz częśc;i zamiennych · do 
maszyn rolniczych, pracują z,arów­
no w wolne soboty. jak i obie nie· 
dziele w pełnym wymiarze godzin. 

10 i 24 bm, (niedziela). niektóre 
s.klepy będą otwarte zgodnie z obo­
wiązującymi dyżurami - wzorem 
poprzednich niedziel 
Zakłady ga.s.tronointc7me praco­

wać będą 9 i 23 bm. tak. jak w 
dni powszednie, natomi&;t warszta· 
ty usługowe - tak. jak dotychczas 
w wolne roboty, to znaczy wedru.g 
ustaleń administracji terenowej. 
Zdecyduje ona, jakie placówki i 
jak dlugo będą otwarte - z tym, 
że czas ich pracy nie może p!'ze­
kroczyć 6 godzin. 

Tragedia na Motławie 
(Korespondencja własna z Gdańska) 

bogaty.eh. tradycjąc_h morskich, osób, a wśród nich przewoźnik. 
Miesz,kai1cy Gdańska, miasta ol mi Trójmia.s.ta. Uratowało się 19 

s.zczegolrue wyczuleni na wszystko Uratowanym udzielono niezbędnej 
co dzieje o;ię na wodzie, są głęboko pomocy lekars.kiej w większości o­
wstrząśnięci wypadkiem. który puścili już s.zpitale i zdrowiu ich 
Zldarzyl s.ię w zes.zly pi~tek ok. nie zagraża niebez,pieczeństwo . . 
godz. 14.45 na kanale Motławy. Tra Prezes Rady Ministrów powolal 
gedia rozegrala się w momencie, specjalną komisję rządową na cze­
gdy statek żeglugi Gdańskie.i ,,Ma- le z wiceminis.trem handlu za~ra­
ryla" płynący z pasażerami z He· nicznego i gospodarki morskiej 
lu, zaczepił o stalową u,ne promu. Edwinem Wiśniewskim dla zbada· 
który odbiial od wschodniego brre· nia przyczyn tragicznego wypadku. 
gu kanału. Spowodowato to niemą} Rodziny ofiar katas.t-rofy otoczOlllO 
natychmiastowe ?aron!ęcie promu. troskliwa opieka. 
w którym znajdowało się kilkudiie- Z powodu tragicznei katastrofy 
sięciu pasażerów r.amierza jących na Motławie znacznie ogranie.zono 
przedootać się na drugą stronę program przygotowanęgo z wiel­
MoUawy. kim rozmachem .Jarmarku Domini­

Mimo bl:,Tskawicznie :rorgani.zowa 
nej akcji ratunkowej \"'-ypadek 
sporwodowal utonięcie 18 osób 
w tym trzech kobiet. wszyscy by­
li pa.saźerami promu i mi~ńpa-

kańskiego, zrezygnowano ze W\Szy­
stki.ch imprez rozrywkowych o­
gran Lcza.jąc przebieg odby:wającego 
się już po . raz czwarty jarmarku 
wyląC7lllie do imprez ha·n<llowych. 

KONRAD TUROWSKI 



Dokument końcowy KBWE 
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{Oniówienie) 

Lekarze radzieccy 
udzielić pomocy Luisowi 

Orl'&ll radaleckich związków zawo­
dowych, dziennik „Trud" opubliko­
wał 2Z bm. wywiad z przewodni-

gotowi są 

Corvalanowi 

'Pod,pl.s.any pr.l6'ól pr.zywód.ców ia ~ europe.J•cn o.Mll USA i x.... 
na"1,\I d.<>kumen.t klońcowy Kion1er~MH Be.zpiec2ll!ństwa i W!lp<)łp.r~y w 
Eut'-Ople obejmuje w pr&k.tyce caloks.Lt;Ut tytia międzYTUU'<>doweeo na 
naszym k<>ntynencie (z.asady stosunków politYaznyeh, wsJ)61'rmaca l!O· 
spod&roza , kulturalna. nau'.lll<>w.a, oświatowa, kontakty nliędl!y IUidxmi. 
~,nfnnnacj.!I oraz ntektó.re zagadn.i-enia wojsk.<YNe). J~ więc te.n do1<u­
ment kOdelrsem za.sad sto,mn'lc&w mi~>.~'ll)ań~W.·<rwych . otw'ier.aja,eym no­
w~ "'P?ke wsuól{>r.a<.'Y w~zy.!tLk'.cil l<!t'll1&w nUU!lo .k.ont'Vl!1en.tu db ro1:­
W~l\2la!Il11a w~uólnych problemów. I{.odekll teri to !fWat'a?leja pokoju, a 
w:ęc z·';'Y'C1ęstwo0 \\15ZYmk'eh bez wyjątk6w narodów Euroipy, 

ZAjl A„. -*wN-·-· cz•cym Akademii Nauk Medycznych _..„ ~ .... _„.~_..- ZSRR, akademikiem Władimirem 

którego stan zdrowia budzi pował· 
ne zaniepokojenie. Władimir Tima 
kow wystosował w tej sprawie de 
peszę do prezydenta Chile, z pro 
śbą o dopuszczenie do Luiu Cor 
valana trzec!J wybitnych specjali 
st6w radzieckich - chirurgów aka 
demika Wiktora Sawieliewa i pro! 
Edwarda \Vancjana oraz internisty 
prof. Anatolija Łoginowa. Dotych 
czas jednak, jakkolwiek od wysła 
nla depeszy minął tydzień, nie na 
deszła w tej sprawie bdna odpo 
wiedź od junty cllilijskiej. 

~ ~ równa pni. narGllćrN i iOb ~ do ~~ Tbnakoweni. Uczony stwierdził, że 
niil. d.Zi.alając n.wsze ~ z ceŁlm1 i llU&4amt Karty Neoodów Zied· specjaliści radzieccy pragną udzielił 
niocmn;rOb 1 odpowi.dntml normami Jlll'&Wa mięch:~OtWea<>, włączając niezbędnej pomocy przebywajacemu 
w to nonn;r odnos~ m. do l!llltegr.al'.IWŚQI wnrt>oriialne:I państw<l. Na w więzieniu sekretarzowi generalne­
mocy :za~y rown.oupralW'llienia 1 .samQStianU'N'lenia narodów, wszygtldAł mu KP Chile Luisowi CorvaJanowi, 

omaw1.amy _doku~nit s)cqad.~ !'Ile z ~h mł)ścl: l) ?.aęad~ cto­
ł'YC7.ace bez?1e;ore11sW.·.a . w Eur<cpi~~ 21 w~pól'Pt'lca w dzied.>.l?l'!ie AIOS-PO­
da;tikl. ~auki1 i techmkL <lraJZ śIIOid<YW;1.i11a nat\Ll"al1~ego. 3) ~półpraca w 
ri2:iedr.irne konblutó\\·, inftonnaoii, 'ktillntry t o..~l.a'f.y, 4) następ~a 
kon~l!'ncJ!. 

Oto obszenne omówienie te.~ dokumentu. k-tóreg.o petny tfl1łlń (w tlu­
ma.cren:.U J)Ol.:;ilci.m) liczy <>k. 100 stron. 

N;a Wi>tęple .panstwa uczes;u!lczące w KBWE potwiud.Zaj1', że l.cłl ~ 
jest _sprzyjan;.e poprav.."le sto.9unków między n.:.ini i .zapewni~ wa­
runkow, w !Qtou.ch ich narody będ• 1nogły :i:yc ·11 pr.11wdziv.'Y!l1 i ta:wa-
2ym. pOOcOJU •. w~lne oo wszelkiej groźby lub tiama.chów na icll be2;pie­
c:oensv,vo: \\ Y:"azają pr:rek-0nani.e .. że uale:ly podejmow.ać wyo;il!k.i, oy 
(><ii>riizerue. nuędzyn.aJ!'O<io...,e s.talo się procesem . ciUlYm i a tale ror:wi­
J aJącym s.ię~ wszechstronnym i . powszeclmym tstotny Wk1i.d do lei><> 
ptoce&u wruesc<t realU.acJa 'llYnLkow konferencji. 
. Państwa uw.aiają, :te bezpieczeństwo w Europie jest ruep<>dJ•;ielne. uzna­
Ja. sci.sly z.wiązek między pokojem i bezpieczeńsiwem w Euro:p1e i w 
&W!ecie ja.Jro cai!<>ść, świ.a<lome są też po,rzeby przyczynielbi.a &i4 prme.: 
.loazde z n1ch dio umocnien1a świ~IJGw.ego pokoju łlnPOda.I'CZO&o i 111>0-
lecznego 011az dobrob;;'1lu 'N&zy&tak:ich n.modów. 

W !'Oz.dZiale zaityt'Ul.owany-m „Delclanl.cja zasad. ~...,ni& w RcNIWl­
kla>Ch WZJa\lenmych" państwa uezes1Jni0l.lloe w KBWE, pomae Odpi)W.le­
dl.la.lności wyn:ikla~ą.oej z doświadczeń ~ potWilerd:za~- .we 
oddanie eprav.'lile pokoju, be.z.pieczeńlltWa i <il>r&"Niedliwo&cl., a także Olllom 
i msadom Orglłllll/ziacji N&rodów Zjednoczonych, wyl...taill przywi~ni• 
d.o Kairty Na.rodów Zjednoczonych, i oświadczaj~ ii niez.ależnie od sy­
stemu politycznego, łot!))Odar~. ~poł~lfO. jaik ~ wielkości 
poro~nia geogre«cznego lub poo:iomu rozw.oju go.11pod,a:rct.ego ka6:d~ 
11 nich, są zdecydowane szanować i sto90Wać w PI'8ktyoe dl.Je91.ęć po­
niższych zasad. z któr;.ich ·.1.·~ysbklie maj• pod.s.tawow„ znaczenia. 

P ierws:oa zas;ada: 

•UWBlllENNE,J AOWNOSCI I POISZA..'llOWANIA Pał.W WYN.l&W'ĄOY(lff 
Z SUWEJlmNNOSOl 

•~wł prze<Ho "Nsz.y!illkiJn, że w t1&llla.ch praw międZynaroctowych 
wsz.ystk~ pań&tWa mają równe praw.& i obowl.l,zk:i. PańsllW.o. l>łdil sza­
nować suwerenną rćYNno.ić i irutyw.iduałn<>ść ~ego z n.I.eh, jak rownieź 
wszystlcle Pl'a<Wa wynlka:ją.oe i objęte Sl.LWel'ennośc.L1\, Wł~t\C w to 
prawo każdego pań•twa do ~ÓW!ltOŚci Pll!IWMJ, tnte~Ci łleirY'IJOri.aJ.nei 
(il'M do wolności i niepodległ.okl pdlJ.tY1lZI!.ej. B~ one równ!l.et aza.nio­
•Nać prawo każdego z nillch dio SVv'obodnoe.go wybotiu i r<J?JWaju jego symte­
mu pol!:tyoznego, sp-Ołeamego, sos~rereg.o i kulturalnego, jaJt r6wnri.oeż 
jego praw<> do wyd.aw:aina u:staJw i innych prz,episów. 
Będą. !IZlln-ować prav.1'0 każdego :i nich do określeni.li i PN>"-'.11d1Jetni.a 

wedle swojeg-0 uznania jego stosunkoów & innymi państwami, z~ni• s 
prawem międzynarocto·Nym i. w d\tci1u nlniejsz;ej deklaracji. 
Pań&twa uważają, że i-eh gr.a.nice rn<>~ być mody:fiilc<lwa.ne, zgodn'!.ie " 

prawem międzynarodowym, w sposób pokojowy i na pod.st;awie por<>Zu­
mień. Mają one również prawo d<> tego. by ?IQ1eŻeć od organtzacjl mi11;­
dzynaJI'odowyoh, zawierać umowy, pra"~'O, hY bYć lub nie być 11t:r<>ną 
w umowach &<>jusznilczych; maja tAłli; prawo do n.eull>aill1!06oi. 
Drugą ?.asa.dl\ jest ; 

POWS'mZYMYWAil\'mE SIĘ OD G&O~T LUB UZYD.IA. su.Y 
Panst:wa uC?.eS~-.ce o.śwLa.dtczaii11. ile w awyeh wzajemnych alil>wn­

kach, jak również w stosunkach międzynarodoWy'Cłl '» ogóle, powsl!ray­
majl\ się od groźby luJ> użycia sity p;rMCi:w1r.o imtegr~ 1Je!'y11or.ial!tej lub 
niepo.dlegli<>ś<:i politycznej k~óre.gokolwl<i'k J)ańs1!Wa., lub w jaJcikolw!.ek 
inny sposób niez.g<>dny z celami Orga.n!.Ul.ci" Nairociów Zjednoawnyc11 
i nil1i.elszej dek1aracj.i. Za<l.1\f! \VZględy n'e mog11 posłużyć Jako uspra­
wiedliwienie uciekan'.a &ię do groźby lub utycia siły wbrew ni.nie(j.szeJ 
„asad:r.;e. Pa6st:A:a uczestniczace p<>ws.1n.ynU1ją się Ukte od w,;zelkich 
przejawów 111ły w celu .skłon'.enLa i.no.ego pań~hi.·a ucze.t1uczacego d-0 
re:i~·gnacji z pe<l.n-ego wytrorzystania jego pr.aw suwerennych, Powstrzv· 
mają się one ró,vnież w swych V.."1la1eannych sto1unkach od jak!iehkol.,.rj-e<!< 
repre,o.aJtów t>my użyciu siły, T.alka 1'1'.'0tba lub utycie sił}· rue będ>I. 
Ai<>sa-.\iane jak.o środek z,g.attt."ilani;a, •POll'ÓW lub kWest:J , któt"lł mog11 pro. 
'.AAad.Zić do &!><>rów. 

w lro1ejnej ; 

pa\\sltlW<a UCZl16mi~ce uwa2ia1• wsa~emrue aa ~-- ~· 
lft'„nioe k,aiżdego z nich, ja&: rowniet :ramce wszys.tkich -p;ańllllW w Eu­
ropie. Dlatego oświadcz.ają, że ~yma.ją. &i• Gl\e łlera. i. w Pl'Z:I"· 
i<ZŁoś<:i <>d wszeLkich samactió·N Da te gral!l!ce. 

Wobec tego powstt"zymają sie one rowniet od W&lllelkioh tą.d.ań lub 
działań r.:nierzających d-0 za.jęcia i uzurpacji cz:ęści lub całości terytot1iwn 
Jctór<!gokolwiek z pa1istw uczestnimących. 

Dalej deklat:3'Cja za-.v:e~a zasad<:: 
!~l'EGRAL."'-OSCI Tl!lRYTORIALN'łl.J PA,'ilST\V 

Państ\\•a będą szanować integralność terytorialna swych pai'tnerów i 
powstrzymają s"ę <>d w&zeiki<:h dz.ia1ań niei.godnych z celami i zasadami 
Karty Narodów Zjed.no1::Z0nych, preeci'Nlro mteitralnok.i ~'1loriaLnej. nie­
podleglO.ści politycznej lllb jednOOc:i kJtóregokolwi~ z pań&tw uoz.estnJ­
c?Ących, w swzeg61noś<:i zaś od dz.i.da.ft etan<Y.viącyCh groźbę lub użycr• 
llily. Plltistwa nie będa też IZbr<>Jnle oknl,l)OIW.ać ani sj.O&OWać 'in.nych J)e(z. 
pośrednich lub pośt-e(llnieh irodk6w pr1..ymusu wobec j;erY1JOr1u.m które­
gak!olwiek z nich. Zafula Qkup&cja lub nabycie terytorium Prl:Y użyeiu 
środków podjętych wbrew PM'AAU ml.f:dleyinar<>dm~u niA> bttdll uznam. 
'IJll leBalm!. . 

W zaaadzie p.is.tej pań&twa ~ą., a wsa.el.kie: 

BPOil.T BJOD4 ZAL~A>"'IE S;&ODKA.MI POKOJOWYMI 
w taki sp.osó.'b, by międzynarodo.wy poikój i b~ieczeńatwo "'1'8.S 
sprawiedliwośc nie wstały zagro2>0ne. Państwa uozest11i~ce w kontt­
rencji będą dążyć w d-0brej V.':ierze i ·v d uchu \\•sp-0lpr.a.cy d.o <>stągru:ca 
!17.Ybkiego i ..iuszn<>go rozwiąZll.l'l . a ~orów rut podstawi• prawa m ie<tn·· 
narodowego. 
Następn~ za.sad~ j ut : 

XIFJNGER&.,.CJA W lłPft.AW'l' WEWNJG'l.1Bll;N:I: PA..~8TW 

Pat1stwa KBWE powM!.'zyaiu1jl\ aię od jalriejJ.:JolW'.iek Jtnger.enocjl, bea­
pośrednNtj lub ~dn.iej, indyWidual~ lub zbiorowej, w we-.vnę~ 
lub zeiwnętrzn. sprawy na!l.eżące do unsr- wswn*2:llll\:i jU!l'Y!ldY]l;qji. 
ill:itóregokolW!ek paii.Mwa u00estinic~ao, beJ: w~lędu na iii>, j.:a!\de •l 
ich wzajemne •tosunki, y;·ot>ec tellO pa1'istWA pow•trzymaJI\ at, Od J*ieł­
loolwi• formy zbrojn«\1 ingerencji tub groźby ~e.1 --ji pructv,'b 
któremulro!Jwiek państrwu Uoze5~11cemu. 

Powstrzymaj;11 się one rówonjt!t we wszystkich' okollioz.nołcliach od ja­
kiei»kiolwle!k innego dzi.Uanli'll wojSikowego 1Ub po]dtyo7111ot«o, goepodar­
c!.ego lub inneg() naci~ imierr:ająeego do .J'odpouądk<>Wa.n!Ja swym 
włacsnym interesom wykonywanie p.rT..ez inne państwo praw W'.)l'n1Jeaja­
<:YCl.'1 z jego suweren.n.ości i "11 t<>n !il)-06ób za~wnlenla sobi.e kO!'zy:lci 
jAkieg-0kolwie-k rociuju. 

ZgOdniA! z tą zasadą pows1mZymają się m.in. od ud·zielania t>ezpośred­
n'.ej lub pośred'tl.iej pomocy dziatalnośct t<>rror;·stycz"loej lub wywroto\"eJ. 
alb.o innej dz1atalności zmierzającej do obalenia Gili! s:.~emu inne-go 
pa nst\\"a uczestniczącego. 

Dal„,1 państwa to=ul1ują lllas,a.dę: 
POSZA.NO\VA"1.IA J"~AW CZLOWIEKA I P<»DM'A.WOWYCH WOLNOSCC 

narody mil~• IJl&?/SlfAI p~o. w ~j w~. określić ltied'Y i jak 
eob1'! iYCZI\ 11wó:I wewnęnny 1 zewn~~ !ltatua pol~y, bez inge­
"encji z MW114trz. i <14tyć '\ftdllUs •Wei:<> tnniaalia do ~ poiA.t)"QrJne­
&o, gospM:arezego, ~anero i kiulitUralnee<>. 
Na$tępnde clek.Lvacja zaiw.iiera -d~: 

W5POłiPllłACY MIJ;JIY~Y ~il'I'W.Am 

:lcltóna &'Io.si, :tie roZWtiJan.a bę4zie w~~ we w.uyfltlk!Jctl dz!.edai­
n,aeh, 1!gOdnte z oelamt 1 za.sadami Kamy N;t'X'Od.6w Zje<llnocronych, w 
~Jjamu wepółpmaoy ~erTUlie\I państwa uczestnieąoe połOt.4 &'1JCZe­
&-01;ny naol&k na dzied!:iny w~ w r.ia.ntaci1 KBWE pmy tym 
k;azde li nich ~· wnol!lić swój ~d „ ·w'at'ttniklll:tl ~vtWJ rów­
ności. 

Oshaimlll je..I: 

ZAS1.U>A W'2KIOINYWA.NIA W D0111R111 1"l.l!B2lm lilOBOWI~A~ 

wrof'1lkających s praiw.a międ:zynarodo'Wego. Pań.ltwa deki.&.ruj1, dobrą 
w,arę w wykonywanlu 'N&Zellc!ich zoboWi~ń wynibjących z uznanych 
no~~· umów l porozumień. PobWier<l:t;ają przy tym, że w ra?Je sprzec:z­
n<>S<11 między oo~JĄ;za.ntamt ~ynllrojącyml x I{,arty Nero<16w Zje<lno­
azonycb a zobowi~mt wynikającymi z ;l,aklegio.ltotwtek porozumienia 
~lędzy>nairod<YNefo - piel"W'CZetistwo będą mia:iy icb wbowiąza.nia wy. 
nikające z Karty . 
~ństwa KB'"ll: ~'" ...mar utirzymywan.i. mll09un1c.ów a w.seystlkt­

m1 innymi państwami w duclLu Zlllsad teJ delr:!lar.a.cji. 
W roada!.aile „Srodki budowa.n.i.a T.aufanl.a i 111Lektól'4t ypeloty bez.pieczeń­
~~ i rozbrojenia" pańl1111Wa Uaze&l:nicz.ące, kierow'!lnie p~m usu­
nięci,& przy~yn napięo!a, Jakle mogą istnieć między nimi 1 zdecydo­
wane umacnuać aaul!anie mlędzy 80bą preyjęly, te bę>rui - n,a zasadzie 
oobrow~lnośd - ' PQ"Nl:ada.rnialy W!ay,sl:kie >n,nie państ\va uczestmiozące w 
K~WE o S'Moich ~i~ich manewrach wojSllrowych an;z dOtlronywały Wy­
miany o~ow na t~h m_anewrach. Państwa KBWE uzn.ają zain­
teresow~1e :>eh "N3zys~klch wys:i.tlmmi zmn'..ejS?.aj ącymi możliwości kon· 
1r?ntacJ1 Zbroj11ej l pop1eI'.1jącymi rozbrojenie. 

,v C?.ęŚci do.tyczącej WSP01il"ll·ACY w DZIEDZJSJE GOSPODARKI 
NA.UJtI I 'I1ECHNIKI ORAZ SRODOWISK.A NATUitALNEGo państwa -
ucz~~nicy KBVl'.E wyrai.aia przek<Jl!lanie, że ich WY<'llłki zmi-erzające do 
zxn~11ania wsp?~racy we waz~s~...ch c!Ziedzin.acJ1 d'Ziałalności gasp<>dar­
c:oeJ Jl'l'ZYczyniają się do umacniama pokoju i bez,pieczeń91:W.a w Euronie 
• takze na .św.i.ecie j akio całości . · 
Uważa>Ją. te wspólpr.a.oa '» dziedziinle hand.111, ~mysru., naWkii i tech­

nol.Clflit, oehrony środoW.islc:a i w w'.e!Ju Innych dl.iedziinach mote rozwijać 
&!ę z n&letytym !>OS7<a!IOW~ r~ości, w.ujemności i '\vzajemne<J ko­
rzYŚOf pairtner6w, rue7.ależnie od rotnic w systemach gospodM"czych 
I sp()ł,eomych, na zau.diz!.e spraWiedUwego po<!:llia~u ko~yścl il !IObow:ą­
zań, przy poszan.owan:!tu umów dwu- i wtelostrol1!1Ych 
~aruitwa Sii przeikon.ane, te rosnąca współ1.aletność lf.MP<><iarcza w skali 

śtt1atowej wymara zw!~kszonych, wspólnych i skutecznych ..,;ys!lk:ów w 
oelu roz_w.!ą~~ia wietk"~h ś;1ri11towych problemów elconomlcznych, takich 
jak Vl'YZYWHmie. e."lerg111. su.,-0'.Vce. P'l'Oblemy ·milutowe i finrun,oowe 1 
dlatego uW~"J)uk!ają J>Otrrebe popieranta !.rwaty.ch i sJ>r.'IM'iedliw·ych sro­
sunków gospOdaI'Czych, przyczy:il.aj~ si~ w ten spo..wb do rozwoju go­
spOdat'C7.ego WSZ:vstiklcil k;r.ajów. 
.u.l'lnadą <me ro<;Illlcą role ha.n<Yu międzyn;arodowe.go jalko jednego z naj­

"" azmejszych czym.nllców ro.zwoju elt:onom1m;nego i posteJ>u społecznego 
Dokument l>Odikrieśla kormrstne slcutkli., j,aJ<l.e dla rozw'Oju wymtamy 
h.and10\V"ej ma stiol!OW!lllloie klauruli n&j\vięk91Je!?O U!>t'Zywilej<rnrain!.a. Dl.a­
tego państ\Wl będ,\ ~ać romzerzanm handlu na motliwie szerokt.ej 
wlelostronmej pod1<tirwle i bi,1ą uSilowa.ty ~ltminorw.ać W9Zel'kli.oeg!O ro­
d~aju )'.)rze!!?Jrody <fla rozwoju ha.ndlu. 

Obszerny fragment dolmmeneu po.łW\tęoony· je!I!: 'll!lgadn1eniom koope­
rit<':ii. prremysłowej. Jest ro pierwmy klrnn1>leksowy ?.biór M.sad t>OSłeP<>­
wani.a w watn~j nowej d.r.if>Cl?:m'~ wsp6lwa~· g<>spod.a.rorej. Pańet.">ra 
KB\V E uzn:aJa. te lc.oo~aeJa p~z~ys?owa może st\1-iorz.vć trwałe .:wial>ki 
• w t-en. •1po<6b U?l1A'On'ać S.!eroka. dl:ugotalowa W<;póloracę l"l<C>n()miczna. 
prowad-z1<' do -"zą.femnl„ k<>!'lY"tr,e~ rlooe''l'anla „.„ Jlo~podarek 1 w 
t„n <toosób pr:>:ysp'eĄ?:yt' rO?."'ój prz.emy·„lov.-y więz~·stk'ch u01Mtn':trów 
ta'<!.-J koo~ll. 
U~n·~Je. 'l'i~. tł" lroo!'<'ra~j>1 przemy$.łowa mo7.e b~·ć ut.atw!on.a Pl'ZV oo­

mor:v międz~Tząd.owyt:h i innvch umó\v d'\\"U<llrtmnvrh miedr.:v 7.a.1dJ'!.e.,.,.. 
s~•an~m' lltro<n.am1. Wymien~no ~..ne farmy, Jcłóre mqr~ być 
użvtoE'C!>me dla rm:w•o:h k'<>Ooera i pr my łOWeoj. 

Doo'!<ume..'\t KBWE <>kr$!,.. lcterunkl ~'S~~ .,. JOalcTell'• i!PW. 'J'<!'O:lek­
tó~.· w~ajeinnego ">'.<rinte.t'es<>W-Rrrri.a: St, to O<I'21ed11>\oew;zlęcia "'1conon\ioz.ne na 
~1:'<'!11.- Ska1e, ~a1t\~ -~ crut oałlel!o t"eJ<mu ~ski""°. \Vy­
m:~!tmo dzk!d?.1l!lv 'QłSObów enel'głi>, ek9J:>loata.cj1 1 pnle.róblci <:urow!lÓ\'.• 
minen:inych. ~"Otu ~ m-o~"iej ! ~ !lle11!l0W!1.1!4 ..., ~ orarz 
w..oótnrac-v rw d0!!lron®eni11 ooera~i ~m.tch. 

Na't""'ni,e dotntmcnt KBWI!: otajmui.e ~e W1<f!óti:>r...c11 11ia1u11<m~~hnioz­
l"..3 . Wv'bra.n,o Jaok-0 nr?\"lć!ad 12 pel'l'l'lektyw!ozn:vch d'liedll:n wsoó~a<-v, w 
.kttń:--;..r~'f'\ t'tn:~a !l1·07.t~"·C'~ri 1.'n·ao?ne!!o i~1 !"O~~·'!iC!'r~eri;~ (m.:,... ro1n··~~·o. 
~:'le-t'~et'""1~a. "''7.vka. c11Pmia . m~t.eor.oto.~i·a. tecti.nHd komT>utero,ve. medv­
~,-n.et\. !{~.;.,.:r" % ''~rrt"li..,.., 1 (\"'lV~h dZi~2;Tn 7.P.1\\-:~..,.a W""ltk~z 'f.("."'r'!k"'etn,,,...,, tP.­
m-"\,+I)~ "V'.~ńh)~l'!<C''r: fł~· . . „,e.nt nr~v:r.z~1i 6 +.,.?, fł')T"'M\7 ; mPtodv "'·~T'H':>'·pr~"'t''. 
Duż~ ''·"'a«!e ')r?;Y"r:"t .... • ęe cln ochron'~ ~I'Odn\\'ic;lc;i rra.t·u.,..q.l„e«to C'?i!o­

"·'„.ka. T tu '\\"'1TliE>n' • ·'e tematY. farmv i metodv wst:>ólnl'~CY. 
0Mbny !'OZdział p.o.;v.'i.eca dolmment KBWE k'!-erunJmm 'V'!'oółt>r.9e" w 

„,aklles\e szk.olen\a k'adr w gosJ)Od·rurczych dZi~dZln~ 2'F.rzlldr.Nnia, pla;no.. 
W~•n'"· rolnictwa. ~hn!Jai. hitndtu i bank<nro~. 

Paftstwa ucttStnicżą.oe poświęciły ta:k!te uwagę problemom ~ 
ale do bezp!ecz;eństw.a i wspótpm'Cy śródzl.em n.omor!!lki~j. 

\V części dotycz.ąoej W9P0t.PRACY I 11n'MtAIN'V W IY.lm!lDZINiE!: KlJL. 
TUlł.Y, OS'WmATV, l!:iON'l'AltTOW I łNPOllłlMA,o.JI, państwa deklantjl\ 
pra~ien!.e 'vnresienl.a W'kloadu do ttm<><m'.Jend.a pokoju t WM!femn.ego l!Ń>­
lrillmhmia między narodami Ol'll7. d.uch<J'n.go 'WT;bOf.acenia mobo"ivoścl 
luctr.~ · be;z ró:IJnicy rMr.r. ploi, j~ i rellgiil.. "- ~w!adome, te !'07Nłól 
"'"Ymiany w nkTe.sie kultury t oświaty, san.ze rozpowm.echni.a:nie in~ 
rormacjl, k;orutakty między ludźmi l :rozWli•zywa:n>e problemów humami. 
t•m,·ch będą „orzyjać osiągnieciu tYCh celów. 

Pa11sttva ucze<.tnlc.Cł\će U"A'aY.aja. te rozwój kontaktów między ludź"11 
je•t ważnym elementem w umacnNin~u przyj.a.znych ;to&tHlków 1 zaufa­
nia między narod~mi. Pa1\stwa uc.ze~bn'CZąoe w~•rażaJa prrekon.anie. 7.e 
;eh . wspólpraca w dzie<lz'.nie kuliury. oś\Vlaty, kontaktów i intC>!'macii 
powinna być reallzowarta przy pełnym po.~zan.owaniu za..ad regulu)ących 
<rlo<;ttnk; mlędzy t~rmi płińSt'Nami. w tym :au.a.dy auW-11.fiOŚci oraz nie­
in~erencjl w spt·awy we-wnętI'z.ne. 

W diok.umencie KB\\'E państwa uczes~nt~ wyram,j'l -m!.M:' Uła.twia­
n~ 1>0rusza.n1,a si~ . i k.ontaktów na }>Od91181Wie indywidu.atnej I zbLorov.;ej, 
nie.ollc}a.lnej i o!iciatn.ed mięa.r.y mdimi, in.st;ytuc.lami oraz organizacjami 
państw u~czącycł\ Ol'&Z 11prZY:janle ~:vw&mu ~ó;v m1t1.1ry 
huma.nJ.tamiej powstaja,eych w flej ~iin>e. 
Państ-wa uczestnicząee podkreśla111 tot ~ oonm: inerneJ W!fll!dr.Y 

l romtmierti.a rótnorodnyoh aspektów żY'CSa innych pań.tłiW. odnctowuj11t' 
m1am1eni.e tlelf<> procesu dlia w~u o.Ulf.a.nia między naroe!a.md. Stawiają 
za Ml po~p1wml.e ro11powszechn!al'liia wszysi!kloh łO!rm i~ormacji, zachii· 
can'.e d.o wspótpra.cy w dt!ed:zin!e · 1.nfo!'!na~Ji '711 interesie wzajemneiio 
zro:z:umi.e.nia między narodami l 7:Jrodn!e z C>!laml oklreślonvmi prrez 
lronterencje. 5tawi3i!I 1eź i:a cel 1>0lenql':enie warunków. w jaJdeh di:ien­
n'.karze je<lnych państlv wyk;onują &woja dziatal11ość zawodowa w tnnych 
p~t'i•twaeh. 

Szeroko oma·ma si<: wspól}>race t w~'!TI'ane w za.'kore.c<!e kultury. pl"Ze· 
"''i.dujsc podJec!e le<>nl<>retnYCh. k<:msek'"entnvch i dtuiioter.tnln<>wych d'lia­
lań . Dokument KBWE postanawla Nll7szerzM ; doskonalić na różnyc'i 
płal'zazyz.n.ach wspótprace 1 więzy w d.ti.ed~nie ~w'a-ey i na.uki. m:ę<1zv 
innym! poprze?. sprzyjan~ bezpośrednim umow<>m mlędzy wyższymi 
uo1.elnianll , polepszanie - n;a w20ajemni.e uzgodnionych waru.nkach - do-

Wląoza·Jl!.C w to w-0.lnogć Qtyśti, su1nien!.a , religii i przekonaii ka:Wej stenu ~lludentów. '-''Y'kładowców l uczonych jPd>mroh pań8lW do inst.ytucjl 
oso.by bez '\\-'ZgJE:ctu na. ~Ó'.i:niee ras:,r, płci, języka ozy religii, Pa1\stma o~Wfatowy.c11 tnnych p.aństw, i!J)rzyJan.ie podTórom WY'kl,at1owców. studen-
stw.!let'dl!lają, te będą popierać i .zaichęcać do etekltyw11tego :kjQ{'Zystania •ów i ti~ronvch, wymia.nie i rozpOWSl'echniamiu infCYM"nacj i nault<>"V~. itp. 
z oby-N.a•telsk'.Jch, eklonomiczny.ch, lłl)ol.ec2lnych, kUltur.alnych i innych PostanMvion-0 rozwljać koordynacie prog.ramó"R w d?lleodzinł* blldań niau-
pra.w 1 woln.ości, lctóre v,;ynl.ka;JI\ 7. przY'I'O(l.:001Mj godności ozlio\Viek.a kl<>7:vcn, zacti~cać oo nauk! i<:Zl>ll.::ów obcych, 
i maJ11. podsta'l\·owe znaczeni.e dJ1a jeg,o l!Woboditl,ego i p;!łnego <!'Ol!M·oju. 
Państwa bedą także u1vzględm.tać UZMadndone :Lntere5Y mniejszośoi na.ro- l'<'ASTą~A K<>N,F:flRll!lNC'1'1 
d.owych. Końoowa ~ęść dok>umenlu ~odk!'eŚla, że państWa ucr.<!'31m.icząoe w KBWE 

Pa1\sh"a u=.'Jlmiczące uznaj• poW5!echne zn,a,cze.niJe or'aw 071.<YNlek.a. uwatają, iż w r.amach szerszego kont.elcstu św'.atowego - kMl.f6rentja jef.t 
i. podstaw-<Ywych wolności. których po.stJanowMJ.i<e jest iśtotnym cz.yn.n1- ważną częścią procesu um.a.cntan(a bezpieczeństm:a i T01lWOju -współpracy 
kiem pokoju. spra.,:1.·iedJ.1wości l dobrob;rtu. co z kólei Jest n:ezbęd.n~ dla w Europie, i ~ jej rezultaty man.owić beda 1)0Ważny wldad do tego 
zapewnienia rozwoju preyjunveh stosunków i w~ó!pracy m'to;dzv n<m '. proC<"SU; deklarują podejmowa.n!e dal~zych '''Y'Silków dla osi11gnlE;cia ce-
~~k ró1".nież miedzy ·.vszystkimi państwami. Potwteirdzaj11 one· ora'Vo lów wytyczonych przez kon.ferencJe. Organ!zowane będa spot'lcanl~ mi~· 
Jednogt.k: do znajomości tych praw i. post1:powa.'l!a J'lgoon-e .: j.eJ pra- dz,· przedstawtcielami państ".v ucaestnic;>,ących w KBWE. Plerwsle spa-
wami i obow'azkami w ~ej dzl-edzlni.e. tkanie przygotowa WC7,e - na ~zczeblu przedstlłwiclel\ miano,,·an\•ch orzez 
Pa1l~twa ucz.estniez:\oe potwi~ają: ministrów spraw rngranlcznych - <>dbedzie s ie w Belg!'a<izie. w 19'17 r. 
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W nawi~anłu do komunikatu 
" 31 lipca Mlni5teratwo Komunika· 
c.ji informuje, że wskutek najecłla· 
nia poci:11gu pospiesznego relacji Gll• 
wice - Wauuwa na koniec poci,. 
•n ó1obowe10 relacji Katowice -
:kolus:r.ki ponieśli śmier~: Zofia Jar• 
klewlez lat 18, zam. w Kuźnicy 8ta• 
rej koło Poraja i ·'-udrze.! Maślanka 
lat !O. sam. w :tarkach Letnisku. 

c~ternutu rannych paaa:l:er6w lJO· 
elu:u osoboweio przebywa w szpita­
lach w 7.awlerciu i Myszkowie, ży­
ciu icll nie zal(raża nlebezpieczeń• 
•two, "ostali oni otoc~eni troskliwą 
opieka. 

Nadto n puater6w doznało lek• 
kich obrałeń cielesnych. Po udzie· 

Kom111ikat Ministerstwa Komunikacji 
l~nlu im pomocy lekankieJ udalł 

1 
bezpieczeni'! ruchu kolejowego oraz 

się oni do domu. prawidłowosć po•tępowania drutyny 
'"ezo;raj na miejsc" wypadku przy tego pociągu. 

byli , wicepreinier Alojzy Karkoszka Wstępnie ustalono jut, te poci11g 
i minister komunikacji Mieczysław osobowy relacji Katowice - KoluH· 
ZaJfryd. ki w czasie jazdy w pobliżu przy• 
_Powołana przez prezesa Rady Mi· stanl<n osobowe1:0 Zawiercie Boro­

n1strów specjalna komi~ja pod prze- we Pole zostal nagle zatrzymany ha­
wodnictwem generalneco dyrektora mulcem bezpieczeństwa przez nie· 
ll!inisterstwa. Komunikacji l11t. Sta- u1taloneco dotychczas pasatera. 
ni•lawa Malinowskiego bada okolicz­
ności I przyczyny itowstanla wypad­
ku, m. in. •tan nnądzell. ha111ulco­
wycJr w poCil\łll po1ple1snrm I n· 

* 
dewiedzlał •• 

I DZIENNIK POPULARNY nr 178 (1111) 

PAP od dyrektora zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Zav.•ierciu dr Włodzi· 
młerza Mleczki - na apel klerowni· 
ctwa Szpitala nr 1 w Zuvierclu do 
uatychmias&oweJ pomocy ofiarom 
wypadku 1tawili 1lę wszyscy 1peeja­
liilci ł personel pomocnlcsy 1,esnie 
s osobami przebywaJ11cymł na urle· 
pach. Stawili •lę teł tekane miej· 
scowego pogotowia. Dzięki •prawnej 
akcji, któr11 kieruje ordynator od· 

działu urazowo-ortopedye•neco dr 
Zbigniew Szelltiewicz - osoby z 
lekkimi obratenlami po udzieleniu 
im odpowiedniej pomocy musły by6 

awollli.one H •pllala. 

Nagrody dla 
projektantów „Dywilanu" 

Szpitala MSW 
i zbiornika sul!jowskiego 

Milo nam donieść, ż.e wśród 
ponad cz.terdz.iestu obiektów wy­
r0imionych w całym kraju, tego­
rocznymi n.agrodami ministra 
budownic:~wa i prz.emyc»lu ma­
teria-łów budowlanych. zm,aJ.a'l:ly 
się także i trzy lódtJkie. 
Nagrodę I stopnia. oti:.zymał 

r.espół autorski „Dywilanu". Pro 
jekit fabryki powstał w Biurze 
Studiów i Projektów Przemysłu 
Włókienniczego. Laureat.ami na­
grooy m inistra s.ą generalny pro­
jektant Leszek Durys z zespo­
łem w sk:!adzie: J. Wil<:zyńSkL. 
.r. 015.zewicz. R. Antczak, T. 
Drobnik. J. Wojciechowski, S. 
Bubiaik. J. Kopytow.s.ki. E. Ci­
cl1ecki. J. Konka. F. ' Bienias, H. 
Jabtoński. W. Jakubowski, E, 
KaUnowicz, L. Grabowska i T. 
Droźdźewski. 

Na,groda Il stopnia przypadła 
zespołowi z Miejskiego Biµra 
Projektów za projekt rozbuclo· 
wy Szpit:ila l\ISW przy ul. Pół­
nocne.i. Awtorami projektu są 
generalny projekta.nt Janusz 
Wyżnikiewicz z zespołem w 6'kła 
d:zie: M. Tomczyk. J. Maciaszek. 
Z Pietrusińs.ki, E. Gołębiewsk i i 
W. Tomczyński. 

Ponadto nagrodą Il stopnia 
wsła.ł wyróżniony zespół wa.r­
sz&wskiego „Hydroprojektu" za 
dokumentację, która pomvolila 
:zrealizować sulejowski zbiornik. 

Laureatom ministerialnych na­
gród składamy serdecz.ne gratu­
lacje, życr..ąc im dalszych wy­
bi;tnycil ooiągn·ięć w projektowa-
mu. 

AP 

Kronika wypatlków 
.& Wowra.i o godz. 2.l.45 n;; ul. 

Alelc8&11drows.kitej przy miejW0'1N'Ości 

Romanów tramwaj H14 potrąci? 

Henryik.a s. zam. w Aleksandt'IO'W'\e 
przy ul. Ke>nopn\Clkiej 8. Mętiozyzna 

po!'hiósl śmierć. Swi.adkow:Le tego 
Wypadku prosZ01\i 911 do WKRD MO 
przy ul. w. Bytomskiej 60, ti&l. 

715-86. 

.i, :>fa sklrzyż;owan'.u ulic 811. Ko­
śctu.;:1lki i A. Struga. Aniela D. la<t 
66. przechodząc Jezdnie przy ozer-
·.vonym wiet.le 
przez motocykl 

potrącona 

IM 5947. 

p.rz.ebywa w s.zpitalu. 

została 

Pi-esza 

.& Na ul. RzgoWSki-eQ, Stan:islalwa 
a. Lat 76. pmechO<l.Zl\.c nieo&tirożnie 

jezdnię, pmrąeona zoSlb~ prze2 sa­
mochód osobowy. Kobieta dO"lltlal-a 

A. W Zgierzu na ul. P iotrkowskiej 
3-letn' s1arwt'mir J. przebiegając 
jezdnii: po~rącony rostal J>r>-e>z „Fia-
ta" . Dziecko z ogólnymi obrażaniami 

przewieziono do 9Zp!tala. 

Komunikat kancelarii 
premiera Portugalii 

Kancelaria premiera Portugalii, 
Vasco Goncalvesa opublikowała ko­
munikat, w którym stwierdza !iię, 
że dyrektoriat w składzie: prezy­
dent Republlkl gen. Costa Gomes, 
premier gen. Vasco Goncalves l szei 
dowództwa operacyjnego wojsk obro 
ny terytorialnej (COPCON), gen. 
Olelo Saraiva di Carvalho, obecnie 
rozważa problemy przekształcenia 
systemu władzy wykonawczej kraju. 
Równocześnie komunikuje się, że 

wszystkie Instytucje rządowe pracu­
ją normalnie, w tym również te 
ministerstwa, których kierownictwo 
podało się do dymisji. 

ŚMIERĆ DZIECKA 
Ponura tragedia rozegrala się one­

gdaj w jednym z mieszkań przy ul. 
Bratysławskiej 7. Wezwany 11a miej· 
sce lekarz pogotowia zastał tam uto­
pione w wannie d2iecko-niemowlę 
oraz J-.:;-o matkę z objawami silne­
go zatrucia gazem świetlnym. Dzie­
cko nie dawało znaku życia, nato­
miast matkę przewieziono do Insty­
tutu Medycyny Pracy, gdzie prowa­
dzi się intensywne zabiegi aby u• 
trzymać Ją przy :iyciu. Prawdopo­
dobui!l wtedy też uda się ustalil! 
przebieg wydarzeń tak tragicznie za­
kończonych. 

Intensywne śledztwo w tej spra­
wie prowadzi MO oraz prokuratura. 

(kl) 

Podziękowanie pracownikom 
ŁPGMB, ŁPBW „Dąbrowa", PHZ 
„Textillmpex" za uczestnictwo w 
uroczystości pogrzebowej męta 

składa 

HENRYKA 
GADULSKIEGO 

ZONA 

Serdet'sne wyrazy wsp6łczucł& 

pani doktor JOZEFIE KALISZ s 
powodu ~miercl 

M Ę ż A. 

JERZEGO KALISZA 
składają: 

PRACOWNICY PROTEZOWNI 
i OBWODOWEJ PRZYCHODNI 
LEKARSKIEJ PKP w ŁODZI. 

W dniu 1 1ierpnia l975 
zmarł w wieku lat 7' 

$. t P. 

TADEUSZ ZNYK 

roku 

Inwalida wojenny, odznaczony 
Knyiem Walecznych, więzień 
obozów koncentracyjnych Majda· 
nek, Oświęcim, Mauthausen, były 
Dyrektor Hoteli Miejskich. w 

Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się dniu ł. 
Vlll. br. o godz. \6.30 na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodowej, 
o czym z wielkim bólem zawia­
damiają 

ŻONA, CORKA, ZlĘC i WNUK , _______________ ..... ,__ ____________ lliil!! 

Dnia Jl lipca 1975 roku zmarł 
po dlui:lej i ciężkiej "horobie, 
prlleływ1ay lat U 

S. t P. 
MGR INŻ. 

ZE>ZtSŁAW B·OHDAN 
ZGl1ERSKI 

były oficer WP 

Pogrzeb odbędzie się 
sierpnia 1975 roku z 
cn1entarza św. Antoniego 
ni. 

dnia 4 
kaplicy 
na Ma· 

Pozostali w i;ł'=bokim •mutku 
ZON A, CORKA, ZIĘC, 

SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI 

Dnia 1. Vili. 1975 r. 
przeiywHy lat 7J 

S. t P. 

'llmarła 

STEFANIA LAMECKA 
Z DOMU LEWANDOWSKA 

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 
4. VIII. 1975 r. na cmentarzu 
Doły o godz. 15.30. o czym za­
wiadamiają pozo&tale w głębokim 
smutku 

C0RKA, SIOSTRA i POZO­
STAŁA RODZINA. 

W dniu 31 lipca 1975 roku zmar­
ła w wieku lał 48, nasza uko· 
chana Córka. żon.a, Matka I 
Babcia 

S. t P. 

STANISŁAWA 
SALAMON 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 4. Vili. br. 
o godz. 11 z kaplir.y cmentarza 
na Dołach, o czym powiadamia 
p-0grążona w głębokim talu 

RODZINA. 

Dnia 1 sierpnia 1975 t:oku ode· 
szła od nas na zawsze, nasza 
najukochańsza Mamusia, Babu· 
nia ł Prababunia 

S. t P. 

BRONISŁAWA 
TOMASIK 

PoJ(rzeb odbędzie się dnia f. 
VIII. br. o godz. 16.30 z kaplicy 
cmentarza na Dolach. o czym 
zawiadamiają pozostający w l'lę­

łloklej iałobie 

NAJBLIŻSI. 

W dniu Z 1ferpnla 1975 roku zmarła po ciętkieh clerplenlacb 
nasza najukochańsza Siostra I Ciocia 

S. t P. 

STANISŁAWA SOBCZYŃSKA 
Z DOMU SZPYT 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy cmentarza hr. 
Józefa przy ul. Cmentarnej w dniu 5 sierpnia br. o 11odz. 17, 
o c11ym zawiadamiaj11 w głębokim żalu 

SIOSTRA, SIOSTRZEtęCY z RODZINAMI 



Co roku sadzi się w Polsce tysiące drzew; w rezultacie, mimo ciągłego wy­
rębu lasów, łączno ich powierzchnio systematycznie wzrasta. W roku 1945 na . 
sze lasy zajmowały 7, 1 miliona hektarów, w roku 1970 - już 8,4 mln ha, na­
tomiast w roku 1990 powierzchnia ich ma sięgnąć 9,5 mln ha. Wielkie rozmia­
ry zalesień sprawiają, że lasy są coraz młodsze. Od razu po wojnie drzewosta­
ny ponad 80-letnie stanowiły 23 proc. ogółu lasów, obecnie udział ich sięga . 
18 proc„ a w ~oku 1990 spadnie do 15 procent. 

Młody !aa jest jednak także cen­
ną „kopalnią" drewna Dosta.rc2a 
m. in. surowca do produkcji pa­
pieru i płyt pilśniówyeh. drewno 
kopaJ.niakowe I tarta=e. Ek.s.ploa­
tacja jego ;est jednak bairdziej pra 
oochlonna, nii w przyPadku drze­
wostanów starych. W młodniaku 
wycina się tylko część drzew, a 
wlaśćiwie ioh nadmiar. W rezulta­
cie na ogól nie moina dotrzeć do 
ściętych <iI'zew ciągnikami. ale trze 
ba tas.-zmyć je do samochodów koń­
mi. Wydajność pracy robotnika, wY 
posażonego w mechaniczną pilę, 
jest znacmi.e mniejsza przy &cin.a· 
niu mlodych drzew, niż starycil. Je 
ś1i dodać, źe nadleśnictwa odczu­
wają dziś du.że niedohory rąk do 
pracy, $tanie się z.rozumiale, dla­
ezeiro mlode lasy wykorzystywane 

Równieź i u nas maszyny powoli j nie. Dlatego warto zwrócić baemiej 
wkraczają do lasu. Zwiększa się s.zą uwagę na prototypy urządzeń do 
liczba ciągników. służących do tran lcb mechanizacji. opraoowYWane 
sportowania drzew, przy czym pew przez polskie placówki naukowe. 
n.a ich cześć to znakomity sprzęt Np. w Instytucie Maszyn i Urzą· 

aą u nas w &topni,u mocno niedo- . ........ .., .... -
statecznym, natomiast stare - eka 
ploatowane nadmiernie. 

Największe rezerwy drewna kry­
ją się w rearu.1tacie w lasach mło­
dych, Wspomnia.ne plany rozwoju 
przemysłów bazujących na drew-
nie oparte są głównie na pelnieJ- l~•iiirl~jl 
m;ym wykomystan-iu tego właśnie 
drzewostan/u. Wymaga to jednak 
znacznych =i.im w i!ij)OWbie jego 
ekfmloatowania, a przede wszystkim 
- szerokiej mechanizacji robót le­
łnych. 

Czekając na maszyny 
zakupiony ostatnio w Kanadzie. 

awiat.owe doświadczenia w tej Składn~e drewna wyposażone .są w 
dziedzin.ie są już niemale W Związ automatycme linie obróbcze, sortu· 
ku Radzieckim, Szwecji, Fi.nlandil jące, koruj11ce i przycinające drew 
wykorzystuje się dziś przy robo- no. Udoskonalona została konstruk· 
tach leśnych specjalne kombajny, cja pil mechanicznych, dzięki c:re­
które ścinają drzewa i oczys:z.czają mu są one liejs.ze, mnlei hałaśliwe 
je z gałęzi. Coraz więcej prac 'Pl'.Ze i bardziej wydajne. 
nosronych jest takźe do zakładów Lis.ta spraw do załatwienia jeet 
przetwórczych, eo nadaje eksploa- jednak dłuźsza., niż rejestt' osiąg­
tacii lasów przemysJ:oiwy, fabry-\ nięć. Większość robót leśnych wY­
c:znv charakter. konvwana iest u nas ieszcze ręcz-

(~ońozenie ·- str. 1) 

dzeń Drzewnych sporządzono proto­
typ urządzenia do ścinania mło­
<lych d:rrew; są to sterowane hy­
drauliczmie nożyce, zawieszone na 
ciągniku. Wśród nowych rozwiązań. 
wciąź czekających na wdro:ienie do 
orodukcji, wajdają się takźe hy­
draulicznie sterówane kleszcze do 
tadowainia . drzew na samochody. 

Leśni ludzie 

Im szybciej wprowadzimy nową 
technikę do róbót leśnych, tym 
większą szansę realizacji mają 
wspomniane już plany zwiększenia 
przetwórstwa drzewnego. Mechani­
zacja pozwoli przy tym nie tylko 
na pe1uiejsze wykorz~tanie zaso­
bów drewna, ale i ulatwi roziwiąza· 
nie jednego z najtrudniejgzych Pro 
blemów, z jakimi borykają się dziś 
nadleśniclwa - braku rąk do pra­
cy. 

Przede wszystkim dlatego, że sze 
roka mechanizacja robót zwiększy 
rangę zawodu leśnika. A jest to 
sprawa o ka.piltalnym :macz.eniu: w 
naszych czasach, kiedy nauka jest 
powszechnym przywilejem, ,;nie ho 
nor" już zarabiać n.a życie wysił­
kiem mięśni. Z drugiej strony ma­
szyny zwiększyłyby wydajność ro­
bót w lesie, pozwalając realizować 
rosnące zadania nawet prrz.y male­
jącym zatrudnieniu. 

Mamy już pewne doświadci:enia 
w przechodzeniu na przemysłowy 
system robót w lesie. Działają spe­
cjalne zespoły korzystające z ma­
szyn i urządzeń, znajdujących się 
dziś w dyspozycji naszych nadle­
śnictw. Za mało jest jednak 'jes7.CZI! 
i tych zespołów i tych maszyn. 

Szeroki program ·badań 

Pogoda - sprawa 
* Za dwa lata poczqtek 

ogólnoświatowego eksperymentu * Trzy systemy obserwacyjne 

Je§U telewizyjna prognoza pogody za.powiada 
bezchmurne, słoneczne niebo, a następnego dnia 
pada deszcz. pneclętny śmiertelnik kwtiuje spra­
wę Ironicznym uśmieszkiem I nie przejmu.ie się 
specjalnie. Inaczej Jednak ustosunkowuje się do 
nietrafnej prognozy lotnik, marynarz czy rolnik, 
których praca uzależniona jest w dużym stopniu 
właśnie od pogody. A przecież zdarza sie. cho6 co­
raz rzadziej, że prognoza za\vledzie. Dlaczeiio? 

Kiedyś meteorolodzy sądzili, że wystarcz)- wie­
dzieć, co się dzieje w atmosferze w promieniu ja­
kichś stu kilometrów. aby trafnie przewldywa6 po­
godę na dzleó następny. Dzisiaj jut wiadomo. źe 
nie wystarczą dane z terenu o promieniu pięciu­
set, a nawet tysiąca kilometrów. Trzeba mie6 da­
ne o stanie powietrznej I wodnej powłoki oo naJ­
mnieJ Jednej półkoli, najlepiej zaś całei kuli 
:tlemskleJ. Trzeba Ich na dodatek mieć bardzo 
duł.o. 

Zebranie potrzebuj Ilości Informacji jest zada­
niem przekraczającym możliwości meteorologów 
Jakiegokolwiek kraju. Dlatego tez synoptycy całe­
go świata opraeowali ml-:dzynarodowy program 
badań globalnych procesów atmosferycznych na­
zwany w skrócie GARP. Jego zadaniem fest m. 
In. ustalenie jak często należy dokonywaó obser· 
wacJi w ciągu doby, jakie elementy pogody i z Ja· 

h dokładnościa należy rejestrować, jak rr-:sto ~ 
leży rozmieścić siec! stacji meteorolol!'il'znycb. Na 
1977 r. wyznaczono początek Ol!'Ólnośwlatowea:o 

eksperymentu. w którym węzma odział badacze 
kilkudzlesieciu kra.Jów. 

Dla potrzeb tego eksperymentu zostaną stworzo­
ne specjalne systemy obsl"rwacy,ine, które będl\ 
przekazywar dani' Swlatowe.l Organizacji !\leteoro­
logiczne.J. Systemów takich bedzle oo najmniej 
trzy. Pierwszy z nieb stanowi!'\ bedzie sieó stacji 
meteo- I aerolorcieznych. Dn n'llasu roz1><JCZc<'ia eks­
perymentu łeb llośr znacznie sle zwiększy w po­
równaniu ze stanem obennym. Następnie powsta­
nie system orbltalnvch sputników meteoroloii:icz· 
nych. które zostaną wyniesione na wysokość 1000-
1500 km nad ziemią. Reda one dokon:vwa6 z prze· 
strzenl kosmlcznP.I pe1nego przegladu pogody na 
naszej planerle. sondnwat< oowłoke atmo~f Prvezną 
I zaplsywar nlonowy rozkład temperatur I wilgot­
ności. Ostatni wreszcie system będzie sie składał 

. międzynarodowa 
ze sputników wyniesionych na wysokość 36 tys. 
km i ba.fonów wypuszczonych na wysokośó 12-20 
km nad ziemia w jeJ strefie równikowej. Będą 
one automatycznie prowadzió pomiary I przekazy­
wać Je do stacji naziemnyc'h. Jeden z tych super­
w:vsokośclowycb sputników wprowadzi na orbitę 
Związek Radziecki. dwa - Stany Zjednoczone. je­
den - kraje europejskie . I Jeden - Jąponia. 

Zostanie teł stworzony pomocniczy system stacji 
obserwacyjnych. których sieó pokryje cała prze­
strzeń mórz I oceanów, Sieć ta sklada6 sle będzie 
ze staków badawczych I z automafycznycb sta.cJt 
meteorologicznych umieszczonych na bojach. 

Zdaniem uczonych przeprowadzenie ogólnoświa­
towego eksperymentu powinno doprowadzić do t~­
go, że ~erwowane przez meteorologów proirnoą 
będą bezbłędne. 

Z pomocą perełce eksportu 
••••••li ram, c.o oznacza zamknięcie fabryk 

w Kaliszu i Legnicy. 
Ze względu na wysoką opłacalrość eksportu 

instwmentów muzycznych, przemysł produk~jący 
te instrumenty nazywany jest u nas perełką eks­
portu. Stanął on ostatnio w obliczu poważnej 
przeszkody. Grozi mu niewykonanie planu eks­
portu pianin, a tym samym utrata około 2 mln 
dolarów. Wszystko z powodu jednego datalu. W 
tej trudnej sytuacji perełce eksportu pośpieszyła 
z pomocą n;iało znana łódzka Spółdzielnia Pracy 
„Armatura''. 

Do tej pory ramy wykonywała 
Tomaszowska Fabryka Maszyn l 
Urządzeń ,Tofam", zakład przesta· 
rzały, o którym mówi sie lź stoso­
wana w nim tech.nika przypomina 
średniowiecze. Nic dziwnego, ze 
zakład wygasza \1I'odukcję i na po­
czątku br. odmówił przedlutenia u­
mowy kooperacyjnej ze Zjednocze­
niem Przemy&lu Muzycznego. No:. 
wego producenta siukano w całym 
kra.iu. Bez skutku. Okazuje się, że 
brak odl.ewni., a J)rzy tym nie wszy 
s.tkim za.kładom opłaca się wytwa­
rzać &komplikowane odlewy ważą.ce 
„zaledwie" 80 kg, 

W wyniku interwencji „Tofam" 
. .. zgodził się przedłużyć produkcję, 

,ii'ilil' •••Iii Ale zapowiedział. że w 1976 r. do-
11 starczy nie więcej niż 5.50(f ram, a 

W tym miesiącu, za „Poli.t~", po 
dam kil.ka danych dotyczących eks 
portu instrumentów. Przemy&ł mu­
zyctmy zatrudniający zaledwie 2.700 
osób, osiąga wpływy z eksporlu w 
granicach 4 mln dol.arów roc2l!lie. 
Polowe z tego przynosi eksport pia 
nin, które ok.azuja, się towarem lep 
szym, niż „Fiaty". W ubiegłym ro­
ku w świat poozlo 4.817 piani.n. 
Wszystkie bez mała do krajów ka· 
pitalistycznych. Najwięcej tra.filo 
do Holandii. Francji i Hiszpanii. 
Przede wszystkim zaś do '\.Vłoch, 
gdzie piaatino kos2ltuje tyle, ile 
„Fiat 126". 

Nic dziwnego, że poemysł mu­
zyczny zwraca tak ba=ą uwagę 
na eksport pianin. Ro2lbudowuje się 
fabrykę w Kaliszu, a zakłady w 
Legnicy .staną się za dwa lata 
potentatem na &kale europejską: 
roczna produkcja pianin osiągnie 
tam 7 tys. s.ztuk. Plany sa ambitne. 
ale ich realizacja wymaga przezwy­
ciężenia trudności materiałowych i 
kooperacyjnych Jedną z takich 
trudności jest brak wykonawcy ram 
do pianin - źeliwnych, skompHko-
wanych odlewów, na których ro.z.­
pięte są struny, Ostatnio produoon­
cl pianin stanęli w obliczu groźby 

lm:Q!l.1l:k;Qii" .t:n::h ~~®.tń\Y..,..~ 

zapotrzebowanie op~ewa na 10.500. 
Tak się złożyło. że „Armatura" 

czynila również pos~wkiwania jak­
kolwiek w zupełnie Innym kier·~ 
ku. Chodzilo jej o znalezienie bo­
gatego mecenasa. u którego mogla 
by zaciągnąć kredyt i wyposaźyć w 
bardziej nowoczoone maszyny l 
urządzenia swoje nie stare przecież, 
bo zaledwie 20-letnie budynki. Dro­
gi obydwu partnerów zestly się 
dość przypadkowo i w re:ruitade 
Zjednoczenie Pr,ze.mysłu Muzyczne­
go zgodziło .się dać „A.rmat=e" 
wysoki, ja;k na &półdzielcze wa.run­
lti kiredyt 30 mln zł. 

Na sali rozlegają się rzęsiste o­
kila.ski. Wsz.yiilcy delegaci wstają :z: 
miejsc. T.l'wa serdecma owacja. 
Prezydent Fi.niandii Urho Ke!clto­
nen stwierdza: „Ceremonia została 
zakończona". Dziesiątki. fotoreporte­
ró'\V - przedstawicieli najwięk.s.zych 
stacji telewizyjnych kierują obie­
ktywy na stół prezydialny. Przy­
wódcy państw i szefowie mądów 
gratulują .sobie wzajemnie. 

W imieniu Polski Edward Gierek 
Księstwa Luksemburg. Gastoin 
Thom, przewodniczący delegacji 
Wacy;ka.nu, sekretarz Rady do 
Spraw Publicmycil Kościoła, arcy­
bi&ku,p A.gootino Casaroli. 

DELEGACJA POLSKA 

Sytuacja Je&t na tyle pomyślna, 
że „Armatura" dysponuje nową ha• 
lą produkcyjną, nie w pelni wyko­
rzys<tiną z braku środków na jej 
WYP<>Saźenie. Teraz potrzeba · „tyl­
ko" zakupić suwn !cę, agregaty do 
prasowania mas, konwojery, urzą­
dzić hale i moż;na rozpoczynać pro 
duk<:ję ram. Piszę „tylko" w cu­
dzys.J:owie. ponieważ na zakup suw­
nicy czeka się, bagatela! C1Jlery la­
ta. A „Armatura" zobowiązała się 
dać pierwszą serię ram do pianin 
w polowie przyszłego roh.-u. Rów­
nież ·i w tym wypadku· mecenas 
obiecał pomoc. Przyrzekl. jak to 
zwykle u n.as by-wa, gdy czas na­
gli, starać &ie o interwencyjne 
przyśpieszenie dootaw. 

Przemówienie końcowe wygłasza 
gospodarz konferencji Urho Kek­
konen. 

Przed kilkoma m10utami 
atwierdzil ·prezydent Finlandii 
mieliśmy wyjątkową okazję prze­
żyć historyczną chwilę, gdy w 
i.mieniu nas.z.ych panstw złożyliśmy 
podpisy pod aktem końcowym koo 
ferencji, wyrażając w ten sposób 
naszą zdecydowaną wolę nadania 
pełnej mocy Jego po:>tanowieniom 
i traktowania ich, jako podstawy 
1 wytycznej naszych przyszłych sto­
sunków i ich dalszego rozwoju. 

Nasze narody, które mu&ia!y prze 
tyć tak wiele tragedii, obecnie mo­
gą wreszcie odwrócić się od prze­
&Zlości i zwrócić się w kierunku 
lepszej l)rzy&zlości. Wiemy. jak kru 
chy może być pokój, i że POOtęp 
będzie 0-5iągnięty jedynie krok za 
krokiem. Choc;.aż .sytuacja w Eu­
ropie znacz.nie się w ostatnich la­
tach poJ)rawila, jest ona nadal 
skomplikowana. Droga, którą obec­
nie sobie v.-ytyczyliśmy. jest długa 
i nie ma w niei żadnych skrótów. 
Al1t nasza ufność s.poczywa na 
trw.ałej podstawie, gdyż przyjęty 
przez· n.as dziś· akt końoowy &tano­
wi .zai.s>te poważną próbę położenia 
fundamentów, na których my i 
przyszłe pokolenia będziemy mo­
gli zbudować lepszy świat niż ten. 
w którym przypada nam żyć. Zos­
tało to osiąg11ięte dzięki zasto.so­
waniu się do ui.lecenia zawartego 
w starym !iń.sk1m przysłowiu: 
„Znaj swoje- wlas.ne stanowb;ko i 
oddaj in!Ilym, t-0 co im s'ę nale­
ży". 

W zako1l.czeniu swego W)""'tąt>iE>­
:ni.a prezydent Kekk.one>n wyraz.il 
;podziękowanie uczestniczącym pań­
atwom .za t(>. że stolica Fin.la.ndii 
llOllt4lła wybrana n.a mie,i5ce ;>ier-

o • d ument końcow 
wszej i trzeciaj fazy konferencjL I Trwały pokój jest obeonie oo j Ceausesou, aef ~du Li~h~en­
Stwierdził 011 , że uważa tę de.cy- najmniej możliwy, gdyż dośwfad- steinu dr W~ter K1eber. ~~i.ster 
z.ję z.a wyraz uznania dla polityk! czenia ostatnich 30 lat nauczyły spra_v.r zag:aruC"Ln:rc.h .Re~bli.kt1 S3łn 
jego kraju i zapewnił, że kraj ten nas., iż pokój jest procesell'! wym.a· Ma.rmo Gtan Lui.g1 Bel'ti., prermer 

Z EDWARDEM GIERKIEM 
POWROCILA ·z HELSINEK 

2 bm. w godzi.na.eh popołudnio­
wych powróciła z Helsinek delega· 
cja polska, która uczestniczyła w 
historyc:z.nym wyda!I'zentu w źyciu 
narodów naszego kontynerutu 
końoowej fazie Konferencji Bez­
pieczeństwa ii. Współpracy w Euro­
pie. 

Na czell.e delegacji stal I selkre­
ta.r.z KC PZPR - Edwllll'd Gierek. 

Obydwie strony są ·zadowolooe z 
marhlu i n~ tają, źe pozwala on 
n.a wyjście z trudnej sytuacji. Ta 
sytuacja w ,,Armatll!l."Ze" wynikała 
ze złych warunków sanitarnych, z 
braku pieni~ nie tyle :na bhp, 
co na dalszy rozwój. Zarząd i pra· 
wie 300-o.sobowa załoga mogą więc 
mówić, że 25, jubileuszowy rok 

hędzie kontynuował te politykę i gającym wzajemnego umiarkowa­
czynił ws.zelkie możliwe wysitki, by nia praktycznych postanowień. 0-
rozwijać przyjazne stosunki i k<m.· beana konlerencja jest częścią te­
struktywną ws.pólpracę na rzecz go procesu, jest początkiem, ale 
pokoju i międzynarodowego bez- nie punktem końcowym. Mamy 
pieczeństwa. pl'.zed sobą nie rozwiązane proble- Katowickie rondo istnienia spółdzielni będzie chyba 

rokiem najpomyślniejszym w całej 
jej himorii. Wcześniej udało się na-Prezydent Finlandii uderza trzy· my beLpiec.z.eństwa mllitair.nego w 

krotnie w stół mlotkiem przew<Y.!- Europie. 
niczącego. Największe spotkanie w Prezydent powiedział, źe era kon 
historii Europy dobiegło końca. fron.tacji, która dzielila Europę od 

• • • zakońc:oonia Il wojny światowe.i do 
W piątek od godz. 8.50 (cz.asu biega być moźe końca. Istrueje o­

wars.zawskiego) odbywała się po- becnie wspólne pragnienie dokona­
ran.na sesja robocza Konleren<:ji nia zmian na lepsze, ocJ.ejścia od 
Bezpieczeństwa i Wspólpra<:y w konfron.tac.ii i wykorzystania no­
Europie. Pierwszy zabrał głos pre- wych moż.liwości wspólpracy_ 
zydent Po!'tugalli Francisco da Co- „Jeśli ZSRR i USA były w sta-
sta Gome.s. nie osiągnąć porozumienie, d'Zięki 

Następ.nie ws.zedl na trybunę któremu nasi as.bronauci mogli po­
przewodniczący delegacji USA pre- łączyć ZJe sobą najbardziej skompli­
zydent Gerald Ford. kowany sprzęt techniczny, wspólpra 
Oświadczył 011, że reprezentowa- oować i uścis.nąć sobie ręce w prze 

ne na tej sali narody zdoł:ały ubrey strzeni kosmicznej w odległości 137 
mać pokój w Europie J)raez 30 lat. mil nad ziemią, my jako męrowie 
Wielokrotnie jednak powstawało stanu mamy olwwiązek poczynić 
niebei.pieczeństwo powaźnego kOll\- podobne postępy na 'Ziemi. Historia 
fliktu. Do dziś pilnym problemem oceni te konferencje nie w zale­
poros:taje to, w jaki spooób zbudo- źności od tego, .oo dziś mówimy, ale 
wać nalciy &prawiedliwY i trwały od tego. co uczynimy iutro, nie 
pokój dla wszystkich narodów. Pre w zaleilności od obie-tnie . . iakie dziś 
zydent stwierdził. że przybyl do i>kładamy. ale od obietnic ja!dch 
Helsinek po to, by oświadczyć ze- dotrzymamy". 
branym na tej sali. że wsz;ysc.y ma Następnym i mówcami byli: prze­
my obowiązek wobec młodego po- wodniczący delegacji Malty. wice­
kolenia wszystkich kontynentów, premier Anton Buttigleg. premier 
aby nie zmannować źadnei ok.a7Jji, Holandii Joop den Uyl, s"l.ef dele­
nle szczędzić ~dnych wysiłków w gacji M()łnako. minl.!oter s:tanu Andre 
monumentalnym zadaniu budowy Saint Mieux, premier Norwegii 
lepszego i bwpie<:m.i.~js.wgo lwi.a· 'I1rygve Bra.tteli, prezy<lent Sotjali­
ta. ~ Republiki Rum\IAiił Niooll&e 

wiązać kontakt z pewną firmą 
zagrani.c2lilą, w wyniku którego wy 
dział obróbki wyposażony zostanie 
w nowoczesne maszyny. W bieżą­
cym rolm spółdzielnia realizuje też 
swój pierwszy samodzielll'ly kon­
trakt. eksportowy_ 

- Czy podołacie nowemu zada­
niu i . zdążycie w niespełna rok u· 
nl.chomlć tak pilnie potrzebny asnr· 
tyment? - zapytałem prezesa spół­
dzielni - mgr Mieczysława Piąt­
kowsikiego i kierownika techniczne­
go - inż. Stefana Tausza. 

- Załogę mamy doświadczoną -
usłyszałem w odpowiedzL - Ro­
cznie odlewnia żeliwa produkuje '1 
tys. detali. a odlewnia metali ko­
lorowych okolo 2 tys. Nas.ze wyro· 
by kupuje. ponad 300 zakładów prze 
mysłowych, w tym Zaklady H. Ce­
tiielskiego w Poznaniu, a z l6d:z­
kich fabryk - „Elta". ,.Wuko" I 
„Chemitex". Cała rzecz polega te­
raz na otrzymaniu poza kolejnością 
niezbędnych urządzeń. Mv sami nie 

n roamv wpływu na przyśpiesrenie 
> d0&taw. Z nas.z.ej strony możemy 
"l zadeklarować J;lotowość. Marny też 
I ambicje produ}{owania ram lep­
[f szych od tych. jakie fabryki pianin 
~ otrzymują z Tomaszowa. 

. IREN:EUSZ KAMPINOWSK\I 
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GDY MATKA 
MUSI STARCZYĆ 

Starł z tornistrem 
I ZA OJCA 

Określenie ,.jedyny żywiciel rodziny'' od lat już 
tkwi w obiegu działań socjalnych. Zjawisko to do­
tyczy głównie kobiet samotnie wychowujących 
dzieci, które to rodziny sq przedmiotem specjalnej 
troski ze strony swych macierzystych zakładów. 
Poprawie ich sytuacji służy też szereg decyzji cen 
tralnej polityki socjalnej. 

PSYCHOLOGOWIE I LEKARZE POTWIERZILI JUZ WIE. 
LOKROTNIE, ZE JEDEN Z PRZELOMOW W ZYCIU DZIEC­
KA, A TAKZE RODZINNYM, TO POCZĄTEK NAUKI. KIEDY 
AGATA CZY PAWEL IDĄ DO SZKOl.Y RODZICE WPA­
DAJĄ W NERWOWY STAN: CZY NIE WLECI POD SAMO­
CHOD? CZY JEJ LUB JEGO KTOS NIE POPCHNIE, CZY 
NIE BĘDZIE GLODNY, CZY ODPROW ADZAC DO SZKOLY, 
CZY NIE? PYTAC CZY NIE PYTAC O TO, CO DZIALO SIĘ 
W KLASIE. RADZIC: JAK OLEK CIĘ KOPNĄL, TO TY GO 
KOPNIJ JESZCZE MOCNIEJ, CZY POLECIĆ: JUTRO PO­
DAJ OLKOWI RĄCZKĘ I POGODZCIE ·SIĘ. 

NA PRAWIE KAŻDE Z TYCH I WIELU JESZCZE INNYCH 
PYTAIIJ ODPOWIEDZJ BYJ,YBY ROŻNE. ZALEŻXIE OD 
USPOSOBIENIA DZIECKA, STOPNIA ODDALENIA SZKOLY 
OD MIEJSCA ZAMIESZKANIA I WIELU JESZCZE INNYCH 
CZYNNIKOW. 

mirul.jmy, że dziecko ma swoje za. 
baWki, z którymi niemal nigdy się 
lllie rozstaje. Dajmy więc mu za­
brać je do szkoły. Pozwolić poka­
zać lalce klasę. Np. na Węgrzech 
w każdej niemal szkole jest spe­
cjalna sala wypebniona zabawkami. 
Przygotowano ją właśnie z myślą 
o pierwszoklasistach, aby im było 
łatwiej najpierw połąc1,::ć, a po­
tem z pebnym przekonaniem od­
dzielić zabawę od nauki. U nas 

albo w ogóle nieskuteczne. nie 
trzeba nikogo przekonywać. Za to 
wywołują często w dziecku lęk 
przed szkołą, obawę przed panią, 
która bije i karci. Pierwszoklasi­
sta tłumaczył mi kiedyś w wiel­
kim zaufaniu: P<>tluklem doniczkę 
i pani mnie nawet nie zbita. ani 
nie zamknęła w kozie. Ot, i pro­
szę, to efekt rodzicielskich k.ar. 

dodajmy jesz.cze, że należy wkła­
dać w kanapkę wędliny, które 
nie ps-ują się szybko. a S& tylko 
taki. który się nie kruszy. bi:iły 
np. sprawi.a dziecku poro kłopotu 
prz.y jed7,eniu. 

Kolejna. sprawa, którl\ chcemy 
1.asygnalizować, to strój. Barwne 
faduszki z nylonu Sl\ bez Wl\tple­
ni& pra.ktyezne, ale nie przepuStZ­
czają powietrza. Chcemy o tym 
oczywistym fakcie prtypomnie6 
wszystkim zapobiegliwym rodzi­
com, którzy z u1>orem paku.ią dzie­
cku pod farturb cieple sweterki. 
Po jednej 1>rzerwie zestaw fartu­
szek plus sweter sprawiają. że 
dostojnv pierwszak ocieka potem. 
Może więc leoiei cieple wdzianko 
zakładać na wierzch. 

Wiele sporów wywołują wciąż 
.,adidasy" i „juniorki". Te popu­
larne buty świetnie nadają się do 
biegani.a. Ale Po całodziennym cho 
dzenłu (w wielu szkołach nosi się 
je za.miast pantofli) stopa i skar-
petka sta.jl\ się wilgot·ne. Mote · 

. w~ GUS (dalece zresztą I także się nie kurczy. Demo$.a..fo­
~e) mówią, że na oik. 10 mln wie wska:llują, że w najbl.i.ilszych la­
il1fmit\iącycli u naa g~tw do- tach samotnych matek nie Ubędzie 
mowych - a dane za 1970 r. i za na slrutek małżeńskiego wyżu, któ­
Plk ubiegły eą do siebie balDdm rego echem mU&i Być stosunkowo 
:zbliio.ne - ok. 600 tys. stanowią większa liczba rozwodów. Nasitępu· 
:rodziny JedYinych żywicielek, z cze.. je natomiast zmiana sbrullclutry i 
iO 40..50 proc. zami-es2llwje w mia- slcladu ie<iYl!lYch żywicielek - na 
lłtach (.zresztą wiejskie domy tego korzyść kobiet młodszych. o wlęk­
typu poi.ostawimy w tyoh rozwa- srzyoh kwalifikacjach i zarazem 
:ł.aniach ria uboczu). W większości większej gotowości do ich podno­
q to rod:ziaiy kobiet razwledzio- &enia. 

" wprowadza sie już także tego ro­
dzaju praktyki. Oczywiście tam, 
~dzie w szkole starcza miej&ca na 
salę zabaw. Bez wątpienia pójście do s2lko· 

ły stanowi przełomowy moment w 
tyciu dziecka. Jednak od rodziców 
zależy w 2JllaCZll1Yffi stopniu czy bę­
dzie t-0 k.rytyczne, •czy też łagodne 
przestawienie życia 6- czy 7-latka 
na nowe tory. Przede wszystkim 
wielu rodziców mylmle uznaje, te 
z chwilą rozpoczęcia nauki należy 
w sposób drastyczny pozbawić 
dzie<:ko 7abawek w myśl poglądu: 
niech się przyłoży do książki. Nic 
błędniejszego. Nie trzeba, Jak 
twierdzą pedagodzy sprzeciwiać się 
nawet zabieraniu do szkoły uko­
chanego (oczywiście nie najwięk­
szego) misia czy la1ki. Nie zaipo-

Nierzadko też bywa krańcowo 
odwrotnie, gdy rodzice, dziadko­
wie i ciocie użalają się nad bie­
dactwem . któremu „k.ońCLy się to 
co dobre w życiu''. ,.zaczyna się 
męka, co to się aż do śmierci nie 
skończy" itd., itd. I aby ;eszcze w 
myśl źle pojętego interesu dziecka 
odciążyć je od najdrobniejszych 

przydałyby się jakieś uniwel."Salne 
sandalki, które dz.iecko mogłoby 
nosić wymiennie z .. adidasami''? 
Na razie jednak nie takiego w 
sklepach nie spotkaliśmy, więc 
chyba jednak nie na.izdrowsze 
„a.dlilasy" i „juniorki" pozostaną 
podstawowym szkolny~ obuwiem. 

nych, a jedreym dziealtiem. Samot· Tym bardZ!iej więc prablem ro­
nych ma.tek wychowujących 4 i dmi samotnych kobiet, który i tak 
więcaj dzieci jest n.p. według &pisu ze swej natury rzeczy nigdy nie 
s llrlO r. 14 tys. ,,Aż" 14 tys_ - mógl być rozwiązany WY!Ącznie po­
chcla2oby •ię powiedzieć, jeśli }ll1'lZeZ centralne decyzje socjalne, 
~Y sobie ich rozl~ą coraz bardzie; przesuwa się i bę­
*'8.lę klQPOtÓW. Choć bowiem w~ród <Izie p!7.e!ruwać na dól, n.akladając 
domów, gdrz.ie brakuje ojca. &ą na na zakłady pracy złożone obo­
pewm i zasobne, i średnio sytuo- wiązki. Te ostatnie wciąż za bar­
wane. to jednak dochody olbrzy· dzo ograniczają się do doramej 
miej większości, jeśli nawet nie pomocy typu za,pomogi, zasiłki, da­
należą do najniższych, Q8CYJ.ują ra- wania wczasów. W istocie zaś ta­
czej wokół tej dolnej granicy. kie dorywcze, powierzchowne &ia· 

Kolejna sprawa to stosowany 
często przez rodziców sposób kar­
cenia dzieci polegający na wygła­
szaniu oracji zaczynającej się od 
słów: zobaiczysz. jak pójdziesz do 
szkoły, to ci dopiero pokażą, skoń­
czy się SIWoboda, tam cię nauczą 
rozumu, partli w kozie zamknie, 
albo da po łapach. 

Czy to złe wspomnienia z wła­
snego dzieciństwa. czy nieznajo­
mość i brak przemyślanych me· 
tod wychowawczycli każe rodzicom 
używać takich sposobów, trudno 
.powiedzieć. O - tym, że są mało, A pr7;e0ie'L fi.na,rusowe kłopoty nie lania dailece nie wystarczają. a na­

wy-OZerpają epecjaJ.nyoh trudności rzuca się potrzeba głębszego i wie­
matelt głów rodzin. Przemęczenie lostronnego wnikania w sytuację 
fizyczne i nei:iwowe etanowi nie- rodzin jedymych żywicielek, w celJU 
unllmloną aia ogól cenę, 1alką przy- likwidacji samych źródeł ich bolą. 
chodzi kobiecie ~acić za god:r.e- czelk. 
nie p1'7ieZ nią tlfiech ról in.ara.z - Dl:ugofalowa pomoc dil.a samot-
ojca mail.ki i pracownika. nyoh matek musi 07.na~ przede 
D~ też kwestia należy do wszysfil<i.m stwor.renie im mak&y-

najbardzi~ bole61!1Ych spoleczm.ie i malnie dogodnych WaX'Ur.ków :gra· 
dlateao życie tt'd właśnie k.a>tegorii cy, czego nie wszędzie się piv.e­
kobiet, obok matek wielodzietm.~ strzega i oo niejednolkrotn.ie m<xi.e 
l!ilGuJ>ia w sobie, niczym w soczew- się wiązać z d06yć zasadniczymi i 

Sposób prania 
wyrobów z elano-bawełny 

ce, wszystkie boląc2iki bytu kdbie- wcale nie najlatwiejszymj dlla za- Wyroby zamoczyć pr~ praniem 
cej populacji; sposób w ich roz.- kładu posunięciami. Myślę tu o za- w letnim roztwor.re piorącym na 
wią<ZYWaaiia. - powinien być pew- kładach pr8.0llljących na 2 i 3 zmia- o~res 2-3 godz, BardZiej zabrudzo... 
n.ego rodzaju wU>rcem i wyprze- ny. Tworoonie np. nawet specjalnie ne miej-.«ea pocierać gąbką. Prać 
dreniem posU:Dięć. które z cza- dla samotnych matek oddziałów ręcznie (wygniatać, nie trzeć) lub 
eem obe}ml!. wszys1ki.e ma1lk.i. i pra- pracy jedinozmianowej, to przyldad mechaniC2lllie zaws.ze w czystym 
ww.niioe. Tak też stawi.a.j_ą spra~ę takicll ula.twicń oo P?dstaw. Ka.pi- roztworze środków piorących (w 
socjologowie J. Marczak 1 W. Cie- talnie bowiem ułatwia to praoow- ilości 5 g/l wody) przy dużym &to­
loch, autorzy opraoowan.ia n.a te- nioom opiekowanie .się dziećmi, sunku kąpieli piorącej zapewniają­

·mat warunków pracy i życia włók- częstokiroć małymi czy zaniedbany- cej m<)Q;liwości swobod!nego plywa­
niaireik - jedynych żywicielek . ro- mi wychowawcr.o. Samo bawiem ni.a p.oozczególnych wyrobów. Przy 
dzin. A.nalm ta pow.stała w łód'L- ulepszanie estetyki i bezpiecreństwa praniu wyrobów białych naleiy 
kim ośrodikiu badawczym .przy -rm. miejsca i wars.7.ótatu pracy czy stosować środki piorą<:e z wybie­
sawodowYm te; branży. stwarza.nie kobietom · szeregu udo- laozem QP-tyc:zmym .n,p.: „IXI" - a 

Wsa>Offi'Illana praca prowadzi m. godnleń typu stołówki, bu:fety, ~k- temp. kąpieli piorącej dla wyrobów 

Płukać 2-3 razy w cieplej 1 1 raz 
w zimnej wodzie. Każdorarowo wo 
dę zmieniać na czystą. 

- NIE KROCHMALIC 
- NIE WYKRĘCAC 
- NIE CHLOROWAC 
Zaleca się, pr-z;y suszeniu kołnie­

rzyk podnieść do góry. Czynność 
ta zapobiega powstawaniu zacieków 
na obrzeźach. Po wyjęci.u z wody 
powiesić na wieszaku i bez wykrę­
cania suszyć w stanie rozwieszo­
nym w temp. pokojowe]. Przed su­
szeniem nadać pierwotny ksz:talit i 
w iS·posób właściwy uformować. 

in. do poniższych wniosków: w.zmo- efa zaopatrywania w tańsze wik :ua białych nie mote przekraczać 60 
żonej 05łonY socjalnej potrzeba 111~ ły iłlp. - ja1tikolwiek są 10 wszy- j sitop. C., . dla wyrobów kolorowych W razie potrzeby prasować bez-
równl &amotmym maitkom, jak i stko świadczem.ia. istobne - nie mo- 40 stop. C. pośrednio żelazkiem ogrzanym do 
młodemu pokoleniu z taki~ ro- gą zadowalać. NIE GOTOWAC. temperatury 160 stop. C . 

. dzin. Rzecz _!l~e &~~w~d~;t:~~ r/./././///.1'///././//.//////.//////./////////////.////////././././//././/.///.//./././////.//././//////Z//././../././.h tym tylko uu na..u~a 
·bytowych czy do miliardów płyną­
cych na zapomogi, zasiil!ki, ~t?', 

·llltypendia itp. Chodzi o real~cJę 
zasadY sprawiedliwości na ooózteń, 
bezpieozeństiwa socjalnego dla Wl>LY 
stlcich oraz 0 otwarcie przed mło­
dymi równych szans i pe~tyw! 
t8lk aby różnice między .~z~i 
nie pIU!llo&ilY się na dziet'.1 i m.· 
welowab' .nierówne wlllI'Ullkt wna-

etania. ft'-·· h · Szereg dec~ji i centr ... ,„„,,c . '.!?°'" 
·9U11ięć ()9!,a-bnioh lat, ~p~~!a!JąC 
byt t'odzln ;edynych żyw1c1eli., ~ 
niósil jut fstotn.e efek1y. Warto też 
wspomnieć o tym, że zniknęło dot­
lcliwe upr:r.ednlo 111.a. niek:tóry~ te­
t"enach mawis.kio braku kob1~ch 
miejsc pracy, które ze zrozuxrna­
łych względów ~ólnie u 5<;1-
motnych matek rodziło poc:zucie 
niepewności }utra. Z ostMnLch ak· 
tów soojatnej natury, mających 
wieliki wpływ na poprawę by.tu ko­
biet - jedynych żywicielek., wy­
mienić naileży takie, jak utworze­
nie funóu:sru alimentacyjnego, re­
fo= zasiłków rodLLnnych oraz 
zrównanie z.asilków chorobowych 
dla „umysłowych" i „fizy~ych": 

Jeśli więc w statystyczne] rodzl­
nie ze świadczeń społecmych po­
chodzi co dziesiąta zlotóWka. to w 
rodzinach bez ojców złotówki .ta: 
kle trafiają się znac:mrle częścieJ. 
I jak na1słuszniej. 

Mimo jednak WS1.\'&hltich nlewąt­
pli w~h pl'llSów te.go bilainsu, m~ 
że z.jawi&ko .samotnych matek zrme 
ma swól chaTakiter - sam problem 
jako sfera s.polecznych działań i 
pOMulatów w.cale nie traci na zna· 

ŁATY 
Dziecko nie powin. 

nno mieć ograniczo­
nej swobody ru­
chów, · kosztem u­
brania. Nawet naj­
mocniejsza tkanina 
ustąpić musi pod 
naporem t~.rcia I clą 
glego ruchu. jal<I 

sprzyja zabawie dzie 
ci, a szczególnie 
chłopców. Ich to o­
krycia narażone są 
najbardziej na wszel 
kie uszkodzenia, 
związane z wakacyj­
nymi czy p(>dwórko 
\'.'Vrni zob~wami, I 

NIE 
zamiast narzekać, 
na Piotrusia, te w 
dopiero kupionych 
;podniach przetarł 
już kolana. a Jacko­
wi prześwitują i uż 
tokcle, wzomcnijmy 
le w miejscach naj­
Jardz!ej narażonych 
na tarcie. 

Wykorzystajmy sta 
rą, mocno sfatygo­
waną torebkę ze skó 
ry czy skaju, z braku 
takowej, kupmy go­
towe latki ze skóry 
w sklepie futrzar­
skim. Przyszywamy 
je w miejscach naj. 
bardziej narażonych 
na tarcie, a więc na 
kolanach; na łok­
ciach i siedzeniu. W 
podobny sposób mo­
żna wzmocnić rajtu 
zy przeds7kolaków, 
które jeszcze chęt­
nie bawią się na 
kolanach. Latki mo­
gą mieć formę kola. 
owalu lub serdusz­
ka. Nie traktujmy 
„wzmacniaczy" jak 
lat, one nie szpecą, 
a wręcz odwrotnie. 
nadają spodniom 
„charakteru", które­
go każdemu malu­
chowi; pozazdrości 
nawet starszy brat. 

(N) 

ŁATY 

nawet obowiązków pakują pierw- To tylko kilka najbardziej oc:r;y­
szok.lasiście tornister. odn<>&Zą do wistych, a częst-O niedostr'ZegaJ­
szkoly. przynoszą do domu. Zn.am nych spraw, które warto jednow.a­
babcię, która czekała w szatni od omie rozstrzygnąć już w pierw­
początku do końca zajęć, by jesz- czych dniach wyprawiania. do sz.ko 
cze w czasie przerwy pcxlejrzeć ly świeżo upiecronego u=ia. Na 
czy Ewunia zjadła bułeczkę i czy zakończenie jeszcze jedna u~vaga. 
przypadkiem nie podzieliła się z Dzieci lubią opowiadać 0 tym co 
nikim pomarańczą. I tu mamy je- się dzieje w szkole, ale za.zwy­
szcze z pozoru drobny problem. czaj mówią co zrobił Andrzej, albo 
0.>zcz.ędźmy dz.iecku wysłuchiwania oo pani powiedziała Beacie. O so­
komen tąrzy: tylko sam zjedz śnia- bie zaś niewiele. jeśli prymi:nąć 
danie. nie dawaj nikomu iablka. chwalenie się. Spróbujcie kiero­
Choć nie jest to regułą, dzieci czę- wać taka rozmowę na iory spraw 
sto lubią dzielić się śniadaniem. waszego dziecka, wykazując nie­
Przy takim wspólnym jedzeniu ka- Wielkie zainteresowanie problema­
napka lepiej smakuje, a nawet mi kolegmv. Takie skarżenie w 
d~iecJi:o ~rdzo mało jedzą.ce zje oomu miewa bowiem swój dalszy 
więi:ei ruz w do.mu. gdy dziadek ciąg w szkole. Po prostu Pomóżcie 
musi udawać królika P<> to tylko. dziecku łagodnie PI'Ze<jść wkaż 
by Iztvnia zjadła łyżkę zupy. Że- / dzielący przeds.zkole od frakoly. 
by dokończyć problem śniadania · R. G. 

Gdy tata jest 

majsterko-
• w1czem 

Początek roiku snkol!ru:!-go m pasem, czaB pomyśleć nie tyil­
Jro o wyprawce szk00.1ej dla naszej pociechy. a.le przede 
wszystkim zadbać o kącik do odrabiania lekcji. Może to byc 
stół. stolik azy bilUl'ko, ale musi być do wYłącznej dyspazycji 
dziecka. Powilllno omo siię cruć odpowiedzi.aline m porządek 
na nim. Ale oo z.robić, gdy ma slę dwoje di7Ji.eai, nde za dużo 
miejsca. a przede wszystkim - !Jatę majsterlwwicza. Problem 
tein rozwiąże podwóji!le, nieduże biul1lro. Przy bak wykonanym · 
biurku dzieci nie będa s<>bie przeszkiadza.ły, każde po.sdai!.a 
wtasiny bi.art :i sza:fkę do przechowywania książek i zeszytów. 

Potrzebne są diwie ~ od starych stoliltów od maszy­
ny. lub nocne szatec7Jki. plyty wiórowe na blaty i scia.nkę 
.~alową. Górne brzegi .su.f~ po obcięciu starych blaitów, 
obić należy listewkami o szerokości około 3 cm, tak, by były 
oofulięte w stosunku do z.ewlllębnnnej POWierzchni ~-
Płyty na ścianę dzielącą i na blaty (o grubości l cm) pr.zy· 

mocowu,jemy do szatek śrubami wPu.s:zoz;anymi. po 4 9ruby 
do przymocowrunia sz.a.IDtJi do ścianki działowej i 4 do przy. 
kręcenia blatu. W głębienia na blacie w miejscach wpUSll.Cz<r 
nych w płytę główek śrub WY'fÓW'illUjemy SLJ)aCblóWką. 

Płyt.a n.a ściankę działowa powinna być oo najmniej n 
30 cm wyższa od sz.afecze.'<. Sięga ona od oodłog:i i wystaje 
pon.ad sza:fki stanowiące ściankę działową. służąca do przy­
kręcenia lampy, u1wieszenia kalendarzyka, planu !akcji. czy 
mlrn.iwysl.ai\vki odpowiadającej aktualnym zainteresowaniom 
dziecka. Bl.at powinien mieć ok. 1,20 m. dłu~ości 1:ak i.aJt 
ści.ainka d.zialoOWa. szerokość zaś dQPMow.ainą do głębokości 
SŁatek. 

Oba blaty połącWl!le są 7.e ści.a.nką działową drewruanymi 
bolcami. otworki do za.mooowaatia kołków powinny być tak 
ustawiane, by lrol:lcl obu blatów 111a przemia.11 mijały się. Kan­
ty i płyty okleić można wvkłoo"l.i!ną lub zaszpachlować i ca-
łość POm.alować farbą olejną. (n) 

czentu Dotychczasowa oslona ~ 
cjaln:a ma jesz<:re niemale szczeli­
ny a zasada pełnych równych 
~ dla dtleci samotnych matek 
też ieszcze nie została w pełni 
zrealizowana. Ilościowo zjawisko 

„ _____________ „ 
Nasze rady 

• Drób na.bi.er.a kruchości, 
;eś1! po rza:bioiu moczymy go 
~ z pierzem w zimnej wo­

. dzie, oo najmniej przez 2 go.. 
c!zi:ny. 

• W lecie masło pm;echowu­
jemy w kiamiermym rcamku, :za 
Iewając zimną soloną wodą. 
Dtu~o zachowuje świeżość. 

• Aby bialy ser ustrzec 
przed gliwieniem, n.a.leży zaiwi· 
jać go w J.iśaie omeeha wlo.s­
k!eao. pameczek lub chnlaln.u. 

Kto 
do kogo 

• pasu Je 

wg Zodiaku 
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ZWIĄZEK RAKA Z PANNĄ 

Zwląrrek ten nie dade pomyśllnych 
wid.oków na pawodzen.ie I harmrutlę. 
Umysł Panny, keyty'kującej parlnE!IM i 
przyjmujący formę słowfnych docilnk6w. 
znuży i mdechecli Rab fJalJt bardrllo lubiące· 
li;() 9J)Okój ł cieple odnosoonde się diru~oh do 
111ie.l(JC>. A tego zimna i rozwa.0111& Painna nie 
pofll'la!I dać. Tylkio w wypadku. Jeśli Rak 
~edzie sie na ustę~twia dla usposobieruia 
Pairm:v, mote ten związek dać J.aikie takie 
rezulroaty. Piamina ze wwej sbrotny mu& sta­
rać lłie J)C)hamować swóJ key>tycyZm i oka· 
mć więcej cteplia f uczuclia. HMlem oodziien­
nwn pow:imo być: „Milość l lllaChęta", 

ZWIĄZEK RAKA Z WAG.t\ 

Br.alk petne.go, wzajemnego zrw;wnien.ia i 
ocenienrlia zalet jest na.JW'iekszą trudnością 
w tym związlru do oslaJmiecia powodzenia. 

ChaJrakiter Wagi jest skomplikowainy. a 
Riaka prosty i sr.czery. Zapatrywania. po­
trzeby duchowe i tlzyC2'll'le oraz ~sty sa 
tutaj u obu strotn wrecz odmienne i kl&cą 
sie ze sobą. Waga wymaga doskonałości w 
7,aletach duchowych i materialnych oartne­
ra. Raik s.zuka wygody i spokoju o= 'Lt"O­
zumiEll'llia i nie pojmie dążeń Waiti do wv­
oiągania wszystkich orzyiemności z iYoia i 
oedu do żvcia to<wa.rv.yskieito. Pierwsze iest 
domatorem, drugie towarzyskim motylkiem. 

Dlatego sza!llse n.a powodzenie teiro mlriaz­
klu są nikle. o ile oboje n:ie będą sikłon,ni 
wzajemnie ZDOIZJUmieć sdę i wyb.aaaa wiele 

ZWIA.ZEK RAKA ZE SKORPIONEM 

Ten zwia.zek iest 11Ąibliżs:z.y ideału, jaki 
ludzka 2lnikmn<>ść mogl.aby s.twot'!Zyć. Tut.a.i 
bowiem wielka zdolność sięgania w głąb 
lud;i;kich dusz Skorpiona. SPo1ika się z uaz­
ciwą sympatia i pełnym z.rozumieniem Ra· 
ka. Obai partner:zy doświadczą w tym 
nwiązkru prawdziwej głębokiei ha11mori.ii. 
która uzbroi obu do walki -z pr,zeciWlnościa­
mi życi<>wvmi. Skorpion ?Jnajd~ie w tym 
związku towarzysza o głębokim p~;;vwiaza­
niu i odda..riiu. czego wymaga charakteł' 
Skorpion.a, a ie~o przebiegłość i penct!'a<'ja 
<:achęca Raka do osiaimiec:k1 sukcesów w 
iyciu. W tym związku 7ll'Laidz.ie się wszys:tiko 
n,'lilep.s;ze, oo prawdziwa miłoiić i wza.iem­
nlł zrozwn.iel\lie mogą Pl'IZYillli eść. 
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lódź się zmienia 

Tak z grubsza. będzie wyglądał oma.wiany fra.gment pat~e 
od ulicy Sienkiewicza. Po lewej stronie mamy od Brzeżnej 
istniejące budynki, które pozostają. Na samym dole, w środ­
ku, Pogotowie. Po prawej stronie, na dole - istniejący szpi­
tal. Po prawej u góry - dlugi blok mieszkalny (widoczne S2' 
uskoki), od ul. Wigury dwupoziomowy parking, u dołu, za 
szpitalem - drugi, ni«o krótszy blok mieszkalny. W środku 
:tłobek i przedszkole. 

Paszportowy „szczyt" 
• • 
JUZ za 

W 
Wydziale Paszportów Ko­
mendy Miejskiej MO tzw. 
sezonowy szczyt j;uż mLnąl. 
- Mieliśmy go w maju i 

w czemvou - mówi na<:Łeklik mg;r 
E. Okoń. 

- Do tej pory wyda.no pra.wle 5,5 
tys. paszportów osobom, które za­
pla.n<>wa.ły indywidua.lne wyjazdy 
prywa.tne do krajów ka.pitalistym­
nycb. Ponadto w I półroczu pobra.­
UA> prawie 700 paszportów dla. tych, 

Potrzeba 
dobrego 
gospodarza 

l_ -
Po ln-ytyoe restauracji „W<:U!.so­

wej" w Wiśniowei Górze odwiedził 
nas kierownik ośrodka v;ypoczyn­
kmvego - Romuald Szczepa.6ski 
ora'Z Roland Wluk:a - dYi!'~ 
POSTiW. Jak .nam powiedzieli, a­
jent „Wczasowej" został :robawW,­
za.ny do wY\vieszenia cennika i wy­
lożenia jadłospisu, k'tóry musi 
uwzględniać przynajmniej mittimum 
dań dla dzieci. Wydano te.i pole­
cenie, aby &pr.reclawal kawę li her­
batę. Ośrodek w WiśniowEiJ Górze 
wkirótce wstanie przajęty prtZle'Z 

LOTiW. Wszystko wska:naje na to. 
że nan.-es.z.cie dojdzie do jego roz­
budowy. W programie jest zl>Uldo­
w.an.ie kuch.ni turystycznej z 80 s-ta­
nowiSk:ami oraz 3 pawil().l'lów, w 
których będ.z.ie 108 mi.Eilsc noolego­
wych oraz l'eStauracja i kaiw.la.Tlnia. 
Obiekty te są już zamówkme i 
wkrótce zosotaną diostaTCWne z Pi­
lawy. Najgorzej Jest ze zdobyciem 
150 ton cementu. Gdybym mógł go 
dostać - mówi kierownik - pawi­
lony stanęłyby za miesiąc! 

N ie wą!Jpimy, że po :p!"Zejęciu 

ośrodka przez nowego gospodarza 
problem ten doczeka się ro7JWią1..a­
nia, a sympatycz;ny ośrodek, połą­
crony wygodna ,,zieloną linia'• !2': 
Lodz.ią, otrzyma ~ie punkJt 
gastronomiC2llly z prawd%11wego .zda­
.raenia. Jeszcze w tym irO!ku w Wiś­
niowej Gór:lle powstanie .. ście-Zka 
zdrowia" oraz plac zabaiw d'la dZ'ie­
ci. a cały teren oi>rodka zootanie 
pięknie ukiwiecony. We wspótpracy 
z zakładam.i pracy, m. in. z „l)y\vi­
lanem' ' Zlblliduje się nawe domki. 

Odwi edzi! nas także kierow111ik 
ośrodka WYlj)()ICZYllkowego z Kon-
tanJtyinowa - Ryszard Gedner. któ 

ry za;pras za łodzian do swego obiek 
tu. Jest tam duży staJW i 40 ka­
jaków oraz wypo.życrz:alnia l~żaków. 
Czynna jest restauracja z 50 &toli­
kami, i lk·iosk z napojami i lodaml 
Oś~k za.jmuje 5,5 ha lesistego te­
reniu. W ipraysizly;m. roku oddainy zo.. 
!lt.anie do ufytkU drugi duży staw 
o pmvier2lChni 2 ha. Ma 'POWslać 
też pawilon 111.oclegowy i rpole cam­
pingowe. 

• nami 
którzy wybiera.li się na Zachód z 
wycieczka.mi or~anizowa.nymi przez 
biura podróiy. Najwięcej grupo­
wych wyja.zdów było w kierunku 
Turcji l Austrii, natomiast indy­
widualnych - do W. Brytanii, Tur· 
cji, RFN i Fra.ncjj, 

Obecnie w Wydziale Pas'Z!JIOl'tów 
iłość wplywających nowych wnios­
ków jest. jui; :z.na=ie mn'iejsza i 
będzie ma~eć do końca tego ro.ku. 
Zgodnie z nowYJll podziałem admi­
nistracyjnym wydział za!aitwia ww:y 
st.kie s;prawy paszportowe dla te­
renu województwa miejskiego lódz 
kiego. Dla wygody miesakańców 
czynne są dwa refer.a:ty wydziału w 
Pabianicach i Zgier2lll, załatwiające 
sprawy ~tawe. Pierwsza dla 
miasta Pabianic oraz gmin P.abia· 
cioe, Rzgów i Ksawerów, druga dla 
miast Zgieriza i Oz.orkmva oraz gmin 
Zgierz, Ozorków i Parzęczew. 

SprćllW.ami 71Wiązanymi z zała!bw.ie­
ni.em ·w1k.ladek paszportowych zaj. 
mują się w Locl:zi tir.zy komendy 
MO. Mies.zikańcy Batut m<>gą to za„ 
la.tlwi.ać :PI""-0' ul. Ci8ie1Skie.I 27, 
dzie1nlcy Górna - przy U!l. Wól­
c:uui.slkiej 250 a Polesia.. Sródmie­
ścia ii Widz.ewa - przy Uil. Piotr­
kowskiej 212. 
Obowiązują na.sitępu1ąoe godziny 

pracy : w wydziale i referatach 
przy k~ dzielnicowych MO 
w ponlerl.zi.atki i piąitki w godzinach 
13--19, .a we wtorki, środy i 
czwMtki w godzinach S-13. Refe­
raty w Zgierzu (Lęczydta 5) i w 
Pabianicach (ul. Wasilewskiej 6), 
pracują w ponied:z:ial'k:i w godiz:i.­
nach 13--19. a w środy i pi.ąt­
!Li w ~zina.eh 8-13. 

(lUts) 

Będą chłodzone 

t.ódzkie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Spożywczego odpowiada na 
zamieszczony na naszych lamach 
Ust Cz11teLnik4, w którym byki 
mowa o braku napojów chlOdzą­
cych: 

„Uprzejmie informu.Jem11, :i• w 
sklepie nr 323 przy ul. Gandhie­
Uo 28 nie chlod.zio-n,o napojów ze 
względu na uszkodzenie lady 
przyśCiennej. Ponieważ w11nlknę­
ly trudnJOOci z jej naprawą (brak 
części zamiennych) wstawUiśmy 
schładzarkę, a personelowi pole­
ciliśmy u.mieście w niaj napoje". 

Przysięga .•. 
„1 8ierpnt.a jechalem do Lodzi 

z Warszawy pootągiem „S!ęza". 
Naprzeciw mnie jech<Uo mlod.e 
mal:teństrwo Pani nie czuła się 
dobrze, więc w pewnej chwllt 
mąż ;::apytai oo jej jest, Odpo­
wiedziała, że boli ją gl.o<Wa. 

- To 0'.1 papierosów - poUńe­
d.zial mąż I oboje zgodzUi stę. że 
rzeczywJście t.aka jest przyczyn4. 
Jeszcze chwilę o tym m6wUi, a 
;ntem <>na nagle zapr'C>ponotvala: 

- Zlóżmy przysięgę. że przez 
calą pOdróż nie będziemy palić. 

Oboje podnieśli Po dwa palce. 
Po dwuct.rlestu mimttach wyszli 

na l<orytarz i -ropa!Ui.„" 
JerZ71 $'-

Historio pieca 

Śródmiejska Dzielnica Mieszkaniowa - E - jak 
będziemy dalej jq nazywać śDM - E - to nic in­
nego, jak fragment śródmieścia zawartego po­
między ulicami Wigury - Piotrkowską - Brzeźną 
i Sienkiewicza. ~o uważniejsi Czytelnicy naszej 
gazety przypominają sobie niewątpliwie, ie teren 
ten był, obok innych z nim sąsiadujących, tema 
tern ogólnopolskiego konkursu urbanistycznego. 
Jego celem było powstanie koncepcji Śródmiej­
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej. 

P jerwsre budy.nfk<t SródmieJ- „Wylataje'' inatomialst cala polu­
skiej D.zielnicy Mieszkanfo„ d!ll.iowa stron.a ul. Wigury z TOS 
wej P<J1Woli, bo powoli - wll\CZnie. Szant.al przy uil Wigu•y 
w~astają na zaiplecz;u „A- przezinaczooy :z.os.tanie do adaptacji 

dasi.a", jed:n:ak nie o tym fragmen· na jakiś CZ<IB. (Oczywiście, wybu-
cie (Główna - Piotvkow.slka - Wi- r:rone zostaną także dorny przY , 
g\l!I'y - Sien:k\ewic.za) dzi.siiai bę- P iollrkowslkiej od WigllJl"Y do do-
dziemy pisać. ZaLrzymamy się na mu pod numerem 220). 
następnej części $DM, wlaśnie re- Na tak oczyszczonym obszad-ze wy 
jonie E. Budynki, kitóre tam wy- rosną wlaściwie dwa duże !>loki 
rosną, 2Xlo5itaną wutlesi.one w tej mieszkaLn.e. Pierwszy z nich (dlu­
samej technologii, co „Skórimpex" gości 156 metrów, 16-kor.dygnacyj. 
przy Glównej i „Miastoprojekt-Wo- ny, 3 k1ai1J.1<i - dwie dolne koo.dy-
jewód2Jtwo" przy Zamenhofa. Do · ust ) t odi! ,~, 
końca ro1ru ma być ukońcmny pro- gnacJe ugowe & anie w · e&o- , 

ści prae.szl:o 50 metrów od Ul. Piotr ' 
jekt techniczny jednego l>udynllru, kowskiej (oo Wigury w kier-u.nlk:u 
w początkl!l roku p.rzyi;rz.lego - na- Brzeźnej). Dom z.os.tanie :z.l>udowa­
stępnego - a pooząitek realizacji ny u.skokami w J>()'Ziomie, rn.ie bę­
całości zaplanowano w końcu ;przy- dzie więc tworzy! gładkiej betono-
sz.łego roku. wej ściany. Usikoków nie przewidu-1 

Jaka jest ta całość? Jak je się natomias.t w W%()tkości -
wiadomo, obszar pomiędzy uli· wszystkie klatlti ma.ią JX> 16 k.oo.-
cami Wi,g;ury - Pioorlrowsk11 dygnacji.. 
fuzeŻiną i Sienikiewk:za to nie piu- Drugi dom - podobny, a[e ty:llko · 
ste pole, ale rejoo gęsto .za.bud'<>- dwuklabkowy, łiczący 102 met.rydłu 
wany. W rejonie tym Pozostanie po gości - stanie wzdłu.ż ul. Sienkic­
wyburzeni.ach zupełnie przyz.woita wi.cza od u'!. Wigury do Pogoto­
iial>udowa mieszkalna iioprzed 1939 wia. Usługi i handel pr.zewidziane 
r. i powojenna pr.zy ul. 10 Lutego, .są tam, w odr&l.nimiiu od te,go 
Brz.eMe.i i Piotrkowskiej (do bu- pr.zy Piotrkowskiej, tyLlto na Dart.e­
dynh."11 nT 220). Poro.stanie .przy rze. 
Si.en.k.iewLcrLa Pogotowie Ratll!rlk.owe W głębi plaou zaprojektowano 
i killka 1E1PSZY<:h bllldynlków miesz- żlobek l prizedsz:kole - maly abiek;t 
k.alnych (w kierwilru Ull. Brzeżnej). d'\\o-ukondygna.cyjny, k>tórego p1usem ~..::__:__ ______________________________ ~, 

Pocztówka z Ozorkowa 

Wypróbujcie elektryczną 
szczoteczkę do zębów! 
Do t.odzi nadszedł transport 5,5 

tys. Jodówek radzieckich typu 
„Mińsk-5" i „Mlńsk-6" . Mają one 
estetyczną obudowę, nie.które ele­
menty wewnętrzne (np. drzwiczki 
komory zamrażalnika i drzwiczki 
„kieszeni") wykończo:i.e są bardzo 
modną wykładziną drewnopodobną. 
Import stanowi uzupełnienie pro­
dukcji krajowej, gdyż lodówek 
wciąż jest zbyt mało . 1 sierpnia 
„Arged" wprowadził sprzedaż ra­
talną tych lodówek. Pierwsza wpla­
ta gotówkowa wynosi 20 proc, ce­
ny. resztę rozkłada się na 12 rat. 

W III i w IV kwartale „Arged" 
zapowiada sporo nowości z dziedzi­
ny sprzętu gospodarstwa domowego. 
Będą to m. In. nowe modele lodó­
wek „Polar-TS 135" i „Polar-TS 230". 
Ta pierwsza, dzięki cieńszym ścian­
kom. będzie bardziej pojemna przy 
takich samych wymiarach jak „Po-

Służba 

Jar 125". Zapowiadana Jest także 
lodówka radziecka w najnowszym 
wzorze „Mlńsk-10" o pojemności 220 I. 
Ukaże się . też nowość - młynek 
do kawy z Niewiadowa, działający 
na weco innych zasadach jak do­
tychczasowy oraz mlynko-mikser o 
pojemności 1 litra. Zapowiadane są 
również nowe wentylatory - sto­
jakowy śmigłowy (na wzór indyj­
ski) oraz śmigłowy na biurko, 
chłodzący o wiele lepiej niż dotych­
czasowe „Zefirki " . 

Z Importu ma nadejść także wie­
le interesujących artykułów. Nowo­
ścią będą radzieckie odświeżacze po 
wietrza (do kuchni) i żelazka tury­
styczne. Ponadto z ZSRR otrzyma­
my elektryczne szczoteczki do zę­
bów i grzałki nurkowe, Z Japonii 
nadejdą serwisy obiadowe I kawo-
we. Kas. 

zdrowia 
w p·abianickich zakładach pracy 
Powołany do życia w styczniu I Stałym za.daniem pabianickiej I 

Zespół Pnemyslowcj Służby Zclro- przemysłowej służby zdrowia jest 
wia w Pabia.uh:mcb czuwa. nad zdro opieka nacl wszystkimi zatrudnio­
wiem przeszło 26 tys. osób zatrud- riymi. Trzeba podkreślić, że zada­
nionycb w zakładach przemysło- nie to jest doskonałe reałirowane. 
wych i instytucjach miasta. O du- Na. razie nie zdołano objąć opieka, 
i!eJ aktywności zespołu świadczyć lekarska, tylko pracowników „Wo­
moie 10 tys. ba.dań profilaktycz- la.ny", ale - Jak zapewnia. dyrek-

Równ'.eż ten ośrodek oraz ośro­
d e k POSTiW w Grotnikach pr.ze.i­
muje r,O'l'.LW. Cieszy nas f-0 baTdzo. 
Życzyć by sobie nalefa , aby 
Ł01.1iW -;tal s:ię gospodarzem 
w s z y s ł ki c b oblekt&w wyp0e.zyn 
kowych na terenie w&~vództwa 
miejskiego łódzkiego, Naszym zda­
niem powinno to dotyczyć ta.kie ta 
kich ośrodków, Jak basen „Budo­
wlanych" w Lodzt I ośrodek „Bu­
dowla.nych" w Grol'llikacb. ~ „Rok temu był " nas remont. nych przeprowadzonych w I pól- for Zespołu Przemysłowej Słu~by 

Chcialam, żeb11 pootaiwfono piec roczu br. (podeza.s gdy w całym Zdrowia w Pabianica<)h, dr Stani-
to przedpokoju, bo mieszka.nte 19'74 r. przebada.no tylko ok. 15 sław Kokorzyckl - do końca te-
Jest bardz.o zimne (na parterze). tys.). g-o roku i ta „biała pia.ma" zosta.-

Po d!ugtch tarapatach hispek- W k · '7 I i dz.lałal 
tor wyraz~ zgodę t upragniony • 0 resie -m es ~cznej. · • nie usunięta. W najbliżs:r.ej przy-

! _.._ nośe1 zespołu zna.ezme zwiększono . • . 
P ee pos .... wlono, SzkOda joonak, czas pr:t-0~· lekarz" w mi„dzy~akła- szło§ci trzeba. będzie równlez zw1ę-

. że nie mogę z n i ego k'->rz11stać, •• • " -
Nie żałuj mydła - myj ,. gdyż zapomn!mio d.oprowadzitl do dowe;j poradni chirurgicznej przy kszyć liczbę IPkarzy w Fabryce 

k 
porzqdku k.ami n. Gdzie ja jut w ul. Gwardii Ludowej (zami.4-St clo żarówek Połam" gdzie na 2.800 

ręce przy oidej okazii i tP.} spraWiP ni.ił bylaml Co dalej godz. 13. jak to było Poprzednio, 'kÓ j t. t lk . d I 
•• • ł I mam robić?„." poradnia pracuje do g-odz. l?). za- pracowni w es y o ,Je en e-

bez okOZf 1, to Się Op aci. Zofi4 W11p11c1& łrndnicmo tef lekarza-internistę w brz-inłernlsła, a takte w PZPB 

•• 
(f.lil, Nowotki U) Fa.ł>ryee Mebli i lek.arm-stomatc>- „Pamotex", 

Ulłłtłłłlltłłlłllłlłlllllłl ._ ___________ ,,,,_.._. w ,.,l'olamie". w~ NowM; 

(dla. wyknawców!) je.st m<YiJJ..iiwoać i powierzchni.a 61 m kw., M-3 (2 po 
w.miesienia go w 'tei samej tech- koje z kuchnią) - 48 m kw., M-3 
nologii, oo budynki mies:zJkailne. Od (4 pokoje z kuchnią) - 70 m kw. 
strony Wigury, mnlaj w:ię<:ej w Każde miESz;kan.ie ma własną log­
miejscu obecnaj stacji TOS, pnze- gię. MiesaJk.ań będ:ziie łącmi.e 590 -
widuje się trzy:potlomowy pai.1king d'ia ok. 2 tys. mieszkańców. Lącz­
samochodowy dla ponad 100 samo- nie z domami, które nie ZOSltana. 
chodów. wyibulrzone w tym rejonie mies~ć 

Generalnym projektantem calOOci będzie przeszło 4 tys. <JSÓb. 
jest mgr inż. a.reb. Zbigniew Heyda Koncepcja tego nowego fragmen· 
(„lnwestoprojekt"). Jego dzialem tu Lodzi przewiduje więc roz.Iuźnie 
są także projekty samy<:h domów nie zabudowy, więcej powietrza w 
mieszkalnyc h. Zagoopodarowanie ceutrum miasta. Przy .samej ul. 
przestrzenne i projekit żłobka i Piotrkowskiej powstanie od wl. Wi­
pr.zedszikola powstały na desce gury do do mu pod numerem 220 
mgr inż. arch. Jadwigi Heydy. Au- s.pory placyk (parkingi, z:eteń). 
torami obliczeń kon.sibrukcyjnych Zieleni bę..iizie ta:kże sporo wew­
są mgr inż. Janusz Frey i Alina nątrz_ rej~n~. Będą place zabaw d~a 
Dębowska. d:7.1ec1, mi-e.1.sea dla wy~ 

starszych - wszystko oo vr osie-
Zaiłlrrl;y'l1lajmy się jesz.cze moment dlu powinno .się znajdować. 

na .samyoh mie.sizkaniao~. Pod~.Z- , .\. PONIAT. 
smny normatyw pow1erzclm1oiwy 
nip. M-4 to trzy pokoje z lruchnią ry31. mgr inż. arch. Z. Heyda 

WAŻNE TELEFONY 

informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666·11, 
Pogotowie Ratunkowe 
In formacja kolejowa S55·5S, 
Informacja PKS: 

•3 
795-55 
99 

284·60 

Dworzec Centralny 265-96 
Dworzec Północny 7'7·28 
Pogotowie wodociągowe 135-46 
Pogotowie gazowe 395·85 
Pogotowie Energetyczne Re· 

Jonu Północ 33j-łl 
Pogotowie Energetyczne Re· 

jonu Południe 334·21 
Pogotowie Energetyczne dla 

odbiorców przemysłowych 
609·32 i 245·72 

Pogotowie Energetyczne 
oświetlenia ulic uo-89 

Pogotowie ciepłownicze . 253·11 
Centrala Informacyjna PKO H7·95 

TEATRY 

MUZEA 

SZTUK! (Wi4:Ckowskiego nr 36) 
nieczynne 

UISTORU RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO tul. Gdańska nr 13) 
godz. ~16 

ARCRF.OI.OGJCZNE I ETNOGRA· 
FlCZNE (plac Wolności nr H) 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNIC'TWA IPiotrknwska 282) 
nieczynne 

E\VOLUC,JONIZMU (park Sien­
kiewicza) nieczynne 

zoo 

czynne od ii:odz. 9-19 lkasa 
do 18) 

KI N A 

BAŁTYK - „Mściciel" USA t'd 
lat 18 godz. 10. 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

IWANOWO - .• Wielki Gatsbv" 
. ~SA. od lat 15 godz. 10, 13, ie, 

POLONIA - „Dzieje grzechu" 
poi. od lat 18 godz. 9.30, 12, 
14.30. 17, 19.30 

PR7EDWIOSNIE - „Nie oglą­
da 1 się teraz" ang. od lat 18 
!!Odz. 10. 12.15. 14.30, 17. 19.30. 

WISŁA „Mściciel" USA. od 
l"t 18 godz. 10, 12.15, 14 .30. 17, 
19.30 

WOLNOSC „Nie oglądaj Blę 
teraz" ang. od lat 18 godz. 10. 
12.15. 14.30. 17, 19.30 

Wł,OKNJARZ - „Gdyby Don 
Juan był kobietą" franc. od 
lat 18 godz. 10, 12, 14, 16. 18. 
:la 

ZACIIĘTA „Mr Majestvk" 
USA nrl la• 15 godt. 10. 12.15, 
14 :10. 17. 19.30 

STYLOW"l'·LETNIF. - . Chleb I 
~7eknla<I"" wł. orl l"t 13 !(oriz. 
~o lklno czynne tylko w dni 
po1todnel 

TATRY-LETNIE - „Wielki Gats­
bv" USA, od lat 15 god:i:. 19.45 
(kino czynne tylko w dni Do­
godne) 

LUTNIA - „Krótkie wakacje" 
wł. od lat 18 godz. 10, 12.30. 15, 
17.30. 20 

STYLOWY - „Charley Varrlck" 
USA, od lat 18 godz. 15.30. 
17.45. 20 

STl"DIO „Mały zbieg" (A) , 
radz. b o godz. i;;.15, „Żyć na 
przekór" jug. od lat 15 godz. 
17.30, 19 

GD'\!'NIA „Ziemia obiecana·· 
poi. od lat 15 godz. 9, 12.15, 
15.30, 18.45 

'.l.'ATRY - „Ant słowa o futbo­
lu" (A) radz. b/o godz. u, 
13.30. 15. 16.30, „Znakomity pt~ 
tek" ang. od lat 15 godz. 10, 
18, 20 

ŁDK - „Joe Kidd" USA, od lat 
15 godz. 15, 17.15, 19.30 

MŁODA GWARDIA - „Zapro­
szenie" szwajc. od lat 15 godz. 
16, 18. 20, ,Kochankowie roku 
pierwszego" czech. od lat 16 
godz. 10, 12, 14 

MUZA - „Przeciw Kingowi" jug. 
b/o godz. 15, 16.3(1, „Ceicar i 
Rozalia" franc . od lat 15 godz. 
18. 20 

OKA - ,.Gniazdo" pol. godz. 14. 
16, lR, 20 

POLJ;:SIF. - „11:1, Dorado" USA. 
godz . 1'1, U 

1 MAJA „T.ajemnlczy blon-

dyn w czarnym bucie" franc . 
od lat 15 godz. 15.30. 17.30, „Ma 
cocha" (A) radz b/o godz. 19.30, , . 

HALKA - !!Rozśpiewane waka-: 
ci e" (A) NRD, b/o, godz. 15, 17 
„Spartakus" USA, od lat 15, 
godz. 19 

PIONIER - „Zdradzieckie gry 
mitosne" czech. od lat 15 godz. 
15, 17 .15, 19 .30 

POKOJ - „Dzielny szeryf Lucky 
Luke" fr. b/o, godz. 15, . 1e.f5; , 
„Zemsta wilka morskiego" rum. 
b/o godz. godz. 18.30, 20.15 

REKORD „Szach królowej 
brylantów" (A) radz. od lat 13, · 
godz. 15.30, „Cdowiek w dzi­
czy" USA, od lat 15, godz. 1'7.30, 
19.45 V 

ROMA - „El Dorado" USA blo 
godi:. 10. 12.15, 14.30, .,Goya" 
cz. I i lI (B) NRD b/o god·z. 
17, 19.30 

STOKI - „Król areny" CA) radz. 
b /o godz. 15, 16.30, „Nieuchwyt 
ny morderca" wł. od lat 18, 
godz. 18. 20 

SWIT - „Aresztuję cię, przyja­
cielu" USA od lat 15 godz. 
15.30. 17.30, 19.30 

SOJUSZ - „Jeździec bez glov.'Y" 
radz. b/o godz. 15.30, 17.30 

DYŻURY APTEK 

Przybyszewskiego 41, Sporna 83, 
Gdańska 90. Narutowicza 6 (boks) 
Dąbrowskiego 89, Wielkopolska 
53a, Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Szpital im. Jordana (Przyrod­
nicza 7/9) - dzielnica Widzew, 
gmina - Nowosolna, Andrespol, 
Brójce oraz z dzielnicy Bałuty 
poradnie K - Sędziowska t Sny­
cerska. 

Szpital im. Kopernika (Pabia­
nicka 62) - z dzielnicy Górna 
poradnie K - Odrzańska, Ciesz­
kowskiego, Lokatorska l Rzgow­
ska. Gmina Rzgów oraz z dziel­
nicy Bałuty, poradnie K - ul. 
Bydgoska, Wielkopolska i z. Pa­
ca nowskiej. 

Szpital im. Madurowicza (ul. 
M . Fornalskiej 37) - dzielnica 
Polesie, z dzielnicy Górna -
Poradnia K - Przybyszewskiego 
32, mlas~o Konstantynów oraz z 
rlzielnlcy Bałuty poradnie K -
Traktorowa Rydzowa oraz 
Alek~andrów. 

Instytut Poł.·Gin. AM (ul. Ster­
linga 13 - położnictwo ul. c.­
Sklodowsklej 15 - ginekologia) 
- dzielnica Sródmleścle. z dziel­
nicy Górna poradnie K - Fellń­
sklego i Zapolskiej oraz z dziel­
nicy Bałuty poradnie K - ul. 
Llbelta I Marynarska. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
57.pltal Im. Sterlinga (Sterltnga 
113). Górna - Szpital im. Bru­
dzińskiego (Kosynierów Gdyń­
skich 61). Polesie - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62), Sród­
mieście - Szpital im. Barlickie­
!IO (Kopcińskiego 22). Widzew -
Szn!tal im. Sonenberga (Pieni­
ny 30) 

Chiurgia urazov:„ Szpital 
im. Kopernika (Pabianicka 62) 
Neuro~hirurgia - Szpital im. 

Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
Laryngologia - Szpital im. Pi­

rogowa (Wólczańska 195) 
Okulistyka - Szpital Im. Bar­

lickiego (Kopcińskiego 22) 
Chirurgia i laryngologia dzie­

cięca - Instytut Pediatrii AM 
(Sporna 3~'50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LĘKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Slen~iewicza 137, tel. łi6·66. 

Ogolnolódzkl Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotycz11cy pracy 
placówek służby zdrowia telefon 
615-19, czynny jest w godz. 7-1~ 
op;róoz n:J.eclziel i śWi.ąt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337·31 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele i święta cal4 
do be. 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYClf ! 
,, u ansa a a aa X P? nn·aansnnnr 



„Ogórki-75" 
· Jedynym czynnym teatrem dira 

matyczmym . joot .w sierpniu Teaitr 
Jaracza. Na dwu scenaiCh p.re­
zentowa.nych będzie sre6ć insce­
nizacji. Zachęcamy więc wszy­
stkich, lrtórzy są już po urlopie, 
albo też Jll.1Zed nim, aby skorzy­
stali z okazji i odiroibili teaitral­
ne zaJ.eglości. 

Na Dużej See.nie prqponu_jemy 
współczesne dramaty polskie. 
„Tango'• S. Mrożka n ie wyma­
ga rekomendaoji. Na tą bodaj 
naj1pcxpulamiejszą pol&ką kome­
dię w.s.pólczes.ną zapraszamy 5, 6, 
14, 15, 23, 24, 30 i 31 sierpnia. 
Politykę i historię oglądaną z 
persipeilctywy podda.sza biednej 
pra.ezki prezentuje żairt sceni­
cmy S. Grochowiaka „Oka.pi". 
W roli tytułowej Ewa Mirowsika. 
Dowcip ;i piosenka k:Jrólują w 

" ango" 

z 

lirola" 
kome<llri. satycyczinej S. Tyma 
„Kl!<lha.ny panie Io.nesco". 
· P.mpoo:ycje sceniczne Te.a.Wu 
7.15 ża=.ijmy od „Trędowatej". 
Niemal Wf'ILY&cy łodzianie og>lą­
diali już adaptację legendarn.ej 
powieści H. Mniszlkó\Wly, alle 
Tea,tr 7.15 na pewno odlwied:zać 
bi:;clą twryści · goo=zący w na­
szym mieście. 

Zabawne perypeUe t.r.zech sbti­
den,tów z Oxforou pre7.e1Il.tu1e 
farsa B. Thomasa „Ciotka Ka­
rola". FMS& .ze śpiewami 06'.JIM­
oowana wg . XIX-wieaz:ri.ej !ko­
medii aui;tiriacldej prrez; J. Tu­
wima. to oczywiście „Pwwa.nie 
Sa.binek". Zatem w czasie sier­
pniowej 'kanikuły prQJ>Ol'lltJ!lemy 
sześć lr'azy Teatr Jaracza. 

Stop I Postaw pierwszy krok 
na jezdni dopiero przy zielo· 
nym świetle I 

z teki karykatur 

T. Rynkiewicza 

Jan Huszcza 

Grunt to„. czystośClochędóstwo! 
Zgodnie z zapowiedzią kontynuujemy nasz cykl „savoir-vivre w stylu retro" - oparty 

na „Zwyczajach towa.rzyskich" czyli podręczniku praktycznym dla Pań I Panów w roku 
1928. Czynimy to nie tylko gwoli zabawy, ale i dla skłonienia Szanownych Państwa do 

pewnych refleksji. Wydaje nam się bowiem, źe nie wszystkie rady i ·wska'zówk.i 
sprzed pół wieku, które pozwolimy sobie„ poniżej zacytow~. zwietrzały zupełnie a 
wiele z nich zasługuje z pewnością na coś więcej nii tyl.kó pobłażliwy usmlech na myśl 
o... „dziwnych, nieżyciowych obyczajach naseych dziadkóww." · 

P rrekazawszy już Czytelni­
kom co 11ieoo rad i wska­
zówek dotyczących ogóllllej 
towarzyskiej -0glady chciał-

bym - po licznych namowach zre­
sztą - przejść do spraw bardziej 
intymnych. Zanim jednak za po­
średnictwem „Zwyczajów towait'ZY­
skich" dOWliemy się co nieco o 
„wzajemnych obowiązkach rnalixm­
ków'', po.znamy ,,Wady wy.bar<ti na­
rzecronej i narzecwn.ego" tudzież 
„hypnoty.zm miłości" warto byłoby 
się najpi€1l"W nieco przygot.ować i ... 
OCJhędożyć. 

„Oprócz mrowia i h'1ll'IlOI'U - po­
wiada bowiem nasz przewodnik -
dobry ton obowiązuje nadei.vszy­
stko czystość i ochędóstwo. Dotyczy 
ooo zarówno ciała, odzieży i mie­
szkania, jak i powietrza, mtórem od­
dychamy. Brak czystości nie da się 
niczym 111S1Pr<l!W'iedliwić. Każdy czl<>­
w.iek moż.e i powinien być <:Zy­
styim". 

Cóż - in:iby ta. .. A jednak sta­
tysty(ki zużycia mydła w naszym 
kraju .zdają się w,skazywać, że nie 
wsr.yscy jednak sklonni są podmi.e­
łać ÓW kaJtegarycz.n.y punik.t widrl.e-
nia. 

Rówm.ież i nasi dztadkowile · mu­
sieli mieć jakieś kłopoty ze Sltoso­
waniem wyżej w=iaiilllrowan~ za.. 
sady przyznając, iż: 
„c:zy&tość to 

PRZYMIOT PIĘKNY 
ZWLASZCZA U KOBIET, 

lrtócych obowlą.z.kiem jest dbać o 
rodililnę, o &brawę, o ładny wy;g!ąd 
calego otoczenia". 

Nieźle powiedziano. aO.e domysły, 
li panowie mOl'l\ dokonywa6 ablucji 
wyłącznie ra.z około Włel.kłejnocy 
ewentualnie poświęcić się raz Je-
112CZe z nadejściem Bołego Naro­
. dzenia - są spekulacjami, którym 
ezyta.jąc da.Jej „Zwyczaje towarzy­
skie" na.leżałoby da.6 zdecydowany 
odpór. 

warZyskle'• Udzieja.ją. boWiem k.aiU!­
gocycznej, jedinozna.cmej octpowie­
dili na nurtujący ~rą część na­
szego, epoleczeńst-wa problem 

W na.s.zym !)Olraóniku be.n-tonu 
stwierdza się bowiem wyiraźnie, że: 
„Ciało należy czysto obmywać czy­
stą wodą. zwłasizoza latem. BellWa­
runkoiwo należy także oorano czyś­
cić zęby i płukać usta. Wymaga te- CZY I JAK CZĘSTO MYC NOGI? 
go najprostsza zasada pr.zyzwoLto-
śd". Ciąg dalszy cytatu wywołać „Ach te nogi! - wola autor po­
rno-że pewill.e n:Lezadowolenie w dy- radni.ka - a ' t<Y.Ł trzeba by je ko­
rekcji „Polleny" czy „LechH", ale niecmie myć równie ·oo dzień, jak 
uczciwość nakazruóe mi ptv.ekazać się myje ręce I Na to potrzeba tyl­
Czytetniikom radę, iż: . „unikając ko przy1ZW.yoza.jenLa. Czynność tę 
wszelkich proszków i past szumni!! naleQ-.aloby wykonyWać rorano ni.e­
rekla.mowa.nych doś6 Jest po prostu zwłocinie po wyjściu z łóżka". 

ueywać kredy sproszkowanej z mię Być może . niektórzy z Czytelni­
~ łub liści sza.lwi oraz czystej wo- ków winiook:oiwać z tego będą, że do 
dy dla utrzymania zębów w po- lóż:ka można iść z nogami =.r.ny-
l?Al,dku". mi, jak maitika ziemi.a. ale autorowi 
Ohwilec7Jkę proozę państwa - nie cliodzi ty6.ko o to, że ranne obmy­

koniec na tym! „Nalciy także co cie nóg to „wyborny środek nada­
rano wyczesać grzebiell!i.em i SOO'IX>- ni.a sobie rzeźlroki na dzień c.aly". 
tką włosy, oczyścić z brudu i 
ziróWiilać paznokcie, następnie umyć POOX>Stawi.ają.c tak watna ~wę 
twa:r.z., S1Zyję, uszy wodą zimną, by do gruntowniejszego pt"Ziemyśle<IlJia 
tempera tura była choć by, jaknaj- chcialbym - poprosi.wszy na Sltro­
ostrzejsza". nę Panie - przekazać im parę roz-

„2mycz.aje towarzyskie" pr.zy:ma- sądnych i jak mi się wydaje ilnite­
ją, że „dla utrzymania świciQŚci reaujących wsikazówek, którycll srza­
ciala kobiecego użyWane bywa.ją cowne pól.wiecme ~odzenie 
niekiedy środki zm,ięlrozające i od- uchroni mme z pewlllOSC'lą od PQ­
świeti;a.jące". Sądzę, że Czytelniczki dejneń o kywotność ł irOlll!ię. 
znudzone rozmaitością stosowanych Otóż - jak powiada, zwracając 
obecnie dezodorantów i :pacilm!del się' do Pań autor Zwyczajów to­
wdzięczne mi będą za oryginalny, wa.nyskich;' - nl;; należy sądzić, 
s~a.ry prze~łs na odświetającą ką- że st(ój k<>S1ltowny zwracaJący uwa 
piel: N_alezy. w tym ~ zdobyć gę jest ładnym przeciwnie - jeż.eli 
„głowk1 kwi.a~ . ~ lawendy, lciedy to dziś właśnie obowiąruje 
rozm_aryruu, tymianku 1 tr;a.wy P;B~h- pl."OOtota ze smakiem i czystością. 
nąceł 5~ ~. ~szystk1e roslmy ProotQta jest zawsze elegancką, a 
gotuie s1ę "'. 20 litrach wody. Na- .dobry sma.k może dodać sukni tego 
par cedzi się przez ~~ plót.n.o wdmę~u, ja.ki n.ie da się na.być za 
~rost do :vanny, do ktore1 dobr.ze żadne pieniądze. Ręka w rękę z 
Jest dodać 1esizcze 2 fuin.ty OOtlJtworu proo.totą powinna iść czystość bez­
~i mors.kiej. W takiej wanmie mo- względna. Rękawi.czki brudne lub 
ma przebywać ~ kw8:CiJ.:ainse ~· podarte, a tr~Lki z wyk.rzyiwio­
Dla podtrzymani.a świeżości ciała nym obca.sem psują wrażenie naj­
d~aje się t.akże d:o wanny n115:tę- gustowniejszej sukni. Równiet ba­
puJącą kOllDJ>?ZYCJę: 1,5 g ?le1ku czną uwagę należy zwrócić na poń­
etero~ego z nuęty p1eprzoweJ, 18,5 czoszk.i, które przy dzisiejszej mo­
g o1ei·k!u sosnowego 1. 2!'0 g alko.. d7li~ krótkich sukien, uwydatniają 
holiU (tak, tak - rów1mez Wilewam.e- nie tylko swój gatunek, a.le co 
go DO W:AflNY~). . większa, kształty całej nogi. Poń-
W~stkw, ktW"o/ przy czyt~u cWS2'Jki powinny być zaws.ze całe I 

powyzis.zych zalecen (lub z Jakich7 możliwie najelegantsze". 
kolwiek .la!azych powodów) wy&Z.11 
,;z nerw" podać mogę prze.Pis na · '- „Ależ my o tern \Vsiz.Ystkim 
k1U>iel uspoka.ja,jącą. Jej pr:z:y11.-zą- wiemy!' ' - zawo!.ają piękne Cz:ytel-
dzam.ie wymagać będ!Zie jed.y>nie niczk'i. - „Wiecie panie niezawo-
wsy,panla do wanny „2 funtów roli dnie - wmycha dalej autoc - a 
monsikiej, a także 25 g spirytoou jednak dlaczegóż tak cźęsito zanie­
kam.forowego i 50 g spirytusu amo- dbujecie tyci} najpierwotniejszych 
nlakowego_ Po usadowiemu się w przepisów dobrego tonu? Wszak cd 
wa.oo.ie pr.zylkzywa się ją natych- nich tyilko, wylącmie od ni.eh, za­
miast koldirą, a to dla uniknięci.a leży wasz cudny uśmiech. pogoda 
podra:lmiienia oczu, zostawiając je- waszych pięknych spojrzeń, czar 
dynie otwór dla głowy". całej waszej postad ezynlllce z nas 

Ludziom twardym (a więo np. I waszych c:rofoieli i niewolników (w 
szefom, dyrektorom, kierownikom tym miejscu - jak sądzę - aiuitor 
itp.) poleciłbym natomiast przepis nieco przesadził). Nie dzil!lcie się 
na „wanny zmlękeza,jące". Przy.rzą- staremu .zrzędzie, że ośmiela się 
dza się je z · Olbręba.mi, które kła- pr:zypomilnać wam to oo &tanowi 
dzi.e się oo w00y w Worec7Jka.ch istotę życia J)OW&Zediniego, te dirob­
wra.z z m0Cll1ym odiwa:rem si.ainia i n.iusieńkie lJISił,erki, ~e nieraz 
lm-oohmai1u ryż()lwego wziętemi w przy cudnym buziaku widzieć Silę 
polowie". · daje naturalny kołnier.zyik: brudu na 

Je.śli chodzi o oblewanie całego i:iemytej ~zyjce lub koszlaiwy bu­
ciala to „dobrze jest robić tO ha ~hl~ · przy a~rowe.l pończoszce! Sam 
Sltojąco niezibyit ciepłą wodą z do- Jll% ten widok zraza . do_ szczerości 
daniem wody kolońskJiej. Oczywi- wynuru:ń, a s~ę. ze 1 • wam sa­
ście wszystko to są zbybki elegan- :ny>m, p1ę~e parue, wrd:'1Qe się nie-. 
te.~. ale kobieta dzisiejsza. Ucząca iednotkirotn1e, ze c~y sw1ait .ma~ 
&ię z kaiilym gro.s.zem powinna za- zwrócone na braki W.aislreJ toa!le­
dowollić się tylko zimną wodą, uży- ty ... " 
wając cieplej jedynie do nóg" Co- zacytowawszy odiwt-acam 

· wzrok: ~e i odch<>cli7Ję pośpie-
I. , tak - dr~ P31-ństwo - do- sznie, by spróbować 1'00!kosey 

LESZEK RÓZGA :i~~ait~o n~~~~i~= ,,:mniękcza.jącej wanny" ... 
Rys. T. Rynkiewkiz 'st.ości i ochędóstwie. „Zwyczaje to- ZDZISl..AW SZCZEPANIAK. 

Mieszanko filmow·o 

TRIUMFY powodzenia osiąga Tarzan. Ten popul..ainiy czło­
wiek dżungli egzystuje już od 51 lat. Dopiero iedrlalt .rok mi­
niOl!lY był arcyrekordowy pod względem powodzenia. E'i-rma 
Edgar Rice Borroughs Inc. poinfonnowała. że poza wieloma 

- filmami z Tarzam em. jakie powróciły · na ękra.ny km ,i tele~ 
wizji, ukaimly się wznowienia książek o nim wydanych w 35 
jęz:Y'kach. Nakład komiksów osiągnął w roku minionym 2 mln 
egzemplarzy miesięeztnie. Ponieważ w tym roku przypada 
setna rocmioa urodzin piJSar7.a Borrough.sa - twórcy tej po­
staci - przewidY'Wallle jest jesroze wiekstze zainteresowanie 
Ta~em. 

• • • 
FILM o węgiers:kim kompozytoir@ F. Liszcie zamiel"Z.a zre­

a~ować wg własnego scenariusza Kem Russell. W roli 11;lów­
nej ma wystąpić pieś.niairiz Ro.i:er Dailtrey. a ponadto ieden s 
. Beatlesów Ringo Starr. • • „ 

ANTHONY Quiinna pamlęflamy dob!'IZe Jaiko bohatera ~Hm.u 
„Grek Zorba". Obeanle powlerzOl!lO mu role Humberta Delga­
do {bo.lownika z dyktaturą Salazara zamordowanego w 1964 r.) 
FiJm jest . realizowany w koprodukcji włosko-portugalskiej. 

• • • 
CATHERINE Deneuve (na zdjęciu powytej) za.gM jedną. . s 

j(lówinych ról w fjlm.ie podobnym w stylu do •• Parasolek z 
Cherbourga". Tym razem reżyser Jacques Do?nv !><?wierzył i.ej 
rolę matki. Ten nowy film będzie nosił tytuł •. Pokói w mie­
ście". Muzykę piSlZ.e Michel Colombier. Będzie to kolejny „ró­
?nw'J! melodramat" (w calości śpiewa.ny). 

• • • 
JIOLLYWOOD laJt trrzyd:lliestycb za.prezentuje w filmie pt. 

„Ostatni poterutat" znany pisa.TZ i reżyser Elia Kazan. Jedną 
z C1.i0lowych ról zagra „Ojciec chrzestny" nr n. Robert de 
Niro. 

Mieszanka filmowo 
udrey 
epburn 

a 
Był rok 1951 - na Broadwayu 

„Gigi". W roli tytułowej nieznana 
nikomu aktoreczka. Recenzenci pi­
szą spontamiczna, urzekająca. 
Hwnphrey Bogart nazywa ją zja­
wiskową kobietą. Reżyser Billy 
Wilder prorokuje - ta dziewczyna 
w pojedynkę może doprowadzić do 
tego. :że piersi kobiece przejdą do 
histor.id i przestana być ozdobą. 

Tak rozpoczynała swą karlere 
Audrey Hepburn. a1Utentvczna 
1i-w·iazdia. ekranu znana u nas m. 
In. z takich filmów. iak: .. Rzvm­
S>kie wakacie". ..Miłość Po Połud­
niu", „Śni.a.dan.ie u Tiffany'ego", 
„Wojna i pokój". Występowała u 
boku takich staw iak Ga,ry Coo­
per, Gregory Peck czy Humphrev 
Bogact. Zdobywała uznanie recen­
zentów i sympatie widowni. 

przedwcześnie, ir1a3p1erw zaczęli prrzecie­
rać oczy, a potem Ul&tanaiwiać się nad 
przyczyną. 

ta łódka to łuskówka, czy też mote kar­
welówka, bo wytrzymywała wiele, motor 
miała bardzo silny i b.a.laśliwy. 

Jeaca pa.rok.rot.n.ie szukaliśmy w mia­
stec2lku poraitowan.i.a pr:zied feodałem, ale 
na próźno .•• 

T ego roku nad tym jeziorem było 
wcale znośnie, a nawet :zru1pelnie 

dobr:ze. POt"Ządek panował w ko­
. laniach domków campingowych, 

Je.ZJioro pewnie także czuło się przebu­
dzone 7lbyt nagle. gwałtownie, gdyż to 
po jego toni mk:nęla, a właściwie ślizga­
ła się motorówka. dziobem wynurzając 
się n.ad powierz;chnię. 

Po paru d:n.iach, bezradni, wyłoniliśmy 
spośród wozasowiczów ooś w rodzaju de­
legacji - ja również w niej się -znalaalem 
- i poszliśmy do miasteczka. 

W urzędzie rozłożono jednak bezradnie 
ręce, Nikomu nie mogą. zabronić jeżdże­
nia po jeziorze ·motorówką. Gdzie je&t 
taki p:raepis? A gdzie właściwie ma ona 
jeździć, po łąk.ach? 

Pewnego dnia, ku zaskoczeniu tych, oo 
wytrwali, gdyż niektórzy wYnieśli się 
znad jeziora, w okolicy poczulo się zdu­
miewającą ciszę, w której słyszało się 
to, oo powinno się słyszeć: fale u brze.. 
gu, ćwi.erkotan<i.e ptaków, poszum wśród 
gałęzi. 

Zalamanie przyszło w 1967 r. · -
rozpadło sie małżeństwo z Joe 
Ferrerem i Hepburn nie wróćiła 
już do filmu. Małżeństwo ze z.na­
nym nymskim psychiatra Andrea 
Dotti. ma.cierzvństwo - to wszy­
stko odcial!ało la od filmu. Złośli­
wi twierdzą. że nie proponowano 
jej ról, gdyż uosabiał.a chodząca 
doskonałość. znakomicie wv&?lądara 
w kapeluszach. umiała z rn-ac.ią 
zakładać reka~riczki, a na takie 
kobiety moda przemineta. 

przyzwoicie zachowywali się dzky obo­
.zowicze .z wlas.nymi namiotami, a nawet 
g.rupka harcerska dbała ·o schludność. 

Facet w motorówce naj.piet"W przeciął 
jeciol'O wzdl:uż, a potem zaczął objeżdżać 
wokół, jakby je sprawdzając, zatrzymal 
się wres?Jcie przy lesistym. rzadko od­
wiedzanym występie, a raczej mi.łmął w 
zatocz-ce. 

- Ale to przecie! feodał, bezmględny 
pan naszycli dni· i nocy! - zawolial opa-

Nie umieliśmy Jednak tym się rozkoszo­
wać. Czekaliśmy na momen,t, w którym 
feodał m.owu to wszystko ml&zczy. 

Dopiero po obiedzie stopniowo zaoiie-

Zdecydowanie przeważali więc kąpielo­
wicrowie, amatorzy grZ)'bobrania, rybacy 
m zwykłymi węd:kami i wędkarze, co to 
do spinningów mieli specjalne ubi()(fy -
przemykali. się ran.klem ku ~iwległe­
mu brzegowi, a wyglądrałi niczym reik.la­
mowe ilustracje z kolorowych pism za­
granicznych. A jeSIZ'iCz.e spotykało się kil­
kuosobowe grupki młodzieży z aitliasami 
roślin i ~zybów oo bylo wyjątkowo sym­
patyczne. 

Powtarzam: było więc wca.le znośnie, 
a nawet zupełnie dobr.ze, jeśli chodili 
o wczasowiczów. I było makQlllicie, jeśli 
chodzi o jezioro, o lctórego położeniu wśród 
lasów, mailovmicrości, br:regach plażowych 
i PQrośniętych wikliną, zstępującycli do 
wody trzcinami i sruwa.rami, ;dzie gnieź­
dzi.to się ptacłiwo - nie będę dokladiniej 
wspomtnal, W'Y'Sta.rezy chyba to, że znala­
złem się nad nim jut chyba piąty raz. 

FEODAl eee 

I oto PO 8 latach Audrey Hep­
b.u.m oowróciła do studia. mhw 
staineła przed kamerami. Gra role 
żonv Robin Hooda, lel!endarnei;to 
zbóinika. a.nrńelskieiro. Akcja fil­
mu zatvtułowaneiro •. Smierć Ro­
bin Hooda" rozl!rvwa sie 20 lat 1JO 
wYDadk.ach opisanych w klas:vai­
nvm dziś filmie opowiadaiacvm o 
brawurowvth wyczvnach r<lll.b6Jllli­
ka. którv pomó1d RvS'Ull!'dowi Lwie 
Serce wróc!ć na tron. Bohaterowie 
(Postać Hooda odtwairza Sea!! Con­
nerv. kt6rv zdobył stawę kreujac 
postać Jamesa Bonda. agenta 
..037") nie są iuź młodrzieniasz.ka­
m.i. Robil!l Hood zmec:zonv wraca 
z krucia•tv. żona (Hepburn) skraca. 
ocze.ltiwanie opiekuiac sie ehor:v­
mi wieśniakami. Film realizowany 
ie8t w XIV.-wie=:vm hiszpańskim 
~ w oobliżu Pauel<llnv. 

Ale oto pewnego świJta.nia - gdy wcza­
lllOW:ic:re w różnych miejscach na różne 
sposoby spadi najslod&zym snem - nas.y­
cającą się światłem ciszę. którą o tej po­
r.ze, wilgotną od mgły i rosy odczuwa­
ło się tak~ jakiby była aż ciężka, choć nie 
miała przecież ciężaru... tę właśnie oiezę 
~ r07J.l)t'Ulo, roziplatalo, ro1Jbebeszyło. 
.filkby wydacl się z chmur i nisko nad 
~ rię kta,j.obra:mm pnel.eeiał od-

.; ~W!~ ~ --11. -

·~~----

r ocłtl\d zaczęto &ię ..• 
Prrejeżdżal przed ryba.kami, któr1zy w 

gumiakach Sitereze1i w w~ie, jak sweffo 
rodzaju bociany z tą jedynie różnicą, :re 
i wędziska i gumiaki me były czerwone. 
Dopadał głuchym warkotem swojego 

motoru· ludzi, którzy wlaśnie zapadali w 
poobiednia drzemkę. 

Częsfo przejeżdża? w pobliżu .s.it<OWia 
i szuwarów. by płoszyć ptaki. 

A pr.z..ede wszy,g.tkim tak wcześnie m­
czynal swój d-iieó ! 
Chciel iśmy z nim porozmawiać. ale 

mJ..kal: w owei zat.ocr.ce, tak od nas odle­
głaj. Oburzenie bylo prawie powszechne. 
Mówię: prawie. gdyż byli i tacy, którym 
~ówa w niczym n~ ~ł­
Ml<Wl'*llll " IMCllOIWO ·~ Ilię, ~ 

lon&' delegat „ kąpł~ llWdent 
histmiL 

- To 7162x::le na tego obywatela Feoda­
ła - Q(['ZeKł urząd. mylnie mniemając, ie 
feodal to na.zwis.ko - meldunek w MO. 
Może to ooś i>orn<>że? 

MO ta;kże bezmdnie rozłożyło ręoe. Nie 
ma pod.staw, by i.nterweniować. Dodait­
kowo tylko 2llliżonym głosem poinformo­
wało nas, że to k t oś z Wa:r&'tawy. 

Ro.sły tacet w motorówce, kltórego od­
tąd wszyscy nazywaliśmy feodałem. n.a­
dial bezkarnie -pas.twil 111ie nad naJni., nad 
jeziorem, n.ad okoticą.. bo tak . się to ~ 
bez jakie}lrolwiek pme.sady okreś.lić. W 
dodatiku f~ ł:l.Ył jakiś ~~ -.;" 
na3J,e pojqiial • „ ~'i ·..--• 
li~~ 

l.Umy uwatai ~ 7.a ooś, co nad l~?'­
. rem jest natur.aa.ne i jednocześnie nalezy 
do nas. 

FeOcw w dalszym clą.gu n.ie dawał znać 
o aobie. · Krążyły domys.ły: wyjechał? za­
chorował?, utolnĄl po pija.nemu?, zdur­
niał od h.al:aMl? 

Pod wieczór przyjechali na rowerach 
milicjanci. Przyszli i do naszej grupki. 
W związku ze skargą Feodala. Okazało 
się. te minionej nocy jacyś n leznani 
sprawcy rozłupali 1ego lódź - Jednak: 
kanve.lówkę - na płaty. motorek zaś 
żywo m.bulgota2 gdzielA w wodtie i flPO­
dttł po;d niia ~ w mUle. 

~ aJę ~ •Pl••··-·*•• .... cryNidt1 '••11c!M. 

Aud:re:v Hepbum n.ie uk;rY"lft 
gwei tremv - · nie wie tak P'Ublł­
czność przyjmie jej oowrót na „ 
ltran. 

- A może Istotnie t'.V'l3. któnr re­
orezen tu ie , orzestRł bvć mcdnv -
oowiedz:i.ała w iednvm z wvwia­
d&w. - Może istotnie nle oowin­
n.am bvta Pt"Zf'.rvwać emerytury. 
lecz zostać w domu i wychoiwiy-

1 

w.ać Clbł>ooców? 

N,ąt;>~ ~ć ~· 
~ „ te pytania. (W) 



Tłum.: RYSZA&D N ORSKI 

- Kto do pani dzwonił? Czy po głosie mężczyzny mogla.by 
pani sobie wyO'brazić, jaki to mógł być typ mężczyzny? Mam na 
myśli czy był to c_?:łowiek wykształcony? Czy mówił jakimś 
alccen'.tem? Czy w jego głooie bylo ooś, co pani mogłaby il"Ol'li>OZ­
nać w przypadku, gdyby pani go znowu usłynała? 

- przypuszczam, że mówił przez chustec:clcę. Głos jego 
brzmiał dość niewyraźnie. Nie miał żadnego akcentu charakte­
rystycz.nego, ale dokładnie nic nie umiem powiedzieć na ten 
tell18,i. 

- Czy łon głosu był ostry? 
- Nie, wprost przeciwnie, B;)'ł upr-zejmy w sposób at P r'U-

rażający. . 
W zamyśleniu wpatrywała się w rzekę. Prawdopodobnie :za­

mordowali Dedri.cka, ja ik tylko wywlekli go z dom?- ~ie ~­
wahali się zastrzelić S!Wl'era i nie waha'li.by s.i.ę \l..q,rmercic tak.ze 
f jego, gdyby tY'llro za~ali okup. Byla to sprawa, kltórej 
abrolubn ie nie chcialem się podejmować. 
Była na tyle inteligentna, że odgadywała, co my~lę. . 
- Jeżeli pan nie zechce się tego podjąć, nie wiem juz, do 

kOIO .się zwrócić. Gdyby jednak .pan '1Xiecydował &ię mi pomóc, 
jestem gotowa pojechać z panem. 

- W żadnym wypadku. Jeżeli w ogóle się podejmę, 
w11zyatko zrobię sam , 

- To nie wchodzi w grę. Jestem zdecydowana .zo~aczyć ~a 
własne oczy, jak będzie im przekazany okup. Jezeli pan nie 
chce ze mną jechać, :pojadę sama. . _, 
Obróciłem sit: ku niej i pnzyglą~~em, ~ltocllony .!Eti 5„ .... -

townóścią. Ze trzy sekundy patr.zyhsmy s~b1e W oc:r.;v. Z wy­
r.aiu oczu wywnioskowałem, że nic i n ikt nie zdoła JeJ wypers­
wadować tego zamiaru. 

- No, więc dobrze. Jeżeli postanowienie pani jest tak nie­
odwołalne, .jestem gotów z panią pojechać. 

Dtuźsz;\ chwilę siedzieliśmy w milczeniu. 
- Chciałabym jeszcze pana o coś zapytać :- odezwała się 

nagle. - co to była za kobieta, która twierdziła. że jest mo.tll 
·sekretarką? 
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- Chce pani wiedzieć, jak •YClitdałał 
-Tak. 
- No więc, była w wieku około traydzie&tll lat, eiemna, wy-

glądała dobrze i była wytwornie ubrana. Zaru: odniosłem wra­
żenie, że nie wygląda n& sekretark•. 

- Czy była bardzo ładna? 
- Myślę, ie tak. I miała charakterek. Nie miała. twarzy 

pustej i bez wynzu, jakll maja\ tak zwane ładne kobiety. 
Mówiąc o moim meżu, na&ywała 10 po imieniu? T a lt było? 
-Tak. 
Widziałem, jak uci.nęła plękl. 
- Ta bryła tłuszczu z policji przypuszcza, te miał.a romans 

z moim mężem - rzek1a i wydało mi si~ że mówi p1'0!.e:Z za­
ctśn:i~e zęby_ - Czy ipa:rt tet t.a.k uważa? 

- Czy to ma jakieś znaczenie, co ja uważam? 
- Pytam pana: czy pan tei tak uwa:ia? - fłos jej był 

aurowy i ostry. 
- Nie wiem. Nic nie wiem o pani mężu. Tak należał{)by 

przypuszczać, ale równie dobrr:e może to być tylk9 jakaś jego 
znajoma. 

- On jej nie kocha - raekła tak richo, że >: ledwołci11 j4 
UollU!ll.ia:lem. - Wiem ło dobrze. On by się nigdy n·ia ZW~Vał 
z inną kobietą. On by nifdy nie wprowadził do mojego dornu 
innej kobieb. To nie było w jego stylu. 
Umilkła, szybko odwróciła się i uniosła rękę do oczu. 
- Czy policja jeszcze jej nie odnalazła? 
- Nie. Oni zupełnie nie zabrali się do tego poważnie. .Są 

ah9dl.wtnie p;rzeko.naini, że to kochanka Lee. T.wierd.Zą, że le­
piej jej nie szukać. Ja tak nie uwai:m. Ona musi eoś wiedzieć. 

Na to nic nie 00,powied.zriałem. 
Po ~ugim, nlepnyjemnym rnłlc:teniu powiedziała nagle. 
- Może odwiezie mnie pan dei klubu. Nie sadzę, żebyśmy do 

jutra wieczór mieli j1Mzcr;e jakieś szczegóły do omówienia. Czy 
mógłby pan być o szóstej wieczór pojutrze w O<-ean End? Pra­
wdopodobnie będziemy musieli czekać, ale w każdej chwili 
irzeba być gotowym. do wyjaidu. 

- Będę tam na czas. 
W milczeniu wracaliśmy do klubu. Gdy tylko :z:aparkowałem 

samochód, wy.siadła, na twa.rz;y jej pajawil s.ię nfc nie mówiący 
automatyczny uśmiech, rzeltla: 

- A więc pojutrze o szóstej. 
Obserwowałem j14, jak idzie do klubu. Uroc:i:a, piękna ko bie­

ta w złotej sukni ze lśniącymi brylantami we włosach, z lę­
kiell\ i zazdrości!l "' sercu. 

11 
W dT.apałem su: po k.am.iemiy'oh schodach na c:71Wa!'te niertro 

głównej kw.aitery · .potix:ji, gd'lli~ mlal swój g;a.b!net Miffbn. 
MUfhln wyglądial przez ~. W k.apeluszu .n..as'.miętym na 
cz:olo. iz: niedopałkiem papierosa w zęba.eh. Na ie~ czerwonej 
twair:z:y widl!Mał ponury. zacięty \\l'Y'Nlz, &. oczy świa.de7.yly. ŻP 
~tanawia &ię rui.d c.zymś z wysUkńern. 
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PONIEDZlAŁEK, 4 SIERPNIA 

PROGRAM l 

t.00 Wiad. 9.03 Wakacje z przebo­
jem. 9.30 Muzyka ludowa . 9.55 Re­
fleksy. 10.00 Lato z radiem. Il.Ml 
Nie tylko dla kierowców. 12.05 Z 
kraju i ze świata . 12.2S Przeboje fil­
mowe. 12.45 Rolniczy kwac\,ra!UI. 
13.00 Spiewai11 zespoły dziecięce. 
13.lll Rytm, rynek, reklama. 13.30 
Katalog wydawniczy. 13.35 Zespół 
kameralistów. 14.00 Sport to zdro­
wie. 14.05 Kaszubskie wesele. 14.30 
Lato z muzyką. 15.nO Wiad. 15.05 Li­
sty z Polski. 15.10 Tance z oper. 
15.35 Zespól Rozrywkowy Rozgł. Ka­
towickiej . 16.00 Wind. 16.11 ProP-O­
zycje do Listy Przebojów. 16.30 Ak­
tualnollci kulturalne. 16.3S z archi­
wum francuskiej piosenki. 17.00 Ra­
dl okurler. 17.20 Muzyka I aktualnoś­
ci. 17.45 Transmisja z międzypań­
stwowego meczu leklroatletycznego 
P olska - Francja . 18.40 Koncert z 
gwiazdą. 19.00 Dziennik. 19.15 Mi­
strzowie lekkiej batuty. 19.30 Prze­
boje z Interstudia. 20.00 Wlad. 20.05 
Nnukowcy - rolnikom . 20.20 Mi­
~trzowie ballady . 20.35 lnterserwis. 
21.00 Wiad . 21.0.5 Kronlka sportowa. 

I 
21.15 Scena i !!lm. 21.40 Jazz. 22.00 
z kraju i ze ś"iata. 22 .20 Muzyka 

j ludowa. 22 .30 Proponujemy i za-

l 
praszamy. 22 .45 Minirecital Łucj i 
Pru~ 23 .00 Wiar! . 

PR OGRAM Il 

8.30 Wlsd. 8.35 My 75. 8.45 Tańce 
polskie . 9.00 F. Mendelssohn - Sym 
fonia g-moll. 9.20 Propozycje mu­
zyczne. 9.40 Tu radio Mo~kwa. 10.00 
„Krzai::, pniak i ptak, czyli histo-
ryja familii z Marclszek wywodzą,­
cej Ilię" - fragm. pow. 10.20 Chór 
PR. lOAO Pejzaż w barwach świetli­
stych. U.OO Sonaty i wariacje na 
wlolonc~ele i fortepian. 11.30 Wiad. 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność. 

1 11.~5 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Ko­
munikaty (Ł). 12.10 ,.Ra<ly na cza-

1 
sle" - r·ep. (Ł). 12.25 Gra zespół M. 
Janicza (Ł). 12.40 -..5 minut o spor-

' 

cle" (Ł). 12.45 „Dogonić ciszę" -
piosen)d J. Grunwalda (Ł). 13.00 
Sztuka dnia dzialejszego. 13.20 Na 
gitarze gra c. Ciari. 13.30 Wiad. 

~--~-.._,.__.._. 13.36 „Literatura na świecie" - „Po 

19.00 Madrygały Orlando Glbbonsa. 
19.15 Lekej11 jęz. ang. 19.30 Wiersze 
A. Waśkiewicza. 19.40 „ Wiener Fest­
wochen 1975" - odtworzenie koncer 
tu lnau1urac. 21.30 Dziennik. 21.46 
Wlad. sport. 21.50 Chwila muzyki. 
21.55 Teatr PR: „Mała komedia" -
słuch 22.35 Dzieła T. Bairda - Ele­
gia. 23.00 G. Gorczycki - „Comple­
torium". 23.30 W!ad. 

PROGRAM Ul 

11.20 życie rodzinne - magazyn. 
11.50 Jazz z Finlandii. 12.05 z kra­
ju i ze ~wiata. 12.25 Za kierowni­
cą. 13.00 Powtórka z rozrywki. 13.45 
Cz:vtamy pamiętniki. 14.00 Lato w 
Filharmonii. 14.40 ·ra)emnice historii 
miast polskich - gawęda. 14.!!G 
„Wynalazek 1" - gra Studio Jaz­
zowe PR. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.10 W kręgu jazzu. lS.30 Od­
powiedzi z ró:tnych szuflad. lS.45 
Piosenki z musicalu „Halr". 15.15 
Pod dachami Paryża. 18.45 Nasz rok 
75. 17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 
„Tajemnica plemienia Ku " - odc. 
pow. 17.15 Kiermasz płyt. 17.40 Pi­
sarz miesią,ca - T . Różewicz. li.Ol 
Muzykobranie. 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 Jam seS!llon w gó­
rach. 19 .00 „Kobieta w bieli" - odc. 
pow. 19 .30 Ekllpresem przez śwla t . 
19.35 Muzyczna poczta UKF. 20.00 
Aud. pt. „Zamek bez legendy". 
20.15 J. sapieJewskl - Jmpresje na 
temat piosenek A. Sławińskiego 
.,Daffy". 20.45 Aud. J. Fedorowicza 
i M. Wolskiego. 21.45 Giovanni Bat­
tista Pergolesi • „Służąca pani ą". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów !'lora P urim . 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 

TELEWIZJA 

PROGRAM l 

•••. „ •• ~~~i~·~·~~~~~~-~~~~~~···„.„ .......... i BETONJARKF,, spawark~ wl~nie rady nadzorczej" - fragm . 

15.40 Dzlennlk (kolor. W). 15 .50 
„Obiektyw" - pr. społeczny '1-'0 i 
warszawskiego (W). 16.10 Teleferi e 
TDC (W). IT.OO Mecz Polska 
Francja w lekkiej atletyce (W). 19 .2.0 
Do branoc. 19.30 Dziennik. 20 .20 Teatr 
TV: Will!"-m Szekspir - „Poskro­
mienie zlośn1cy". (W). 21 .4S .,Alfabet 
rozrywki" M - Jak miłość (W) . 
22.40 Dziennik (kol{)r, W). 22 .53 Ąe­
klama (W). 23.00 Wiad. aport. (W) . 

.PROGRAM Il elektryczną, kupię. Oferty I I] pow. 13.35 Mlniprzegiąd fol'klory-
„13039" P rasa, Piotrkow- styczny. 14.00 Więceoj. lepiej, taniej. 
ska 95 } 14.15 Siadem Inwestowanych mU!ar- 17.15 ,.Cerkiew Aleksandra New-

dów. 14 .35 Muzyka polska. 15.00 Ra- skiego" - film dokum. prod. radz 
zakup i p il n ie • • • • • 

KUPIĘ zegarek kieszonko- I dioferie. 16.00 Organizacja i zarzą- (kolor). 17.30 Kino Letnie: .. Daurl"-" 
wy $tary dzwonillcY go- I dzanie 16.15 Rep. z ~·estiwalu Mu- cz. I - film tab. prod. radz. lko-

od przeds iębi orstw uspołeczn i onych 

PALETY ŁADUNKOWE DREWNIANE, 
: dtiny - Repetier, może zykl Organowej w Kamieniu Pomor lor). 19.00 Program lokalny. 19.20 

być uszkodzony oraz in- j 9klm. 16.45 Aktualności łódzkie (ł.). Dobranoc (W). 19.30 Dziennik (ko-

płaskie - dwupłytowe, cztero- i dwuwejściowe, 
wg Polskiej Normy PN-58 

= : : 
= • • • • • • 

DZIAŁKĘ w Kolumnie 
kupię. Oferty „13070" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

DOMEK jednorodzinny z 
ogr odem (wszystkie wygo­
dy), dobry punkt na rze­
miosło sprzedam. Na za­
mianę M-5. Oferty „130%4'' 
Prasa, Piotrkowska 9G 

ny nietypowy, jak np. z I , 17.00 Splewają zespoły .,Happy End" lor). 20.20 „Studio Rondo" - oro­
kalendarzem lub stoperem ł'' i .,Pro Contra" (ł.). 17.20 „Nasz dom, grem rozr:vwkowy (kolor). 2l.05 24 
itp. takte dobrej firmy, nasze osiedle" - rep. (?.). 17.40 Ze- godziny (kolor) . 21.13 „Tropem 
równlet części starych me I spoty amatorskie łódzkich zakład.ów Nomadów" rep. filmowy. 21.4S 
chanizmów, koperty 1 wy · pracy (Ł). 18.00 Recenzja CL). 18.20 „Nowe przygody Vidocqa•• odc. 7. 
posażenie warsztatu ze- Terminarz muzyczny. 18.30 Echa „Na trot>le fał8zerzy" - film 11<!!-
garmistrzowsklego . Oferty dnia; 18.40 Zapraszamy do myślenia. ryjny prod. franc. (kolor). 

M-78 200-2 i 3 z opisem „ 4<12545" Biuro .l'//././.././/.././././././//././/./././././././.././/././/././///././/.//./'./././/.////'./././/././/'././././././ń Ogłoszeń. Warszawa. Po-

Oferty ki erować do dzi ału admin istracji, 
Zbąszyńska 13 b. Telefoniczn ie no numery 
940-18 i 948-49 w godzinach 8 - 16. 

uł. 

tel. 

28:13-k 

: • : 
= • • • • • . . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••r4 
~~~~.:..: ... ~hMQ·~~ 

USŁUGI 
MEBLARSKO-STOLARSKIE 
tODZKIE PRZEDSIĘBIORSTW'O UStUG 

MEBLARSKO-STOLARSKICH PT 

,,PUMESTOL'' 
w ŁODZI, ul. WIGURY 4/ 6 

informuje PT Klientów, że w ramach usług dla 

l udności w zakładach: * t ódi, ul. Armii Czerwonej 43, teł. 686-33, * Łódź, ul. Gandhiego 28, tel. 963-56, 

wykonuje 
SZAFY-MEBLOSCIANKI 

(przedpokojowe i pokojowe) 

~ 

SPRZEDAM działkę 2 ha 
(szeroka, światło). Kazi­

mierz Pawłowicz wieś He­
lenów, p- ta Brzeziny 97-108 

13051 li 

SPRZEDAM dom drewnia­
ny 6-lzbowy z dzialkll 
1600 m, Andrzejów k/Lo­
dzi ul. Rokicińska 191 

13012 I 

OGRODNICT WO, inklar­
nie 850 m kw., dom jed­
nor odzin ny, wygody, tele­
fon - sprzedam. Krysty­
na Norek, P uszczykowo 
le/Poznania, ul. Zielona 10 

212 p 
--------~ 
KUPIĘ duż11 willę w sta-
nie surowym z ładn11 dział 
ką . O!erty „12990" Prasa, 
Piotrkowska 96 

BIAŁE pudelki - minia­
turki 1przedam. Rybna ea 
m. ta 13M7 I 

znań.ska 38 2925 k -----------
SPRZEDAM ks111tkl Dide­
rota, Walter Scotta. Ofer­
ty .. 13412" Prasa, PlotT­
kowska M 

SPRZEDAM samochód -
„NSU P rinz" 1961 r. Ret­
kińska 80 m. 8 po 16 

13045 ' 
SPRZEDAM „Octavię-su­
per". Bankowa s, po 18 

13007 ' 

„TRABANTA 601" 1prze­
dam . Oglądać: zachodnia 

79 (parking) po 18 
13011 ' 

SPRZEDAM Hmochod -
. ,Pick-up 204" oraz tune­
le foliowe. Oferty „13008" 
Prasa. Piottkowaka !Ml 

SPRZEDAM „Żuka" fa­
brycznie n owego. S ura­
k6w, ul. Główna S! pocz­
ta Łomianki k1Waruawy 

29:M a: 

PRZ~T~'\RG 
„Wyt\\-·órnia Kwasu Cytrynowego w Z,ierzu, 

ul. Kolejowa. 6a oglasza przetarg nieograniczony 
na \'lfY'konanie wym.any dachu drew.nianego n.a 
dach z elementów betooowych, w teriru.rue do 
końca listopada br. z In3teriaiów zamawiają-

k ' · h 50 1 OO i 150 I b • L cego w/g dokumentacji 'Pl'Ojektowo-kosztorysowej O Slero OSClaC : cm, Cm cm U ICn 1lllajdującej się u &petjalisty-mechanika. 'pod vr/w 
kombinacje do zestawienia w dowolnym układzie . adreoem. 

Do przewgu. mogą przJl5tąpić za.rów.no Jedno.st.lti Całość w oklein ie mahoniowej, wykończona no itoopodal"ki uspołecznionej Jaik I osoby fizycme po 

k ł k ' uprzedn'.m wpłaceniu do kasy Wytwórni waddum wyso i po ys · ~ w wy.soko.ści HJ0/0 wartości robocimy. Wadium 
ORIENTACYJNE CENY: ( przepada na rzecz: zamawiającego, ieżeli oferent. 

~
• którego oferta została wybrana uchY'li &ię od za-~ · szerokość 50 cm 2.745 Ił , watcia umowv. 

I 
k • O ł „~( Przetarg odbędzie się o godz. LO.OO w 14 dniu od szero osć 1 oo cm - 4.45 z ) ukazania się niniejszego o~łos:zen-.a w siedzibie 

szerokość 150 cm - 6.827 zł ~ Wytwórni Kwa:su Cytry;nowego w Zgierzu, ul. Ko-
( lejowa 6a, ~zie też należy składać oferty. 

Zapraszamy do korzystania ' z naszych u słu g . t "wytwórnia Kwa.su Cytcynowego zastrzega sobie 
;.< prawe> swobod·nego wyb<>ru oferenta, jak również 

3 "83B-\lr ~ odstąpienia od prretargu be:z podania przyczyn". 
~~t~ 1974/k 

„ŻUKA" w dobrym rta- MIESZKANIE 60 m kw., 
nie sprzedam. Kolumna, wszystkie wygody, Piotr­
Sportowa 10, Kaczmarek kowska, nadające się na 

13090 g lokal rzemieślniczy, zatnie 
------------ nię na mieszkanie w blo 
Kt:PIĘ samochód po wy- kach. Tel. 766-93, po 16 
padku, po małym przebie 
gu. najchętniej .,Traban­
ta". ł..ódż, Ireny 32 B 

„ŻUKA", nową 
do „stara" 23-29 
ży młyn kulowy 
miału kruszywa 
dam. Rokicińska 

13089 g 

skrzynię 
oraz du­
do prze­
- sprze-
125 

132a g 

.,TRABANTA 600" - stan 
idealny sprzedam. Telefon 
985-32 (wieczorem) 

13217 g 

ZESPOI:. J>rtychodnl Spe· 
cjal!stycznycłl m. Lodzi • 
Przychodnia Sk.6rno-We­
nerologlcz.na, ul. Zakątna 
44, 1 p., rejestracja, przyj­
muje cał4 dobę (oprócz 
niedziel), udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezpłatni e 

26'72 k 

KAROSERIĘ ,.Skody 100" CZERWONU:C lekarz 
po wypadku sprzedam . -- ,l(lnekolog. Tuwima 20. tel. 
Tel. 919-14 13584 g ~M-:JO, codziennie 14--18 

,.SYRENĘ 105" sprzedam . 
Stan bardzo dobry. Ul. 
Nad Nere!Il s. Ruda Pa­
bianicka 13460 g 

Ml.ODE małżeństwo człon 
kowte spółdzielni ?Oszu­
kuje mieszkania na 2 la­
ta. Ofertv „13081'• Prasa, 
Piotrkowska 96 

MAŁŻERSTWO z dziec­
kiem - członkowie spół­
dzielni poszuku.1e nie u­
meblowanego pokoju z ku­
chnią, na okres 3 lat. -
Oferty „13052" Prasa, Piotr 
k:owska 96 

z P OKOJE z kuchnią 49 
m (garaż) kwaterunkowe, 
częściowe wygody, cen­
tralne loka lne (Polesie), 
stare budownictwo znmie­
nie na 1 pokój, kuchnię i 
P')kó.l oddzielnie. Oferty 
„1304~" Prasa, Piotrkow­
ska 96 13049 g 

. 
KOBIETA z dzieckiem po 
stuku je r11teszkanla . Ofer­
t:v „12981" Prasa, Piotr­
kowska 96 

POKOJ z kuchnią (43,5 m) 
TI p. Osiedle Wł . Bvtom­
~kiej zamiente na 2 po­
koje z lcuchnią na tym 
~amym osiedlu na ostat· 
nim piętrze (wieżowce wy 
kluezone) . Oferty „12918" 
Prasa. Plotrkow~ka 98 

10996 g 

Dr ZIOMKOWSKI - skór-
ne, weneryczne, 16--19 • 
Piotrkowska 39 13115 g 

Dr B ORECKI 
Traugutta 9 

ginekolog 
13534 g 

CYPERLING specjali­
sta ginekolog. PKWN 4. 
Tel. 24<1-17. P on!.edzialki, 
środy, p!ątld 15--18 

13450 g 

MATEMATYKA, fizyka. 
język niemiecki. Mgr Nie­
pokojczyck!. Tel. 733-20 

MATEMATYKA - fizyka, 
tel. 709-88, mgr Datceyń­
skl 11250 g 

MATEMATYKA. fizyll:a -
mgr Okupski. Tel. 221-64 

13212 g 

MATEMATYKA fizyka . 
chemia 868-49 mgr Wende 

MATEMATYK A, fizyka, 
chemia - k orepetycje, po 
prawkl. Student Skibicki. 
Tel. 374-94 12943 g 

MATEMATYKA. fizyka, 
chemia. Mgr Blus. Tele­
fon 419·17. µokój 818 

P OTRZEBNA uczennica 
do zakładu fryzjerskie110. 
Przybyszewskiego 109 

13237 ft 

MATEMATYKA 
mgr Pluakowski, 
wa 13-6 

- 630-35 
Klono-
12832 g 

-~~~~~~~ 

POT RZEBNA pomoc do­
mowa. \Varunki dobre, 
własny pokój . Rakowska 
Pabianice, 20 Stycznia 190 

12T55 g 

FRYZJERKA damska po­
trzebna. - O!erty „130'16" 
Praso, Piotrkowska 98 

PRZYJM!! pracownicę z 
umiejętnością pracy przy 
zamkach błyskawicznych . 
Wiadomość Szejner, Łódt. , 
ul. Przędzalniana 3'. Tel. 
230-22 13037 ~ 

POMOC domowa potrteb­
na, tel. 603-00 13428 g 

PR~ONlF.SZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napls1: Prv­
watne Biuro „Venus". Ko 
szalln, Kolejowa 7 'Bły­
skawicznie pr:teślemy kra­
jowe adresy 2767 k 

SAMOTNI! nuty wybór 
ofert posiada Biuro Ma­
trymonialne „Westa" 70-9S2 
Szczecin, skrytka poczto· 
wa 672 2669 k 

NAJSTARSZF. w Polsce 
Biuro Matrymc>nlalne „M•ł 
żeństwo" 61-707 Poznań. 
Llbelta 29 poleca swoie 
11sh1l!i w kojarzeniu mał­
żeństw. Intormacle 10 rl 
znaczkami pocztowym; 

2768 k 

WYKONUJĘ magle gazo­
wo-elektryczne lub elek­
tryczne. Wrocław, P olar­
na 4, Florek 2922 k 

DLA samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„SWATKA'', Łódi, Piotr­
kowska 13ł 12'83 g 

NAPRAWA \od6we'k 789-115. 
Int. Wysocki. Zgłoszf!!n\a 
&-14 12646 g 

POSIADAM budynek 300 m 
kw. możliwość rozbudowy 
(środki transportu). Ocze­
kuję propozycji, najchet­
n!ej hodowla drobiu. o ­
ferty .,13040" Prasa, Piotr­
kowska 98 

JERZY Ja'kucewlcz zgubił 
legitymację studencką nr 
24841 wydaną, przez PŁ 

13032 g 
o"ocuoDzĄCA opiekunka 
do 2 dzieci (6 I 3 lata) -
potrzebna, Tatrzańska 23/25 
m. 118, Dudziak 128711 I a BR'R• ~--·„mwin-.._..-,„„._.._._, __ z:-•111a..•-111ia..11-w-..n111a ... a111-•-..wn111111·111_1111-•••-a•Tllla..llT"a.-l!la1111-•111•111111111nwn111111·111_1111-•.,...111a11-wwn„a..11-111_1111-•111•n.11111.-1!1 ... alll-•111a..11·111ii.11-w111111n1111a..11·111L1111-•.,...w·111a..11-111111r111_1111-•111.c-11111JLll„WF"A..lll-1111111n--.a..-•111a1111111a111·111a..111-111.1111-•111a111111w11-„a.-l!la1111-11111111111u11111111n111111_.n_._

11111111
a„u

11111111111111111114 

DNIA 15 lipca br. zosta­
wiono w taks6wce jadą­
cej z Oworca J'abryc.zne­
go na ul. Aleksandrowską, 
dokumenty osobiste oraz 
ksląteczki oszczędnościowe 
wystawlone na nazwisko 
Wiktor Ciupek. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot 
1a wynagrodzeniem na a­
dres: Wiktor Ciupek, ul. 
Rót:v Luksemburg 1/4 
32-~10 Jaworzno 13048 g 

POSZUKUJĘ świadków wy 
padku ,(kolizja ,Fiata" z 
„Syreną") dnia 28.VI. br . 
około godz. 12.lS na skrzy 
towaniu ul. Zitiersltlej -
Pojezierskiej, Kazimierz 
Joachlmi11k. ul. Stary Ol­
kusz 1, woj. KatoWice -
32-300 Olkusz 13358 g 

BRONISł,AW Kłys, iamle­
~zkały t,ódt. Sląska 118a, 
Chojny. były pracownik 
fabryki „Pnędzalnle Od­
padkowa" Gustawa Schre­
jera. przy ul. Narutowi­
cza 48 w latach 1942--45. 
pros! o adresy byłych 
współpracowników: Tade­
usza Stokowskiego, Gra­
barcz:vka, Mariana K11blc­
k:!~o 13041 I 

DZIENNIK POPULARNY ar 1'711 (8188) , 



Piłkarze Zagłębia i ROW Strzał A. Milczarskiego na wagę jednego pkt. MEDALE 
• apte 

w 

szyc 
ha 

miejscach :1 (0: eh NASZYCH KAJAKARZY 
Nadal powod:r:i o:ę naszym druty­

nom biorących ud:r:!ał w grupo,wych 
rozgrywkach o Puchar Lata. 

Zagłębie Sosnowiec po uzyskaniu 
wynlku remisowego 1:1 z drutyną 
Sturm Graz znajduje się w IV gru· 
p te na p1erws:r:ym miejscu. 

w grupie VI ROW po remisie 2:2 
s AZS 67 Alkamar jest pr:r:odownl· 
klem grupy, 

(Od specjalnego wysłannika) 
Inauguracyjny mecz koleJn ego sezonu o mistr:1oatwo eklłra· 

klasy przyszło pilkanom ŁKS rozegrać w Tychach z miejsco· 
wym GKS. WczoraJszy mecz obfitował, szczególnie w końcowej 
fazie spotkania w dramatyczne momenty (gospodarze bowiem 
masowo nacierali). 

Szczęśliwy dla Jedenast ki LKS 

ŁKS grał w składzie: Tomaszew• 
1ki, Dziuba, Bulzacki. Smolarek, 
Polak, Mszyca, Dl'ozdowskl, Ostal· 
czyk. Grzywacz (od 62 min. Ma~­
kowiak), Milczarski, • Galant. 

GKS Tychy: Cebrat, Trójca, Pie­
chaczek, Brzozowski, Kubica, Tu· 
szyński, C:r:arnynoga, Olsza, Bielenln, 
Ogaza, Szachnitowskl (Jartikowski 
- Bożek). 

WIESŁAW WROBEL 

W pozostałych meczach ligowych 

Nadspodziewanie dobrze splsuJ11 
się nasi kajakarze na torze mi­
strzostw świata w Belaradzie. 

Grzegorz Sledztewski w konku-
rencji K·l na 1000 m zajął pierwsze 
miejsce zdobywaJąt> dla Polski zlo­
ty medal. W dwójkach na tym sa· 
mym dystansie nasza osada zajęła 
dalekie 8 miejsce. Zwyclę:l:yll kaja­
karze NRD . 
Brązowy medal dla Polski wywal• 

czyła Katarzyna Kazanecka wiosłu· 
Jąc razem z Katarzyną Kulczak. 

Nasza osada przegrała Jedynie z osa 
daml NRD I ZSRR. 

Dobrze spisała się również Ewa 
Kamińska, która na trudnym dy­
<tansle 500 m znalazła się na ł 
miejscu za kajakarkami: NRD, 
ZSRR I Rumunii. 

W mistrzostwach kajakowych w 
punktacji medalowej zwy~lętyll re· 
prezentanci ZSRR zdobywając w su­
mie 12 med a U. Polska znalazła się 
na 5 miejscu z 4 medalami (jeden 
iloty I 3 brązowe)-

Nieco gorzej powiodło się piłka· 
rzom wrocławskiego Sląska, któ­
ry chociaż wygrał 1:0 :i drużyną 
;\ tvidaberg, ale :r:najduje się na 
trzecim miejscu w tabeli VII. 

Jest wynik remisowy 1:1. Bramkę 
na wagę jednego punktu uzyskał 
Milczarski (najlepszy gracz obok To­
maszewskiego) Napa stnik t.KS przy 
toronie wyskoczył do dobrego do­
środkowania przez Ma~kowiaka do 
piłki myląc bramkarza Tych E Ce­
brata. Nasz zespól utracił bramkę 
już w pien szej minucie gry Szyb­
ki rajd pozyskanego z Szombierek 
Ogazy zakończył się ostrym strza­
łem . Piłce zagrodził drogę do siat­
ki stopet łódzkiej drużyny Bulzacki. 
Powtórna akcja napastników Tych 
I jeszcze jedna Interwencja łódzkl e.1 
obrony I na listę st rzelców zapisał 
się Tuszyński, uzyskując prowadze­
nie dla GKS. 

Milczarskiego, który wygrał poje­
dynek z bramkarzem GKS, posyła· 
jąc plłkę po dośrodkowaniu przez 
Maćkowiaka do siatki. Ostatnie 10 
minut to gra bardzo nerwowa . Go­
spodarze ostro nacierali, dążąc do 
zmiany wyniku na swoj11 korzyść. 

padły następujące wyniki: 
Stal (M) - Wisła f:t (0:1) 
Ruch - Górnik (Z) 3;0 (2:0) 
Stal (Rz) - Szombierki O:O 
Lech - Legia 2:3 (O:l) 

Koncertowy bieg G. Rabsztyn 
Była to ostatnia runda spotkań 

eliminacyjnych. Teraz grać między 
Bobą będą mlstrzowle grup z u­
działem ROW l Zagłębia z Sosnow­
ca . 

Zwycięstwo piłkarzy 

Włókniarza 
w relacji 1/32 rozgrywek p1lkar­

sk1ch o Puchar Polski, Włókniarz 
(ł..ódź) pokonał po dogrywce zespół 
Stara ze Starachowic 8 : ~. W prze· 
pisowym terminie wynik był remi­
riowy 1:1 (0 :1). Dopiero po dogryw­
ce łodzianie potrafili przechylić 
nalę zwycięstwa i pokonać swego 
przeciwnika, Bramki dla Wlóknla· 
rza zdobyll: Milczarek, Cłejka, Wo!· 
ski, Burhard, Tompohki I Ka.rbow• 
ski. 

Natomiast Motor Prasll:a przegrał 
2:4 z GKS Jastrzębie (z) 

• • 
W meczach towarzyskich Lechia 

Tomaszów wygrała 3:1 z Włóknt.­
rzem Pablanlce, a ChKS przegrał 
0:1 ze Skrą Bełchatów . 

Zaskoczeni takim obrotem sprawy 
piłkarze ł..KS cofnęli się do obro­
ny. Dopiero w 10 mln. Milczarski 
ogrywając dwóch obrońców przy­
tomrtie dośrodkował piłkę na przed­
pole bramki Cebrata . Niest e t y, nikt 
z łódzkich graczy nie znalazł się w 
pobliżu piłki. Milczarski jeszcze trzy 
krotnie uiinlcjował podobne piękne 
akcje. 

Pierwsza połowa meczu kończy się 
ostrą bombą Ostalczyka. „ Silny 
strzał złapał bramkarz GKS. 

Po ~m ianie boiska znów stroną 
przeważającą byt. g,ospod.arze, od­
dając silne strzały przez Ogazę, 
Tuszyńskiego, B!elenlna i Czarny­
nogę . 

Po 20 minutach gry drugiej poło­
wy m eczu zarysowała się przewaga 
f, KS Silnym strzałem w tym okre­
sie gry popi sal s! ę Milczarski w 65 

I 
min. i Drozdowski ł minuty później. 

Wyrównanie uzyskał ł..KS dopiero 
w 71 mln. po strzale głową przez 

R. Szurkowski mistrzem Polski 
Mistrzem Polski w !ndywldual-

n y m wyścigu szosowym został R. 
Szurkowski (Dolmel Wrocław) przed 
W, Matusiaklem (Arkonie Szczecin) 
1 s . Mikołajczukiem (Legia Warsza­
wa) . Nowicki był 5, Majchrowski 8, 
a Kaczmarek - 8- Startowało :i05 
zawodruków, a ukończyło 175. 

ratalna pogoda wypaczyła riteco 
przebieg rywaliracj!. Kowals.lr!, Szor• 
da, Mytnik, Boniecki i kilku lnn.?ch 
reprezentantów kraju wolało nie 
angatować się w ofensywne akcje 
1 n ie forsować ryzykownego tempa. 
Trasa była niebezpieczna, ale - je­
śli brać pod uwagę ukształtowanie 
terenu - zbyt łatwa, tylko lekko 
pofałdowana . W tej tiytuacjl wyścig 

prowadziła przez 3 4 dystansu ok. 
stuosobowa grupa. 

Bardzo dobrze radzili sobie w 
trudnych warunkach młodzi szosow­
cy z grupy młodzieżowej PZKol: 
Mikołajczyk, a także spoza kadrowi­
czów - Po:r:ak, Pytowskl. czy 19-lat­
kl Bubel, Czaja, Kuglin, Sawera 1 
in;U. 

Trener kadry narodowej K. Madaj 
powledzlał po wyścigu: „Przygotowa 
nla do MS przelllegają planowo. Na· 
dal brak nam jednak partnera dla 
trójki Szurkowski, S:r:ozda, Mytnik 
w drufynie na 100 km. Mo:l:e będą 
to Kowal•ki, Matusiak, może Barcik. 
Z młodych, którzy przyjemnie zasko 
czyli nas w mistrzostwach Polski, 
chyba jeszcze nie można będzie sko· 
rzystać . 

Relacja J. Tomaszewskiego (9) 

Z TOMKIEM'' '' . po boiskach. 
USA I KANADY 

Te dyscypliny są bardzo popular-, mają ~omo uatrakcyjnić zawody. 
ne wśród młodzieży. Sam widzia- Poza tyłn gra się 4-5 piłkami. W 
lem uganiających 1;ię po 'POdwór· meczach z nami stosowano wszakże 
kach kilkulatków grających w pa- normalne europejskle zasady. 
I.anta, albo rzucających pil:kę do · Może jeszcze kilka słów o ich 
kosza na skwerkach. Tu chcialem boiskach. Otóż (90-metrowe) po­
jeszcze podać taka ciekawostkę: za dzielone joot na trzy sektory: 30 
proponowano trenerowi Górskiemu metrów, 30 metrów I 30 metrów. 
i 6 zawodnikom, żeby pojechali do Nie ma środkowej tere.ii Spalony 
Bostonu na mecz Booton - Cos- liczy się od 30 metrów, Na rązie 
mos. Poni€'Waż :zdecydowaliśmy, że są to próby I być może, że przepis 
albo wsrr.yscy, albo tylko trener - ten wejdzie do pra~tyki. Zastana­
pojechal p. Kazimierz Górski. Póź- wiają się tu także nad podwyższe­
:niej opowiadał nam co się tam niem bramek o 6 om i ich pooze­
działo. W Bostonie gral Eusebio i r:zeniem. 
Simoes, natomiast w Cosmooie W dniu odjazdu z Ameryki by­
Pele i reszta. Przy 6tanie 1 :1 na liśmy pod-ejmowani przez konsultat 
10 minut przed końcem meczu p,._ pols.ki w Nowym Jorku. Ele.gancko 
le strzelił bramkę (sędzia jej nie i uroczyście. Spotkanie odbyło się 
uinał, gdyż była _podobno z pozy- w małym coctail-barze. Podzięko­
cji spalonej). W tym momencie na wano nam za wyniki oraz za dobrą 
boi.Stko wtargnął tłum i rzucił się propagandę pe>lskiego sportu. 
na Pelego. Po chwili został on tyl- O podróży powrotnej chciałbym 
ko w butach i w łańcuszku na szyi. powiedzieć tylko parę slów. TrP.­
Roz·entuzjal'l!l1owani kibice zdarli z ner Góraki ocenił ją, iako dwudnio 
niego dOslownie wszys<tko. Potur- wy trening. Lecieliśmy 8 godzin z 
bowany Pele schronił się pod ople- Nowego Jorku de> Lon<lynu. Baga­
kę policji. Sanitariu.sa;e znieśli Il<> że nadaliśmy bezpośrednio do War 
z be>iska na noszach. Wtedy opu- szawy (miały być przelc>tone z sa­
ścila boisko także drużyna Cosmo- molotu na samolot). Kiedy przyle­
gu. Do końca było Jednak ;eszcze cieliśmy do Londynu okazało się. 
10 mi.nut Po dlugich pertrakta- że zastraikowali pracownicy oortu 
ciach wrócili. ale już bez Pelego. lotniczego. Trzeba było więc sa· 
:Mecz z.akończył się wynikiem 1 :l. memu odszukać bMaże. przen i eś<' 
Ponieważ mecz musiał być jednak je na drugie lotnisko okolo 2 km 
rozstrzygnięty zarządzono dogrywkę i samemu załadować do samolotu 
dwa razy po 15 minut. W pewnym Dobrze, że w polskim samolocie 
momencie Simoes strzelil bramkę. byli wyrozumiali pasażerowie I cier 
Odwrócil się i.. poszedł do szatni. pliwie czekali. aż się ze wszystkim 
za nim cala drużyna zesda z boi· uporamy. W sumie przyledeliśmv 
ska wygrywając 2:1. Okazuje się, de> Warszawy póltorel J?odziny póź­
:le tam nie gra się do końca do- niej. Tak oto zakończylo się nasze 
grywki lecz tylko do · pierwsze.J tournee po Stanach ... 
jtrzelo~ej bramki. Jeżeli dogryw~a KONIEC 
nie przynosi rezultatu wykonuie 1nę 
rzuty k 3rne. Są to rzeczy, które {)pracował: J, NIECIECKI 

Tak więc ŁKS wywiózł z Tych 
jeden cenny punkt. 

• Surowy egzamin 

Widzew - Pogoń O: 2 ID: 11 
w pierwszym wy.stępie w groni-e 16 najlepszych druty:n pU. 

'karskich w kraju, inaugurującym kolejny sezon rozgrywek o mJ. 
strzostwo ekstraklasy, beniaminek I ligi. jedenastka RTS Widzew 
prz;egrała w sobotę na stadionie prey al. Unll ze 11ZCZeciiiską Po­
gopią 0:2 (O:ll-

Bramki dła d.ruiyny gośoi zdobyli: Wol5kl (IW 9 młn-1 l Ml· 
kuJski (W 68 min.I. 

rzilltów na skrzydła. nie ma oo H· 
czyć na większe 6ukoesy. 

Wczoraj w Bydgoszczy rozpoczęły 
się mecze lekkoatletyczne Polska -
Francja - Szwajcaria. Wobec nie­
obecności na starcie ta ldch za wod­
ników jak: Szewiilska (biegła tylko 
w sztafecie). Joacbhnowski, Gry· 
ziecka l Malinowski zawody stra­
cey nieco na swojej atra key Jnoścl. 
chociaż uzyskano szereg niezłych 
wyników . 

Koncertowo przebiegła 100 m pp! 
nas:r:a wyśmienita płotkarka Grażyna 
Rabsztyn, która uzyskała znakomity 
czas - 12.85 Wykazała ona dobra 
szybkość I wspaniałą technikę 

Sztafeta 
44.14 

kobiet uzyskała czas -

WIDZEW: Burzyński. Kubicki, Ja· 
nas, Chodakowski, Możejko, Blach 
no, (Be.nkes). Pyrdo!, Dawid. Ko­
strzewiński. Grębo51„ Gapiński. 
POGOŃ: But, Wa.wromski. Mali· 

·K. Maranda z ŁKS pewnie wygrał 
bieg na 3.000 m z przeslll:o1•rnl w 
czasie - 8.27. Drugie miejsce zajął 

PJkarska ekstraklasa ruszyta ostro romaslewicz - 8.30,0 Trzeci był 
z kopyta. Już w środe odbędzie się Buchheit - 8.36.4. Szordvkowsk1 god 
druga kolejka spotkań. a w nlel nie Jak t Maranda zastąp I w ble­
dła tódzklch k!bicó"N prawdziwv gu na 5 OOO m Ma!lnowsltl~o. zwy­
gwótdt programu: lokalne derbv I clętając w czasie - 14.0~.4 . -Miłą nie 
LKS - Widzew I kolejny egzamin spod:r:lankę sprawiła 23-letnia oszczep 

nowski. Boguszewicz, Kozłowski, Mi· 
kubski, Mańko, Kasztele.n, Kensv 
(Czepan), Wolski, Justek. 

Trudnemu eg•aminowl poddany 
zoi;tal ze.."!lół Widzewa w premierze 
pierwsroligoweJ. Wymagającym - l 
jak s i ę okazalo - surowym egzamt­
natiorem okazal! się portowcy - ze 
s z.czee;na. którzy "" czerw-cow-ych. 
goracYcb dniach z ruemalym trudem 
zdołali przedłużyć na kolejny "6ZOn 
swoja pierwszoligowa egzystencję. 

przygotowania obu drużym do se-

Spotkanie. które wyw<>łalo oiirom­
ne za!nteresowan;e wśród spragn!o· 
nych emocj i sympatY'ków futbolu w 
naszym mieśc'. e (na11enszy dowód to 
przeszło 25 tys. widzów na trybu­
nach "tadionu LKS) raz Jeszcze po· 
twierdziło re!lUle. że w<eloletnie ho­
je z najlepszymi d'Mlżynami orocen· 
tu ja skutecznie '71 waloe o mlstrzo\v· 
skie ounkty. 

Plel'WIWo.Ugowa rutyina. wyłatm u· 
mieJętnośc!, że pominą<' Jut fakt ~ 
kleg-o atutu. ja.k obociażbv repirezen­
taeyjne sz-llfy kapitana Pogom -
Wawro<Wskiego. spra.Wiłv, i:ł m.lmo 
ogromne! an1b!cll I wolt -111'.l T.a· 
prezentowane;! nam ll"'ZeZ pllka.rzv 
Wl-Omewa, ' 7JWYoię•tw>o prz:vna.Mo 
S2'C7Jeclńs'lclm eoścLom. Ale trzeba 
miel! na uwadZ>e to. te wid'l:ewiacv 
1'rt;y1StąPili do meezu z niemała ohv· 
ba porcją debint.a.nok1eJ pirirwm>Oli­
gowej tremy. 

Nie wszystkie niepowodzenia mot. 
na 'llWalić na karbv debltttu. Mamv 
tutaj na myśli tl7lCZelt61nie „pudła" 
(bo jak i·naczej określil! mchowanł<i 
się w momencie naDl!IV mobveta 
bramki Grębosza w 16 min. meczu 
i PYrdoła w trzy minuty p6tnleJ. 
Obaj ci piłkarze mają Jut za sobą 
spory plerwS7lOiigowy staż. t tak to 
mimo wyratned pom;ewagl 9'ZC'7Jeg61· 
nie w pierwsze! J)Ołowie spotkania 
nanastnJ,cy Wid!zl!wa nie potra filł 
zmusić do ka.Ulltula,cjt bramk'lT?:'l PO· 
goni (nd;egdyś golk<iiPN'B li'KlSl -

zonu. 

p 7. re 
Buta. e s~a ~ówny meczu Widi:Z.ew -

A szans 1ru temu bylo sporo. Ol:>o'k Pogoń z. Slalllk jalk również kapi· 
wspomnianych dwóch sytuac:ll. w ta.nowie drużyn z. Kostrzewińskl i 
których zairówno Grębosz jak 1 pyr. H. Wawrowekil byli zgodrti co. do o­
dol byli „sam na sam" z bramka· ceny zachowartia się publiczności. 
rzem, silne bomby na bramke szcze· organizacji meczu l gry fair, Wszy-

K _ ___.„ scy w.vstaWlli piątki. 
cińskiej drużyny oddali ost.,,.,w-•u· e Jadwiga GlażeWSka (zasłużony 
ski, Kubicki l Ga.piński. a po przer· mistrz sportu, _ przed laty dosk<>­
wie debiutujący w drużynie gosoo- nala lekkoatletka 1 łyżwiarka, byla 
darzy - Da'Wlid. Skoro mowa o de· 
bi11tantach. dobrze wypadl w bram- zadowolona z gry. ale radość jej by­
oe Burzyńslci, dając trzykrotnie prób· laby Jes:reze większa. gdyby spotka­
ki sw<>ich umiejętności. nie zakończyło się przynajmniej wy. 

niklem remloowym. 
Oble bramki utxra.oH Wldmew po e Wielu k lbioom sportowym, znaj­

wyratnych błędacb obrottoow. Oefen- du.1acym sle na stadionie LKS, nle 
sywa widzew$kie,1 drużyny ma Jen- podobal s;e zega.r boiskowy. Czy nie 
łllle sp0>re lukJ Obrońcy stosu.Ja zbyt można go „sprezentować" kibicom 
pasywny styl walkł, poświęca.ląc w nieco większym wymiarze I o 
więcej uwagi na obsenvDwanie pilki, bardziej czytelnych cz.cionk.ach na.7JW 
a.niżeli na to, oo robi!! w tym mo- klubów I cyferkach na zegarowej 
menele prze.ciwnicy. Radykalnej po· 1 tarczy? 
prawi.e musi ulec również va na- e Znany dział~ sportowy, były 
pastników oraz z:awodnlków drugiej pllkarz l hokeista Z. Kobyliński za­
llnil. Przy stosowaniu zasady: „ku· chwycony był refleksem bramkarza 
pą. mości panowie'• t braku prz.e- Widzewa Sta.nisła.wa But'ZYńskieg<i. 

Ukarano 5 boks 
, 

ro 

Fragment sobotniego 
meczu. 

Fot.: A- Wsch 

„Mecz był ciekawy, ale Widzew nie 
umie tak grać . . t.eby zwyc!ętać - a 
to W1elka sztuka", 

e Kilkanaście minut przed za• 
kończeniem meczu . gdy Wiadomy był 
ju~ wynik spot.kania. zaczęły 
przerzedzać się trybunv. a przee;e; 
rtiejeden raz zdarzyło się, że nawet 
w ostaitnlch sekundach DadalY bram· 
ki. 

e Przed rozpoczęciem meczu 
przedstawiciele -,,,radz PZPN wręczy­
li członkom zarząd'\l RTS W:dzew 
piękny puchrur. 

e Kibice Wldzeiwa przed spotka­
niem odśpiewali hymn klubOwY. ale 
fatalne zradiofoniwwartie obiektu 
LKS untemoz!twiło uch wycen.Le tire­
ści UtWOII'll. 

e Trener Wid.rewa Lenek .JeZlier· 
51<1 by! zdenerwowany oo ostatrtim 
gwizdku sędziego l(łówne~o. .,Chłop­
cy mgrali ponlże.1 swokh motllwo<lei 
- nie wol11o0 traci<' nadzld - bo to 
przeoie-.t dopiero początek bat.a.Ili o 
ligowe pun.ktv''. OU 

L. Borkowski w reprezentacji Polski 
W czasie trwającego zgrupowania 

naszych najlepszych bokserów. po 
naradzie trenerów z przedsta wlcle!a­
ml PZB ustalono definitywnie skład· 
reprezentacji bokserskiej Polski. 
która począwszy od 13 bm zacznie 
rozgrywać w USA I Kanadzie sze­
reg atrakcyjnych spotkań 

matycznle skreśleni z Usty 
datów na wyjazd za ocean. 

ll:andy-

, S. Rubin 
wygrał w Szadku 

Do reprezentacji Polski zakw'allfl· 
kowali się następujący zawodnicy: 
H. Srednicki. L. Strasburger. L. Bor· 
kowski. R. Jagielski, A. Jagielski. 
R. Tomczyk. z. Pac11szka. K. Szczer 
ba. J. Rybicki. z. Kicka, T. Szybiń· 
ski, J. Kucharczyk, w. Adamski. A. 
Biskupski. 

J. Dominiak, .J. Górny, .J. Kram· 
pa. B. Gajda oraz J. Gortat zostall 
usunięci ze zgrupowania ia nlegpor­
towe zachowanie się I zostali auto-

Po bardzo pn.ykrych wypadkach 
złego zachowania się piłkarzy, nastą 
piła nowa „afera". która pod ta1nym 
względem nie powinna być tolero­
wana . Okazuje się, że niektórym 
nas:r:ym czołowym sportowcom zbyt 
dobrze powodzi się w tyciu I po 
prostu uderza Im przysłowiowa wo· 
da sodowa do głowy Trzeba doło­
żyć wszelkich starań, tehy więcej 
nie powtarzały się nikomu niepo­
trzebne kompromitujące wydarzenia 
nie tylko na zgrupowaniach naszych 
sportowców, ale I w czasie Ich licz· 
nych woJaty zagrantcznyclt. Nie 
chcemy widzie~ w barwach narodo­
wych Polski kompromitująco zacho· 
wujących się zawodników . (n) 

Z okazji 25-lecla LZS w Szadku. 
zorganizowane zostaly ogólnop-,lskle 
wyścigi kolarskie z udziałem t90 M· 
wodników. 

Wyścig glówny na dystan~1e 120 
km wygrał kolan: lódzkłeJ Gwardii 
olimpijczyk z Meksyku, Sławomir 
Rubin - 2.57.39, 2) Z Folcilr Orzeł 
Wars:r:awa, 3) K . Jóźwlakowskl Wi­
dzew 
Wyścig Juńlorów na dystansie IO 

km. 1) A. Biskupski LKS Zdżary -
2.02,00, 2) s. Grochowski Start Piotr­
ków. 3) Rudziński LKS 7-d:l:ary 
Wyścig miodzików na dystansie 

40 km 1) J. Dro:tdł Społem l,02,31, 
2) W. SolańKki Widzew, 3) B. Drze­
wiecki Społem. (n) 

nlczlta Helena Hańczyn-Rak uzysku­
jąc - 58,42 Wygrała ona m. In. & 
Jaworską - 55 .70 
Wy~mlenitą serię w trójskoku 

tnlał A. Soontag zwyclętaJąc wyni­
kiem 18.96. Bieg na I 500 m wygrała 
reprezentantka Szwajcarii Kornelia 
Buerki - 4.14,5, a Ludwlchowska 
zajęła drugie mlc!sce - 4.16.0. O Ile 
słabo wypadli nasi sprinterzy, No­
wos1 był dopiero 3 z czasem - 10,66, 
to dobrze spisały się sprinterki 
Długołęska wygrała 100 m w czasie 
- 1.1.68, a Szubert była na drugim 
mle3scu z czasem - 11 70. 
Wygraliśmy 400 m kobiet - zwo· 

l iń ska - 53.20 I mężczyzn Werner 
- 4R 70 . 

W trójmeczu kobiet Polska prowa­
dzi z Francją 48:25, jak równlet I 
'e Szwajcarią 
Dzl~ drugi dzień zawodów. Najcie­

Kawlel zapowla.da się bieg na l!O m 
przez plotki. (n) 

M. Kaczmarek 
IAJstart Łódź 
-wicemistrzynią 

- Polski 
Po udanych startach w czasie O· 

statnlej centralnej spartakiady mło· 
dzieży Mali:orzata Ka<"zmarek ż 
lódzkiego Startu wzięła udział w 
mistrzostwach Polski w '>lywanlu. 
Łodzianka na łOO m st. dow. zdo­

była srebrny· medal, przep;rywająe 
Jedynie z E Pilawską z Gdańska -
4 39.4. Łodzianka uzyskała czas -
4 45,4 
flrązowy medal na 400 m st. daw. 

~dobył Dariusz Bt'oda -i \ódzlL\ego 
AZS Przegrał on 3edynle 'l Betem 
z Bydgoszczy I Adamkowsltlm z 
Warszawy Czas Flrod:v 4 26 O 

E. Klimas na 200 m st im. zaję­
ła S miejsce, a na IDO rn st motyl­
kowym B. O!cbowska z naszego 
AZS znalazła się na 4 mle1scu 
Małgorzata Kaczmarek wygrała 

ponadto 800 m st dow w czasie -
9.45 •.•stanawiając rekord Polski ju­
niorek. 

K. Frania cSpol·e:nJ. 
brazowym medalistą 

Wczoraj na torze kolarskim w 
Zyrardowle rozpoczęły się mistrzo­
stwa Polski juniorów. w zawodach 
startuje 80 torowców. W pierwszym 
dniu wyłoniono medalistów Jedynie 
w wyścigu na 1 km 

Mistrzem Polski został, podobnie 
Jak na ostatniej Sparta1<1a1zle Mło­
dzieży. L. SybilsKi z Victorii .i:aro· 
cln. który uzyskał czas 1.11,8 min. 
W icem1strzostwo zdobył T . Lenlar­
skl 7 żvrardowlankl - 1.12,7 a trze 
cl był Krzysztof Fr~nla z łódzkiego 
Społem - 1-12,9 min_ 

Komunikat To·łka 
W zakładach Małego Lotka a 

dnia 30 lipca 1975 r. stwierdzono: 
16 rozw. z 5 trafieniami wy-

granP po oko!o 92.000 d 
1 2.871 rozw. z 4 trafieniami - wy­
<:rane po 770 zł 

73 .340 rozw . :r: 3 trafieniami - wy 
~rane po 50 :tł. 

Na wylosowaną premiowana koń-
cówkę banderoli na wyteJ wym. 
zakłady dotychczas stwierdzono: 

- sześciocyfrową nr 147498 - I 
kupony - nagrody: samoch~dy oso­
bowe marki Fiat 125 p lub 167 700 zł 

- pięciocyfrową nr 47498 - g 
ponów - nagrody: telewizory 
odbioru programu w kolorze 
20 ooo d 

ku­
do 

lub 

- czterocyfrową nr 7496 - 83 ku-
pony - nagrody: radioodbiorniki 
lub 2.000 d 

- trzycyfrową nr 498 - 805 kupo­
nów - nagrody: po 200 zł. 

TOTO LOTEK 

I losowanie 
U, 25, 35, U. 42. ł7 dod. 36 

n losowa.nie 
16, 26. 36. 41. łł. 48 dod. 3 

wylosowana banderola: 
170069 

KUKUU:CZKA 
12, 15, 19. 22. 24. 28 dod. 31 

końcówka banderoli: 
699442 
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